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Prof, W Ł. D7WONKOWSKI.

• Pamiętam, jak przed paroma miesiącami, 
“icze w dobie naszych tryumfów kijowskich, 

'■>' townik Kukieł, należący do najgorętszych 
J^uzjastów armji polskiej, mówi! mi, nie przy­
uczając, że słowa.jego tak rycnło się spraw- 

„Oczywiście,'" armja nasza młoda jest,.. 
I 'Yięc doskonała jedynie w natarciu; w razie 
[r%iak jakichś nieprzewidzianych niepowodzeń 

defensywie, mogłaby zawieść pokładane 
r>.ej nadzieje".

Dia armji tej niezDędne były rezerwy, nie­
ce lny  cnoćby krótki wypoczynek, a wreszcie, 
^  znieść nadludzkie przeciążenie, winna oi.a 

5 odczuwać nieustanne Łmocne podtrzymanie 
 ̂ społeczeństwie. Gdy zasilono ją formacjami 

^botniczemi, gdy poczuła się ukochanem dzis- 
^Gem narodu, gdy wreszcie znalazła się wśród 
p^-ystych niw, — jak mityczny bohater grecki 
J  yrafa mocy od samego zetknięcia się z ro- 
u S  ziemią, matką i żywicielką. Znany jesr 
tj?, generała Sikorskiego, który „cud Wisły" 
tk aczy  „przemianą w psychice żołnierza wsku- 

akcji społeczeństwa", 
ty. Ten cud jednakże był do przewidzenia. 
CKszym atoli cudem jest przełom w psychice 
b C g o  ludu wiejskiego pod wpływem najazdu 
u *szewickiego: „Wprost trudną do uwierzenia 

zmiana, jaka zaszła, w usposooieniu chiopa 
tła Zs9 ° > w jego stosunku do armii w ciągu 
^rV ostatnich tygodni", mówił mi jeden ze 

wornych ochotników, który uczestniczył w od-

wrocie z Brześcia pud Warszawę, a potem 
w- ofensywie z pod Karczewa nai Brześć. „Gdyś­
my się cofali, chłop usposoDiony był ao nas 
wrogo; żałował nam szklanki woay; dochodziło 
do najgwałtowniejszych scysji i niekiedy trzeba ̂  
byk) nawet kolbę karabinu puszczać w ruch. 
Chłop zdradzał zadawniony sentyment rusofil- 
ski, od bolszewików 'aczkolwiek z pAwną rezerwą, 
bądżcobądź oczekiwał jakichś inowacji społecz­
nych, jakiegoś w pewnej mierze objaw!enia.

■ Obecnie, gdyśmy parli naprzód, nie poznałem 
tej samej wsi podlaskiej. Cale wioski wylęgały 
na nasze spotkanie, witano nas jako wybawców
i tryumfatorów, zasypywano kwiatami, wyno­
szono na poczęstunek wszystko, cokolwiek było 
pod strzechą: a cóż tu dopiero mówić o dzie­
wczętach, ■ te nigdy chyoa nie były bardziej 
hojne i całem sercem oddane... Powstał żywio­
łowo masowy chłopski ruch zbrojny: armja 
nasza jest dziś niezwłocznie informowana 
o każdym kroku oddziałów bolszewickich i ich 
liczebności; chłopi napadają na bolszewików i mor­
dują ich bez pardonu kosami, cepami i widłami;, • 
tak że pod tym wzglęaern żołnierz nie potrzebuje 
się jut trudzić, przychodzi ido gotowego. Jedy­
nie tylko dzięki partyzantce chłopskiej, party­
zantce, przypominającej groźny ruch sfanatyzo- 
wanego chłopstwa włoskiego w dobie legjono- 
wej (1/99) oraz hiszpańską guerillasówką w r. 
1803, bitwa przegrana przez bolszewików prze­
kształciła się w doszczętny ich pogrom.., A co

, J
najbardziej zdumiewające, że nie było widocz­
nej przyczyny do takiej zasadniczej zmiany 
w nastroju chłopa polskiego: na szlaku, którym 
szliśmy w obie atrony, żołnierz bolszewicki za­
chowywał się względem chłopów nieźle, rekwi- 
rował, za wyjątkiem koni, stosunkowe mało, 
za wszystko płacił; zdarzył się nawet wypadek, 
że zapłacił za nóż, który nie chcący złamał...“

Poprostu przez tę pąrę lat chłop przyzwy­
czaił s‘ę już do wolności i samodzielności i przy 
pierwszem zetknięciu się‘‘z najazdem, z przed­
smakiem niewoli, z obcą opieką nad sobą, od­
ruchowo poczuł wstręt, zgrozę, bezgraniczną 
nienawiść: obudziło sie w nim uczucie godności 
ludzkiej, które zdążyło w nim wyrość tak 
jakoś, że on sam tego nie zauważył. 1 gdy 
okropna rzeczywistość zajrzała mu w oczy, 
spłynął z niego odrazu ten r.aiot tradycyjnych 
nałogów myślowych, obudził się w nim świa­
domy człowiek, obywatel kraju, narodowo uświa­
domiony.

To też jeżeli mów;my o nastroju społe­
czeństwa, który się odbił na samopoczuciu żoł­
nierza, to zmiana, iaka zaszła w Dsychice chłop­
skiej, odegrała tu stokroć większą rolę, niż po­
stawa inteligencji i wogóle żywiołów miejskich. 
Myśl żołnierska, wykuta w szkole legjonowej, 
poraź pierwszy znalazła oddźwięk i oparcie 
w tem rodzimam wioskowem otoczeniu, nai- 
drotszem żołnierze wi i najbliższem jago 
sercu.

□C h z z ie : 3C
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Jty ^ojna, raczej z górą już sześcioletni okres
— o-

światowych, zakończonych rozrachunkiem 
■ih, j z nawałą nowoczesnego naśladowcy 
k<j Tamerlana i Dżyngischana, nam, potom-— j  * * rp    ‘ ----- 7 r
\  .bojowników o wolność i niepodległość, 

t-‘Wie nie powiedziały nic nowego. : 
k^.Te rozprawy rozpaczliwie krwawe, spad- 
W jerców cnót rycerskich odziedziczonych po 

p oclkach z pod Psiego' Pola, Grunwaldu, 
Samosierry, Racławic i olszynek gro- 

 ̂st nasze9 ° żołnierza zastały oczywiście 
' anie ostrego pogotowia, 

jw Walcząc od pierwszej chwili wybuchu wojny 
fe  ^ykładnej i krew przelewając na wszvst- 
%f fontach i po wszystkich stronach f ron­
dli .0,ak, owa wóv\igzas ofiara potrójnej nie- 
1JN'V' niedoli, ciężko wypracował dla siebie 
f̂tyhv tworzenia własnej armji pod własnemi 

• sztandarami.
2>ś, wszystkich najbardziei walecznyęh

i najzasłuzeńszych bohaterów walk z pierwszego 
okresu aż do ostatnich lwich skoków 

S o całość Ziemi po'skiej, nawet choćby z na­
zwiska wyliczyć niepodobna. Przygodnego kro­
nikarza wkrótce zastąpią roczniki puikowe, 
skrzętnie zaDisujące nazwiska wszystkich bez 
wyjątku zmarłych za świętą sprawę wyzwolenia.

Ostatnie zdarzenia przynoszą nowe doku­
menty waleczności i poświęcenia bojowników, 
dokumenty przed któremi pochylają się czoła 
współczesnych, serca zaś w Dełni wdzięczności 
i uznania, płoną dla bohaterów najczystszym pło­
mieniem miłości i dziękczynienia.

Oto znowu, w obronie Warszawy- padł 
śmiercią rycerza porucznik, dowódca 1-go ba­
onu 28 p. strzelców Kaniowskich, ś. p. Stefan 
Pogonowski. W  najbardziej krytycznym mo­
mencie, v/ nocy z d. 15 na 16 sierpnia, gdy losy 
stolicy, obleganej przez czerń bolszewicką, gwał­
townie si§ chwiały, ten szlacnetny syn Ojczyzny 
swojem niesłychanem męstwem, na czele 
szczupłego oddziału, powstrzymuje nawałę 
i własną śmiercią rozstrzyga zwycięstwo na 
odcinku.

Lub postać świetlana, iście legendowa pa­
cholęcia jeszcze, muzyka z powołania i zamiło­
wania ś. p. Zygmunta Karola Płoszki. Chłop- 
cz^ia kilkunastoletni na pierwsze hasło porzuoz 
ukochany foitepian, wstępuje do oddziału ochot­
niczego weteranów z 1863 r. i w zapasach 
c obi cnę Vvarsz?wy kładzie młode życie w ofie­
rze. Jego matka pełniła w tym oddziale ciężką 
służbę sanitarjuszki. Nie odstępowała swego 
oddziału ani na chwilę i w dniu juz wymienio­
nym, gdy Loluś Płoszko, z karab.nem w wą­
tłych dłoniach, świeci przykładem towarzyszom, 
bohaterska matka jest prawie świadkiem jego 
zgonu. Pierwsza przybiega na świeże pobo­
jowisko ażeby podnieść okrwawione zwłoki 

. ukochanego synaczka. Nie jest że to skończo­
ny obraz męstwa i poświęcenia matki bohaterki 
polskiej?

Tejże nocy na polach Ossowa padł ugo­
dzony kulą wrażą ś. p. por. Stanisław Matąre- 
wicz. Oddał czysty swój, żywot prowadząc do 
boj-ł hufiec chłopców ochotników.

Cześć bohaterom narodowym, część ł pa 
mięć po wiekil W. L-gz. >

36 WARSZ.TWP., dnia 4 września 1920 r. Kok 2.
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ANTONI LANGE.

N A U K A  O B Y W A T E L S K A , (bokończenii)'

Forma państwa może być rozmaita fmo- 
narchja. republika i t. d.); również rozmaitą 
może być forma rady państwowej która się naj­
powszechniej za naszych czasów utrwaliła w for­
mie parlamentu, jak u nas mcwi^ „Sejmu". — 
Oprócz Sejmu dz,-ała też czasami izba wyższa 
Senat. — Parlament uchwala zasadniczą ustawą 
państwową (konstytucję), która stanowi oś kie­
rownicza państwa na pewien okres. Sejm sta­
nowi władzę u s t a w o d a w c z ą ,  rząd władzę 
w y k o n a w c z ą ,  wreszcie mamy 'władzę s ą- 
dową:  trzy te władze tworzą tzw. funkcje 
pańshuowe. Poza tem państwo ma do spełnie­
nia funkcje społeczne, które są powierzone pie­
czy różnych ministerjów.

Do ważnych spraw państwowych należy sa­
modzielność albo samorząd rozmaitych mniej­
szych części państwa, a więc samorząd powia­
tów, miast, gmin wiejskich i t. d. W państwie 
nowoczesnym zasada wolności z całości pań­
stwa przechodzi na pojedyncze, mniejsze związki 
ludzkie; obok wielkiego Sejmu— mamy Sejmiki.

Bardzo, ciekawy rozdział 111 mówi o pow­
staniu i upadku państw. Nie możemy tu iść 
za autorką' zwrócimy tylko uwagę na to, że 
sprawa upadku u nas jest sprawą bardzo gorącą 
bo jeszcze w r. 1918 Polska była państwem 
w upadku; bądź jak bądź odrodzenie Polski 
świadczy, że upadek nie zawsze bywa realnym 
upadkiem: a przecież z narodów starożytnych 
nia jeden zginął jak Rzym lub Grecja po sław­
nych dziejach — lub bez śladu i bez historji, 
jak Trakiu IHiry, Daki, Gebidy i t. d. W  dal­
szym ciągu mówi autorka o konstytucjach w roz­
maitych państwach, o prawach i obowiązkach 
obywateli; dalej mamy historyczny przegląd 
ustrojów państwowych (Wschód, Grecja, Rzym, 
W. średnie, nowożytne od XVI w., wreszcie

współczesne od rewolucji francuskiej), oraz orze- 
gląd wybitniejszych pisarzy politycznych (Platon, 
Arystoteles, Cycero, Sty Tomasz z Akwinu, Mak- 
jawel, Bodin, Hobkes, Locke," Grotins, Mon- 
teskjusz, J .  J .  Russo, Kant, Hegel,Ang. Ccmte, 
Spencer, Marx i t. d.). Ostatnim myślicielem 
politycznym jest Wilson którego 14 paragrafów 
stanowi jakoy Deklarację nowych praw społeczno- 
politycznych.

Uzupełnieniem książki są wiadomości o na­
uce politycznej w Polsce i o pisarzach politycz- 
nych poiSKich (Ostroróg Modrzewski, Skarga, 
król St. Leszczyński, St. Konarski, Staszyc, Koł-7 
łataj, Mickiewicz, Cieszkowski, Trenkowski, 
Mochnacki i t. d.). Ostatni rozdział nosi tytuł. 
Państwo polskie w przeszłości dziejowej. Stan 
obecny, jfizut oka iv przyszłość.

Książka jest mewielka, liczy stron 107, ale 
jest pęłna treści; napisana jasno i przystępnie. 
Innego zupełnie rodzaju jest książka W. For­
stera: nie o same wiadomości mu chodzi, gdyż 
te w jego kraiu właściwie sa już upowszechnio­
ne, ale raczej o rozwój tych uczuć, które 
z człowieka tworzą obywatela. Forster jest to 
pedagog-psycholg i zastanawia się, jak w szko­
łach i poza szkołą uświadamiać młodzież o po- 
czuciach spofeczno-ooywatelskich i jak te po­
czucia rozw;jać. Teoretyczny wykład daje-tylko 
w i a d o m o ś c i  o tej nauce; ale to me wystarcza. 
Konieczne jest odpowiednie ćwiczenie sil du­
chowych ucznia: konieczne jest przyyotowanie 
do ż y c i a  obywatelskiego. Jako Niemiec 
autor podnosi z uznaniem wpływ państwowości 
na życie pojedynczych Niemców, na tę ich ce­
chę, ża umieją oni cząstkę swej osobowości 
złożyć na ofiarę państwa; że 7do pewnego stop­
nia każdy Niemiec zwalczył swój egoizm oso­
bisty czy klasowy. — Ale Niemiec jest zme­

chanizowany; Niemiec traci swoją od-ębną twal-2 
ludzką — i nie wykonywa swych obowiązkom 
jako jświadoma istota, ale pod wpłyufem " 
giej tresury, pod wpływem odziedziczonej 
przymusu. — Chodzi tu p rz e d e w s z y s tk i®
0 warstwy ubogie, o dzieci ulicy, o proletaT*’ 
oddany na pastwę zepsucia w powietrzu wiek 
kich miast. — I jak my poszukujemy wzorów 
w Niemczech, tak Forster sięga po wzory d? 
Anglji i Ameryki. W  obu tych krajach rozW1' 
nął się odrębny tup ludzki: karny jak Niem'ec
1 zarazem wolny jak Francuz, u ktorego częsty 
wolność przechodzi w swawolę. Anglo: 
utrzymali się w pośrodku — i dla tego u ni<1 
to rozwinęły się najlepiej owe praktyczne szkoły 
obywatelstwa, jakiem! są parlamenty i sądy 
szkolne, również wybory szkolne, > kluby ulic2' 
ników (settlements), skauting, który się i u n aS 
rozwinął i wiele innych tego rodzaju urządzeń 
Bardzo ciekawą próbą zrobiła pani Aad?mc 
w Ćhicago, gromadząc młodzież starszą od 
siedemnastu; założyła dla nich „szkołę tańca > 
która właściwie jest szkołą doorego ronu! 
z ulicznych dzieci robi gentlemanów; sluszme 
mówi, że liczne występki to tylko „spaczon® 
przyjemności". — Nadto w Ameryce kwitną 
„związki sąs.edzkie", „ligi konsumentów" 
warzystwo podróżnicze", obwożące młodzie* 
zagranicę lub wewnątrz kraju i t. d, — Głowna 
pobudką tych wszystkich związków jest pe«me 
uczucie religijne- znalezienie duchowego porno' 
stu od tych którzy krzywdę cierpią, do 
którzy krzywdę czynią lub na nią zezwal-"M 
Dardzo ciekawe są uwagi F. o Armji ZbaWie‘ 
nia', o pedagogji murzyna Booker - Wasnin- 
gtona i inne. Słowem dla F. główną podstawi 
uczuć obywatelskich jest rozwój poczucia odp°" 
wiedzielności jednostki' zrozumienie obowiązków

ZYGMUNT TRZEBIŃSKI.

Na sejmie walnym Piotrkowskim w r. 1497 
wydał statut, nie o wiele mniejszy rozmiarami 
od Wiślickiego, z powtórzeniem ustaw Nierzaw- 
skich ojca i z dodaniem nowych, własnych:
0 wymiarze sprawiedliwości, o pożyczkach ży­
dowskich, o zwoływaniu sejmików w 17-u mia­
stach Wielkiej i Małej Pols.Ki przed każdem po- 
spolitem ruszeniem, wreszcie o wyjątkowych 
prawach szlachty. Otrzymała ona mianowicie: 
J 1 wolność od płacenia .ceł na komo,-ach yranicz- 
fĄfbh. 2) wyłącznie dostojeństw- i beneficjów du­
chów i  nu stwa, 3) wzmocnienie władzy pańskiej nad 
kmieciom.. Przywilej cłowy zwalniał szlachtę od 
opłaty za wszelkie produkty i towary, sprowa­
dzone do domów ich na własną potrzebę, lub 
Z  domu własnych plonów. ’

Szlachcic przeto mógł sprzedawać swoje 
ZDOże, drzewo, łoje, potaże do Gdańska, lub 
gdzieindziej zagranicę, bez żadnej opłaty do 
skarbu królewskiego, ku wielkiej krzywdzie kup­
ców. m,eszczan, którzy tracili tym sposobem 
możność uczciwego handlaproduKtarri rolnictwa
1 musieli szukać zarobku tylko na towarach bła- 
watnych, lub wyrobach zbytkowych. A właśnie 
w tycn czasach powiększała sie szybko sprzedaż 
zboza polskiego do Anglji, Holandji i Francii, 
potem aż do Hiszpanji i Włoch, za* pośredni­
ctwem Gdańska. Każdy właściciel majątku ziem­
skiego starał się jaknajwięcej pól obsiać, żeby

'  mieć jaknajwięcej produktu na wywóz zagra­
niczny. W  XV-ym wieku wytwarza się „wielka 
uprawa", czyli gospodarstwo folwarczne; ziem* 
nie brakło, chodziło tylko o robotnika. Więc 
duchowieństwo i możniejsza szlachta zaczynają 
wymagać od kmieci nie danin lub czynszów, 
ale roboty na łanach pańskich, czyli pańszczyzny 
zrazu pół dnia na tydzień, a później i więcej.

Pierwszy ślad, a może pierwszy wzór pańsz­
czyzny historycy rolnictwa naszego znajdują 
w umowie, zawartej pomiędzy kapitułą gnieź- 
nieńslwa i jej kmieciami w r. 1421, o pół dnia 
roboty na tydzień z każdej chaty. Stało się to 
w lat 26 po roku pamiętnym r. 1394, kiedy za­
winęło do Gdańsk? 3C0 okrętów zagranicznych 
z żądaniem zboża za niezwykle wysoką cenę 
9 j i zy wien za łaszt; wtedy Krzyżacy wyprzedali 
wszystkie zapasy z magazynów swoich.

(C ią g  d a ls z y )

Rozłakomione tem ziemumstwo pożąda coraz
większej współpracy kmieci, nie poprzestając na 
dobrowolnych umowach, szlachta obmyśla różne 
środki przymusowe. 1 oto Jan Olbracht w sta­
tutach piotrkowskich zamieszcza surowe przepisy, 
źe kmiecie nie mogą wychodzić -ze wsi swoich do 
miast, lub do innych panów w liczbie wiekszej, 
jaK po jednemu ze wsi na tok; ze do szkół na 
naukę wolno będzie wyjść jednemu tyłku chłopu 
z całej wsi i to za piśmiennem pozwoleniem 
pana: zbiegły zaś chłopiec ma być schwytany 
i do swojego pana odstawiony „bez hałasu są­
dowego", ood obawą kary 14-u grzywien. Tylko 
duchowieństwo, nieś#nąc zapisiać się zasad 
kościoła, przypuszczało nadal plabejuszów, tak 
mieszczan jak chłopów, do służby ołtarza. I ono 
wszakże zgodziło się na utrudnienie im przy­
stępu do wyższych stanowisk w kapiturach dje- 
cezjainych pozostawiano dla nich tylke kanonie 
doktoralne, po jednej albo dwie do teologji,
prawa kanonicznego 1 medycyny.

) -
Zabroniono tei^ mieszczanom kupować wsi 

i  miasteczek, zostających pod jarawem ziemskiem, 
z powodu, że „nie pełnią oni służby rycersiciej 
krajowi."

Prawnicy ■ historycy (Bostel, Wszeteczka) 
nadają ówoczesnej formie rządu polskiego 
nazwę*monarchii elekcyjnej, lecz z zastrzeżeniem, 
że eleKcja byfa ograniczona do domu Jagiel­
lońskiego t. j. do wyboru króla z pomiędzy kilku 
członków teqo domu. Ograniczenie takie nie 
jest wyrażone stanowczo i jasno w jednej usta­
wie, jaicą mieści przywilej jedliński Władysława 
Jagiełły (Yolumina legum 1. 89); fakty zaś 
świadczą, że przy każdej elekcji stawał jakiś 
Piast mazowiecki bezkarnie, a nawet z popar­
ciem jakiegoś mniej więcej licznego stronnictwa. 
Jak sam Jagiełło otrzymał koronę polską od 
możriowładców, jedynie w celu ipołaczenia 
Litwy z Polską, tak i potomstwo jego zwycię­
żało innych kandydatów tylko potrzebą poli­
tyczną unji dv\ 'cn państw, której byli przed­
stawicielami. .

Gdy tedy Jan Olbracht umarł na apopleksję, 
bezżenny i bezdzietny Aleksander zażadał ko­
rony w imię unji z Litwą. Zawdzięczał obiór 
swój większości głosów senatu. Obiór odbył

\  ;• % ■■ 
się w Piotrkowie w izbie, przy drzwiach żarn" 
kniętych; marszałek, obchodząc senatorów! 
dług porżądku miejsf odbierał głosy; P0^ ^  
wyszedł do stojącego na dworze pospólstw^ 
szlacheckiego, ogłosił obiór Aleicsandra, a zgr°  ̂
madzenie okrzykiem go przyjęło, dlatego. 
pewne Aleksander, sootkawszy w Mielniko Po­
witalną deputację, podpisał osławiony przywl 
miehdcki, czyniący króla zależnym od 6 e n a 
w każdej decyzji i Pozwalający każdemu Sen 
torowi, w razie doznanego od króla gwa ' 
uciekać się do innego „pana", zwolniwszy 
od przysięgi wierności. Nadto uimował s9 
panów rozdarowywaniem dóor, z taKą hojność 
że zubożył i osłabił władzę monarszą.

Af5 nadmierna władza nie podobaj sja 
szlachcie, która na s.ejmikach swoich odmów* 
podatków i pospolitego ruszenia, aż wy ■ fó  
na króla w Radomiu 1505 r. „ustawę nil n0%rJ 0 
opiewającą, że „nic nowe'go“ t. j. żadne 
stanowione inaczej nie bęozie, jak za sP°
zgodą Rad Koronnych fSenatu) 1 Posłów Ż'£ -

' ; J n y _ ,

^  ______________ y .    j , ‘-
,dający się z trzech stanów: 1) króla, 2)

skich. Tym sposobem stał się niezbęc . 
Sejm wolny, powszechny dla całej Korony^ ^

■Senatorskiej, w której zasiadać mieli woje |̂. 
dowie, kasztelanowie więksi i mniejsi, ora2 
nistrowie, pod przewodnictwem m arsza łk* ^ y .  
kiego i 3) izby poselskiej, ''którą tworzy'1 irl-
brańcy ziem i województw, zaopatrzeni ^  
strukcję, na sejmikach elekcyjnych przez s2' 
wskazaną i obierając sobie marszałka j atK‘ 
wego do przewodnictwa w obradach. ja' 
i pospolite ruszenie ucnwa'ały się odtąd n -eć’ 
kich sejmach centralnych, państwowych sili 
nakże posłowie ziemscy częstokroć °^ zen‘* 
„do braci" uchwałę Se|mcwą dla zatw-er ŷ li 
jej na Sejmikach .relacyjny eh", zwoty'*' sg0 
w dwa tygodnie po ukończeniu Sejmu 'jJ  ̂|up 
Zdarzało się. że Sej nik zmniejszał podat12uc§ 
op.arał się wyKonaniu uchwaionej kc-n‘ ’ P e[ 
Smutny okres bez ładu zakończył 
śmiercią swą w Wilnie, cj^zie został p °cl 
ny, nie zaś w Krakowie. »

(D. c- 0
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FRANCISZEK REINSTEIN.

Na podstawie nie opioszdnycn, drukiem materjafów z akt trecłiów rzamieśln

. Drzepis ów, wyrosły z bujnego pojęcia 
a^nego rzemieślnika o uczciwości kupieckiej, 
^braniał zabijania „zwierząt nieczystych" jak 

Ples i kot, choćby przypadkiem, a to dla ustrze­
l a  cechów od poszlaki, iż swoje 'wyroby
żują medozwolonemi sposobami.

. Dla przykładu jak wielką &agę Drzykładano 
c -Drawy o której mowa, przytacza sią w ca- 
c :Ci treść protokułu-

„Działo sią w cechu ślusarskim i puszkar- 
kirn Piasta Starej Warszawy na sesji entraordy- 

p',ryinej dnia 22 miesiąca stycznia 1786 roku 
anskiego w przytomności J .  M. Panów ichmoś- 

radców i asesorów miejskich i braci zgroma­
dzonych, to jest Jana Reintla, Bonawentury 
r’5: lińskiego, Wojctechą Zakrzewskiego, Fran- 
,'SzKa Czechowicza, Jana Bacnmana, Wojciecha 
 ̂ ob^skiego, Jędrzeja Pfaua, Tomasza Honegi, 

^ranciszka Szymańskiego. Adama Płaua, JakuDa 
cP?kowskiego.

Na sesji niniejszej, czeladź starsza gospo­
si 7 polskiej zaskarży ta sławetnego Ptau wzglę- 

-m uderzenia i przypadkiem zabicia kota. 
ech ślusarski i puszkarski M. S. W.’ rozpo- 

I r Mfcszy tak akcją dc cechu swego przez cze- 
M ‘ starszą gospody polskiej wniesioną, o ude- 
2e-n>e i przypadkiem zabicie kota, przez sła- 
stnego Pfau uczynić miane, jako też'o tejże 
Prawy interesie, stron obydwóch zeznań wy­

pchawszy: gdy wzmiankowana tej sprawy oko- 
kzTioSć w przypadkowym kota przez sław. 

a,Ja uderzeniu, ztąd trafunkowem onego za- 
•ciu, to jednak nie dobrowolnie uczynionym, 

Poza poprzedzającym przez tegoż kota królików 
i-w. Pfaua uderzeniem, pomienionego staw. 
‘3ua rzeczywiście ODwinionym być nie poka- 
bje: przeto cech niniejszy wszeikie wnioski ze 
trony czeladzi'gospody polskiej i odpowiedzi 
a w. Pfaua w tej sprawie zachodzące roztrząs* 

^ f zy> stosując się do zdania i sentencji J .  
"ciów Radców i asesorów Świetnego Magistra- 
u jako w sprawie niniejszej żadnemu złemu 

^ '."nkowi nie podlegai lecz tylko spokojność 
. 2ajemną mieszający, dla której zachowania 

“ czenie wieczne i dobre mienie obiema stro- 
zalecając, naprzód tak gospod de starszej. 

°  i wszystkim czeladzi o takowym przypad­
ki Przez wspominanie onego przed innemi za- 
irn-Zan*e ° 5’trzec32,jTc: chłopcu zas slaw. Pfaua 
. aniem Józefowi Sowińskiemu, za wyrzucenie 
^Orriienior.ego kota, od kogokolwiek w czasie 
X̂.2woIenia swego, zakał zadającego, poczci- 

i dobre mienie, pod karami zachowawszy, 
U doniec sław. Pfaua, lubo potwarz niewinną 

osobę jego rzuconą, a rymor czerniącą, Je-
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r*egląd polskiego ruchu re­
gencyjnego po powstaniu 

1853 roku.
Przekład tajnych raportów rosyjskich.

(Ciąg dalszy).
jię Nie ulega wątpliwości, że istniała styczność 
I; Między komitetem a „Zjednoczeniem związ- 

młodzieży polskiej". Stwierdza to między 
t^ b ii oKoliczność. że były prezes koła w la- 

^890 i 1891 obecnie zmarły student Leon 
bukowski mieszkał w domu Nr. 20 przy ulicy 
tę-131®], razem z Władysławem Kierstem, któ- 
Ij \jy a4res znaleziono przy rewiz:j# w Krakowie 
»tyaai2yckiego. ^en ostatnl posiadał też i adres 
Nk-rs5awskiejJ Centralizacji Rewolucyjnej" która 

się miała również przy ulicy Długiej 
' <J0 m. 7.

» Każdy kurs każdego wydziału wybiera 
swego delegata, którego obowiązkiem 

Węj 'awiadomiać komitet o wszystkiam, co 
\  ,c 2i w zakres życia uniwersyteckiego i ko- 

'°Wac studentom danego kursu o zarzą- 
1 2h komitetu, którego posiedzenia odby- 

co tydzień, 
wszelkich nagannych postępkach stu- 

* ’ zazówno względem kolegów, jak i w sto- 
Jo  ogółu—w szczególności zaś o nieod- 

N>l, ^Tuiem postępowaniu ich w rozumieniu; 
% jg.0'Patrjotycznem, decyduje komitet, który 

"  nnych pod sąd koleżeński, przyczem

kretem niniejszym umarzając, jeden za rożka 
zanie wyrzucenia chłopcu swemu wyż wyrażo­
nemu wsponm.anego kota, wyrokiem cechu 
swego, chcąc go nadewszystko dla zachowania 
spoKojności wieczystej, na konsclację gospodzie 
polskiej i wszystkim czeiadzi zrozył złotycn 18, 
do cechu zaś swego, dwie pary wachli, (świec 
woskowych p. a.) na sesji najpierwszej sprawić 
starał się". Cechy, co prawda w czasach już 
późniejszych, zdobywały się niekiedy na samo­
rzutną inicjatywę w cęlach polepszenia warun­
ków bygienicznych.

Tak, więc na sesji z d. 27 marca 1508 r. 
cechu piernikarzy i woskowy m, st. W. uchwa­
lono, iż przekupniom brudno utrzymującym 
stragany, żaden majster towaru dawać nie bę­
dzie. Niemniej postanowiono: „koszyków, koni, 
karet etc. Hole Waare zwanych, pod żadnym 
pretekstem, juko zdrewiu dzieci szkodliwych 
z przyczyny faroy, majstrowie robić nie mają".

Lecz podobnych przykładów dbaiości 
w onych czasach paogół było bardzo nie wiele.
Sądy, procesy, zajścia, samowola i walka 

z n ią .

Zasługą cudzoziemców którzy do Polski 
wchodzili było, iż prawo, a z niem i sądy ze 
sobą wprowadzili: winą—iż praw sądu naduży- % 
wali. Jak  świadczą stare kroniki cechowe, było 
też owych nadużyć co niemiara tak dalece, iż 
sądy nad samosądem, nieraz były aż przez 
królów rozstrzygane.

Państwu jeszcze słabo urządzonemu pod 
względem ekonomicznym i wogola kulturalnym, 
zależało oczywiście na licznym napływie do ( 
miast, ludzi wykształconych w rzemiosłach, 
handlu i przemyśle. W  celu zachęcenia do imi­
gracji, pomiędzy innymi przywilejami, dawano 
więc przybyszom i prawo własnych sądów kor­
poracyjnych. Tak więc przywileje dane cechowi 
krawców warszawskich' z r. 1505 głoszą: „Któ­
ryby zaś przystąpiwszy do prawa , echowi nale­
żącego, jak Polak, tako y każdy c izoziemiec, 
temu... sądzić y karać pochwalamy, ten zaś 
winowaty za nieposłuszeństwo Prawu y Artyku­
łom Cecnowym popada Winę Kamienia Wosku".

Pizy tej sposobności należy zaznaczyć iz 
w tymże roku 1505 wyszedł statut o żydach, 
którego autor obmvślił swoistą walutę karną: 
„Rzucający kamieniami na szkołę żydowska, da 
staroście za grzywny dwa funty pieprzu". Funt 
pieprzu kosztował wówczas 8 gr. starosta mu­
siał więc być z nadmiaru kar zadowolony.

Grzędy cechowe w licznych wypadkach

mając na względzie rodzaj występku i jego 
znaczenie z punktu widzenia politycznego albo 
sądowi kursowemu, albo sądowi fakultetu, albo 
wreszcie sądowi ogólno-uniwersytećkiemu. Ka­
ry, wymierzane na studentów przez sąd kole­
żeński, są następujące: 1) ograniczenie praw 
koleżeńskich, polegające na pozbawieniu win­
nych możności być de'egaterri kursu, sędzią 
i wogóle pełnomocnikiem lub przedstawicielem 
kolegow, 2) infamia—wykluczenie ze sfery stu­
denckiej, a każdy student, który nie zerwie 
stosunków z infamisem, takiej samej ulega ka­
rze i 3) wykreślenie z listy studentów, która 
obowiązuje skazanego do opuszczenia uniwer­
sytetu.

Sąd ten jest potężną bronią wnękach ko­
mitetu w celu podtrzymania wśród studentów 
zasad korporacyjnych i karności, a wszystko 
naturalnie w duchu polskc-patrjotycznym. W  ro­
ku 1891 sądzeni byli studenci, którzy rmeli 
odwagę potępiać głośno demonstrację 3 maja, 
a w r. 1C94 oddany został pod sąd student 
Rontaler za zeznanie zgodne z rzeczywistością, 
złożone przez niego oficerowi żanda-mów co 
do udziału, jaki brał w demonstracji 17 kwiet­
nia tegoż roku.

W  ścisłym związku z komitetem admini­
stracyjny rąi znajduje się kasa studencka „po­
mocy bratniej", będąca w zawiadywaniu 48 de­
legatów (pc dwóch z każdego kursu). Fundu­
sze kasy tworzą się ze składek miejscowych 
studentów, ofiar od osób prywatnycn i docho­
dów z balów, koncertów i t. p., urządzanych 
na korzyść studentów. Działalność kasy, która 
mć wpływu rocznego około 7000 rubli, nie jest

ic z y c h  w a rs z a w s k ic h . , . .(Ciąg aalszy).
trzymały stronę majstrów i stosowały przeciwko 
czeladnikom przemoc Sprawiedliwość, o ile 
obzałowany nie wniósł instancji do sąau grodz­
kiego, była wymierzaną z obejściem praw,; cza­
sem z poniżeniem godności pracownika. G Kuś­
nierzy znalazłem przepis .wydany przez magi­
strat w r. 1551: „Punkt 35. Towarzysz gdy cd 
mistrza odchodzi, ma tłumek przy warsztatniku 
(zarządzający warszbatem p. a.) sznurować, 
a gdyby warsztatnika nie było, tedy przy mistrzu 
albo przy k-mkoiwiek domowym dla złego 
mniemania o sobie, taKże i robieniec (wvrobnik, 
czeladnik nie cechowy p. a.), >gayż to jest sta­
rodawny zwyczaj".

Sądy marszałkowskie rozstrzygały sprawy 
wtedy tylko, gdy jedna ze stron jako do cechu 
nie należąca, tem samem nie DodIaga*a prawu 
rzanreślniczemu. W  cechu pomienionym prze­
chował się dekret z r. 1590 z nadpisem: „Ba­
nicja otrzymana na Józefie Złochowiczu w są­
dzie Marszałkowskim, ratione wykupienia So­
boli winy dwa tysiące Czerwonych złotych we­
dług dekretu MiejsKiego" i w. in. W ustawie 
2 r. 1616 dla cechu śiusarzy m. st. W. § 4 za­
wiera przepis będący podstawą do sądzenia 
sporów i niesnasek: „Dziś wiek teraźniejszy na­
zbyt się domyśla’ nowych i nienawistnych 
przezwisk ku zelten-u i potwarzy innych, zkąd 
często n.esnaski i zwady powstają, tedy chcemy, 
aby ta lekkość z brnci naszego cechu był?.precz 
wyrzucona. A ktoby drugiego brata nowo 
zmyślonym przezwiskiem omysłem obrazy mia­
nował, piętnaście groszy u îRny przepada".

W  zatargach pomiędzy sobą, majstrowie 
cechowi omijają sądy miejskie jakby w mnie­
maniu iż to im ujmę przynosi. W  ustanie miej­
skiej dla siodlarzy waiszawskich z r. 1675 wy­
danej „na prośbę mistrzów srawetnych Krystyana 
Geyzlera, Jana Białokurowicza i Adama Woy- 
c;ka ‘, podpisanej przez Augusta Orlemusa pro- 
consuia Anr. Varsaviar są punkty:

„W  cechu gdy zasiądą, mają się Bracia 
spokojnie zachować, a gdzieby Który ktorego 
jakiemi. Słowy, urodzenia nie tykając, zelżył 
albo mu przezwisko insze zadał, takowy ma 
dać wine parę funtów wosku". W razie cięż­
szej obelgi „ma bydź karany wieżą do upodo­
bania Starszych B-aci. Żaden z Braci Cechowey 
aby się nie ważył drugiego Brata o małą rzecz 
przed Sąd Mieyski pozywać, nie przełożywszy 
skargi wprzód przed Starszemi Cechowemi pod 
winą czterech złotych".

CD. c. n.).

,i '
w zasadzie naganna, gdyż stara się tylKo o po­
mne dla niezamożnych studentów, lecz pozo­
stając bez jakiejbądź kontroli ze strony władzy 
i ulegając panującemu wśród studentów kie­
runkowi, staje się z natury rzeczy jednym ze 
środków; przy 'których pomocy działa komitet 
dla osiągnięcia swego celu: student, którego 
postępowanie jest nienależyte w znaczeniu pol- 
sko-patrjofycznem, nie może liczyć na pomoc 
kasy.

Wspomnieć też należy o przenośnej bibljo- 
tece uniwersyteckiej, składającej się przeważnie 
z książek o kierunku poisko-patrjotycznym
i innych wydawnictw zakazanych. Wobec nie­
bezpieczeństwa, ktćr^ powstać mogło w razie, 
gdyby bibljotekę przechowywano w jednem 
slale określonem miejscu, urządzono ją inaczej. 
Student, chcący daną książkę puścić w obieg, 
melduje o tym zamiarze idelegatowi kółka swe­
go. który wpisuje książkę do katalogu, oznacza 
ją numerem i zapisuje nazWTsko składającego. 
Ten zapisujó znowu nazwisko kolegi, któremu 
książkę pożycza, a ten ostatni po przeczytaniu 
książki, oddaje ja inremu studentowi, ozna­
czywszy uprzednio nazwisko jego i t. d. i w ten 
sposób książki znajdują się w ciągłym obiegu 
między studentami, przechodząc z ląk do rąk.

Obracając się stale w tak wrogiem dla 
wszystkiego, co rosyjskie, środowisku, kfóre 
żadnych innych wpływów zewnętrznych nie do­
puszcza, unikając w miarę możności stosunków 
z władzami uniwersyteckiemu, nie sympatyzu­
jącemu z takim kierunkiem, w szczególności 
zaś z profesorami rosyjskimi, pozbawionymi 
wszelkiego wpływu na młodzież, studenci uni-

I
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Rozwój prostytucji i nadzór nad nią.
W  konstytucji Sejmu Grodzieńskiego z cza­

sów króla Jana III znajdujemy teki ustęp 
„Białogłowa nierządnica ma być pojmana, u prę­
gierza sieczona y na uszach naznaczona."

^Za Sasów, według Kitowicza, ks. misjona­
rze łapali osoby podejrzane o nierząd, a za­
prowadziwszy na cmentarz, wyganiali z nich 
przez dziadów konopnem kropidłem ducha nie­
czystego i na skuteczniejsze obrzydzenie wy­
stępku zamykali w kunie kościelnej dla pub­
licznego wstrętu.

Ostrzejsze kary mają być stosowane wzglę­
dem rajfurów, namawiających do nierządu.

Statut Litewski orzeka: „Wszystkie zwód' 
nice lub zwodnicy dla utrzymania sprosności 
i namawiania kobiet do rozpusty cierpianemi 
być nie mają; owszem nos i uszy mają być 
takim ludziom oberznięte, a gdvby jeszcze po 
otrzymanej karze także popełniali winy, gard­
łem karani będą.“

W  Warszawie nierządnice karano siedze­
niem w Watce, zwanej kobotem, kaczą Iud ko­
szem, oraz wystawiano na pośmiewisko tłumu 
ulicznego. Dość często powtarzały się uchwały 
urzędów miejskich, nakązujące wypędzać nie­
rządnice z miasta.

Lecz—co podkreślić należy—kary za nie­
rząd w Polsce dotyczą nie tylko kobiet, lecz 
i mężczyzn. Statut Kazimierza Wielkiego po­
daje, że za zgwałcenie chłopki przez pana 
wolrua wszystkim poddanym tej wioski opuścić 
go natychmiast. W  r. 1387 skazano na wy­
gnanie parobka malarskiego Piotra Zwirczela 
za uczęszczanie d'ó domów rozpusty.

Interesującym jest nadto następujący fakt. 
Urząd m. Krakowa w 1398 r. zwraca się do 
prof. teologji, rektora szkoły klasztornej Jana 
Folkenberga z zapytaniem, czy prawo boskie 
pozwala na istnienie nierządnic. Uczony Domi­
nikanin odpowiada: „Prawo ludzkie nie może 
We wszystkiem dosięgnąć doskonatości prawa 
boskiego, musi znosić zło mniejsze, aby unik­
nąć większego; urząd m!ejski, o ile nie powi­
nien ciągnąć zysku z nierządu, o tyle musi 
owem złem mniejszem większe niebezpieczeń­
stwo zażegnać."

Znajdujemy również dowody podejmowa­
nia walki z chorobą weneryczną. W  1528 r. 
urząd m. Krakowa uznał potrzebę założenia 
osobnego szpitala „dla tych, którzy w tem 
mieście chorobą francuską są zarażeni, w któ- 
ryrnby mogli być leczeni." Król Zygmunt 1 
uchwałę tę zatwierdził. W  myśl tego założono 
szpital miejski św. Sebastjana. W połowie 
XVI w. istniał w Poznaniu szpita1 św. Walente­
go dla chorych wenerycznych. W  Warszawie 
przed założeniem szpitala św. Łazarza chorzy

wersytetu warszawskiego nie monli rewolucyj­
nej organizacji swej zamknąć w murach uczel­
ni i przenieśli ją na zewnątrz^.

**  *
Jeszcze w r. 1881 powsla! \vśród'studen- 

tów związek pod nazwą: „Kćłko oświaty ludo­
wej". Pod wpływem panującej wówczas w spo­
łeczeństwie teorji „pracy organicznej", kółko to, 
chociaż nie obce narodowej tendencji Dolskiej, 
nie miało na widoKU szerokich celów politycz­
nych. Zadanie jego polegało głównie na oświa­
cie włościan przez rozdawanie darmo popular­
nych wydawnictw ludowych, przez umacnianie 
chłopów w zasadach moralności i dostarczanie 
im potrzebnych w gospodarstwie wiadomości 
praktycznych. 'Każdy członek kołka wnosił po 
15 kop. miesięcznie i zbierał ofiary wśród zna­
jomych; za uzbierane tą drogą fundusze naby­
wano w księgarni Prószyńskiego odpowiednie 
wydawnictwa i rozdawano je włościanom pod­
czas ferji letnich. Ogólna sympatja inteligencji 
miejscowe} otoczyła kółko, fundusze jego po­
większały się szybko i na listę członków zapi­
sywać się zaczęły i osoby poza uniwersytetem 
stojące. Wskutek tego działalność szersze za­
toczyła kręgi. W  roku 1885 kółko posiadało 

 ̂|uż bibljotekę własną,' złożoną z około 1000 
łomów, a że w skład jej wchodziły i wydaw­
nictwa zagraniczne, zakazane, przeto dla bez­
pieczeństwa bibljolekę podzielono na części 
1 przechowywano u różnych członków związku. 
Wówczas też pod osłoną firmy wydawniczej 

/  Prószyńskiego kółko zaczęło dr,ukov.ać własne 
Książki dla ludu, w obawie zaś,, ażeby cenzura 
1 jakichbądź pizyczyn nie zakazała wvdań na-

Napisał Dr. WACŁAW MĘCZKOWSK1-
weneryczni przyimowani byli do innych szpi­
tali. W  1572 r. magistrat m. Warszawy zawiera 
umowę z chirurgiem Kacprem, wediug której 
ten ostatni zobowiązuje się leczyć w szpitalu 
św. Ducha chorych francowatych na ich koszt 
własny. Wreszcie w 1591 r. staraniem ks. Pio­
tra bkargi powstaje dla tych chorych szpital 
św. Łazarza.

Koniec wieku XVIII stanowi epokę w dzie­
jach prostytucji. Ówczesny ruch reformatorski 
dotknął sprawy prostytucji.

/ Wielka rewolucja francuska znosi wszelkie 
kary wzgięaem nierządnic i przywraca im prawa 
publiczne. Mogą one być pociągane przed 
trybunały tylko wówczas, gdy obrażają moral­
ność publiczną przez zachowanie się skanda­
liczne i widoczne (prawo z d. 17 lipca 1791).

Jednocześnie, w ostatn.ch latach XVIII w., 
wprowadzona zostaje formalnie we Francji 
„reglamentacja", nadzór nad prostytucją, mający 
na celu wzglądy sanitarne, ‘ Oddawna odzywały 
się oddzielne głosy, domagające się wprowa­
dzenia zasad nadzoru sanitarnego. Już w XVI 
w. lekarz Cezar Borgia pisał: „Choroba fran­
cuska może być wykorzeniona przy pomocy 
Boga Wszechpotężnego i matki Jego Dziewicy 
Marji, jeśliby władza, papież, cesarz, królowie 
i inni książęta zechcieli delegować matrony 
któreby wyszukiwały te choroby i któreby 
naprzód badały kobiety publiczne, które o ile 
okaża się choremi winny być izolowane w miejscu 
wskazanem przez księcia i poddane leczeniu 
lekarskiemu". Głosy takie w w. XVIII odzywały 
się coraz częściej. Lecz przez dwa wieki głosy 
te'nie znalazły pcsłuchu. Dopiero w ostatnicn 
latach XVIII w. wprowadzono główne zasady , 
reglamentacji policyjno-sanitarnej. Istotę jej 
stanowi rejestrowanie wszystkich prostytutek 
i poddawanie ich oględzinom lekarskim.

Jednocześnie wiek XIX wniósł nową i ro­
zumną ideę: w sprawie nierządu oddzielono 
samo zjawisko spcłeczne istnienia prostytucji 
od drugiej sprawy, związanej z prostytucją — 
SDrawy chwób wenerycznycn, jaKO zjawiska 
towarzyszącego nierządowi. 18 wieków trwała 
w-alka z prostytucją, prześladowanie, lecz przez 
ten czas świat cywilizowany nie zajął się bada* 
niem przyczyn szerzenia się nierządu, nie p o d ­
jęto walk1 z przyczynami. W iek  XIX przystąpił 
do badania zjawiska prostytucji, przyczyn jej, 
warunków rozwolu z jednej strony — z drugiej 
zaś do obmyślenia akcji w kierunku walki 
z chorobami wenerycznemi. Obie te strony są 
ściśle z soba ‘związane, ylecz odróżnianie tych 
dwóch punktów było słuszne i owocne.

Pierwsze pytanie — pochodzenie i przyczyny 
prostytucji — dało początek licznym shjdjom

(Dalszy ciąg)-
chspołecznym i ekonomicznym w różnych kraj®1 

Studja te wykazały, że główną przyczyną j 
dawania się dziewcząt nierządowi w znakcr^1’ 
większości przypadków jest nędza, ^ arUwj, 
życia służących •• i proletarjatu ro b o tn icze j 
ciemnota, chorobliwe zboczenia i t. p. Ze 5 
djów tych wynika, że w wielkiej liczbie p- ’ 
Dadków nie karmieniem potępienia rzucać 0 
leży w prostytutkę, lecz mieć dla niej wsp 
czucie, jako do nieszczęśliwej of-łary Waruńko ' 
które wyryrały ią z życia ludzkiego i wtr4c'> 
w przepaść nierządu.

Reglamentacja policyjno sanitarna lub P , 
licyjno lekarska była niewątpliwie wielnim k® 
kiem naprzód względnie do dawnych wiewo • 
Wprowadzony stopniowo w wielu kredach, s 
sowany szczególnie surowo we Francji, N'p 
czech i Rosji, sysrem reglamentacji dał w r 
których krajach lepsze wyniki zdrowotne wzg 5 
nie do dawnego stanu, a nadewszystko PrZ.„ 
wprowadzenie nadzoru lekarskiego i badan 
istoty nierzędu ruszył sprawę z martwego p ur ' ' 
najakim prostytucja spoczywała przez 18 wieko  ̂
Poczynając od tego okresu, reformy w zakr 1 
nadzoru nad prostytucją posuw ały się już znaŁ 
nie szybszym krokiem. ,

Wkrótce jednak reglamentacja policyi11 
lekarska ujawniła wiele rysów ujemnych, a n 
dewszystko nie ziściła całKOwicie pokładany 
nadziei. Najważniejsze braki były następując ' 
1) Możność rejestracji wszystkich prostytut£ 
okazała się czystą illuzją; znakomita większo 
prostytutek uchyla się od rejestrację t' °- e 
szeregi tajnej prostytucji, albowiem zapisał)' 
się do rejestru to dla prostytutki jarzmo njjj 
woli, śmierć cywilna, w Niemczech np. w 
roku, zarejestrowanych prostytutek byt© 120^' 
faktycznie zaś było przeszło 159000; toż s< “■ 
we wszystkich miastach i krajach liczbą l 
nych prostytutek przekracza liczbę zarejsstr 
wanycn 10—20 razy; wobec tego cały sYs)e.e 
rejestracji w głównym swym punkcie PrzeS^ L  
być celowym: 2) iluzją okazało się, że P®P}a
dyczne oględziny lekarskie prostytutek “ aŁ 
mężczyźnie bezpieczeństwo: prostytutka )s° ns, 
go dnia uznana po zbadaniu jej za zdrową )  . 
stępnego dnia może być zarażoną i za5aZ(!j. 
dziesiątki mężczyzn; 3) obawa rejestracji o 

- strasza prostytutki od leczenia się; 4) regla^f' . 
tacja policyino-leKarska dotyczy tyko KO,3lka, 
mężczyzna zarazony syfilisem lub rzeząc. 
może bezkarnie i swobodnie szerzyć choi o 
i faktycznie szerzy. Fakty powvźsze wskaZ^M 
że reglamentacja n'e mogła osiągnąć w 
pełni założonych celów. *

(D. c. n.)

stępnych, książki te drukowano w znacznie 
większej Tczbie egzemplarzy w porównaniu do 
tej, o której zawiadomiono cenzurę. Pilnie 
ukrywając działalność swa i w obawie, że udział 
studentów zwrócić . może uwagę rządu, człon­
kowie kółka postanowili w r. 1887 podzielić się 
na dwie grupy: na „kólkck wydawnicze" i „kół­
ko rozdawnicze". Z aruDy pierwszej wyklu­
czono studentów i w skład jej weszli: redaktor 
gazety „Głos" Potocki, brat jego Antoni Po­
tocki i współpracownik tejże gazety Mieczy­
sław Brzeziński: druga grupa składała się wy­
łącznie ze studentów, którzy zajęli się kolpor­
towaniem wydawnictw głównie w czasie wa- 
kacyj. Nowy kierunek, który ukazał się wów­
czas w życiu poiitycznem Poiski i który wyraz 
swój znalazł w broszurze „O obronie czyr.nej", 
nie po ;ostał bez wpływu i na kółko: zaczęło 
ono dążyć ku oświacie narodu w duchu polsko- 
patrjotycznym w celu rozwinięcia w nim po­
czucia narodowego i przeciwdziałania rusyfi­
kacji kraju. Kółko nabrało zdecydowanego cha­
rakteru i powoli od wydawnictw przez cenzurę 
dozwolonych przeszło Jo  kolportowania zagra­
nicznych, rewolucyjnych książek polskich, pisa­
nych dla ludu.

W  roku 18S1 kółko, korzystając z pozwo­
lenia, udzielonego niejakiemu Obuchowskiemu, 
otworzyło ''własną księgarnię przy' ulicy Szpital­
nej i wówczas na jednem ze swych wydaw­
nictw p. t. „Opowiadania ciekawe i poucza­
jące" umieściło inicjały „WK. 0l.“ (Warszaw­
skie Kółko Oświaty Ludowej), cenzurze zaś 
oświadczono, że jest to pseudonim autora 
książki Brzezińskiego, który używać miał pseudo­

nimu—Wiktor Olszewski*). Następnie w 
1893 roku kółko zakupiło prawo wydr1 1 ^ 
gazety „Zorza" i będący obecnie^redakto ,r 
jej Malinowski, zgodnie z informacjami ,a=Vir 
turowemi, otrzymuje pensję od kółka 1 ® e- 
wiązany jest postępować^tgodnie z udzk zjy 
mi mu instrukcjami. Informacje te 
potwierdzenie w trakcie dochodzenia z p j ^ r r  
demonstracji 17 kwietnia 1894 roku. gdyż 5 
statowano, że proklamacje do włościan x°  •jjy, 
łane były głównie prenumeratorom 9a Z .!L'ci® 
rza“ i „Głos", których redakcje są w kon. fjlij 
z kółkiem oświaty. Kółko to miało duZ' ^  
we .wszystkich miastach Królestwa i z? yia' 
liczbę członków. Jak niebezpieczną )e: q\o$ . 
łalność, widać z tego, że redaktoi gazetv » ^ l i  
Potocki i współpracownik jej Brzezińsk'.^ ^ 
czynny udział w demonstmeji 17 kw iet°1 rtej 
co też byli wysłani w drodze adminis*®3 po' 
do wewnętrznych guberni Rosji pod d°.ẑ  i*  
licji. Brat redaktora Antoni Potocki L' ]^ e^ S 
giąnicę, gdyż pociągnięty był w char ^,nyó 
oskarżonego do odpowiedzialności za °  
żenie z zagranicy i kolportowanie wyd3
socjalno-rewolucyjnych. Współpracownicy^ piO
gazety Popławski i obywatel Józef BŁ|S . 
rący wydatny udział w kółku wydaWp . pf® 
pociągnięci zostali do odpowiedzialność' |S|<iw 
sztowani pod zarzutem należenia <3° 
patrjotycznej organizacji rewolucyjnej-

*  * *  ( & 0
-   ^

* ! Butor raportu inyli sie co <iu .} n’ r
„ W K .  O I . “  u k a z y w a ły  s ią  n a  w y d a w n i- tw a c n  j 
1881. (Przyp. t łó m .).



^kurator ER/K WULFFEN-tłomaczył H. SANDBONG.

M łodociani złodzieje.

fi
GAZF.TA POLICJI PAŃSTWOWEJ.

j Wszyscy złodzieje, zarówno „wybitni", jak 
I Pośledni zanim ulegli nieuleczalnemu nałogowi 
s Zawodowemu procederowi przywłaszczania 
^J iu cudzej własności — pierwsze swe kroki 

. *ej drodze postawili już w okres:e szkolnym, 
o^wet i wcześniej. Od najmłodszych lat 

k ‘Wiali swe dłonie i palce do tak delikatnych 
'Oności, rozwijając w sobie instynkt pożąda- 
a cudzej własności. 1

. . Jako pierwsza sposobność popełnienia kra- 
c y nasuwała się portmonetka, ukryta naj- 

*^cjej w szafce lub stoliky, klucze od których 
Rzucane są zwykle niedbale gdzie popadnie.

! opiec, pragnący zawładnąć pieniędzmi matki 
^Patruje chwilę odpowiednią, gdy niema nikogo 
, Pokoju, czai się do kluczów na kółku i ujmuje 
, °strożnie, z precyzją, wiedząc, że wydają 
harakten styczny chrzęst, mogący obudzić 

^Oiność ojca, siedzącego w sąsiednim pokoju.
’°zenie klucza do zamku, czy sunięcie szu- 

0a V̂> lub otwarcie d'zwi wymagają również 
groźnego zachowania się małego złodzieja, 

ysubtelnia on wtedy swe rękoczyny. Tak 
Yrobiona zręczność i błyskawiczność poruszeń 
zWaia mu zawładnąć ołówkiem, gumą lub 
^orykiem towarzysza ławy szkolnej, gdy ten 

. chwilę opuści swe miejsce, lub choćby zwróci 
w stronę. Następnym etapem jest kradzież 

pćlżek i podręczników szKolnych, nabywanych 
e°»atrznie lub występnie przez antykwarjuszów, 

^osuwając się tak „od łyczka do rzemyczka"
. -‘dociany złodziej domowy przedostaje się 
“ o kasy ojcowskiej. Następuje to już jednak 

P^ykle później, po bezkarnem okradaniu mniej 
L2®2ornPtti i zabezpieczonycn, a i mniej fa- 
Punkowych matki i służącej.

Lecz teren domu rodzicielskiego jest zbyt 
ograniczony. \Vyrodny młodzieniec postanawia 
spróbować szczęścia poza pieleszami rodzinnemi. 
Tam już trudniej uśpić czujność i podejrzenie 
dla obcego osobnika i dla ziszczenia złodziej­
skiego zamiaru trzeba działać zbiorowo. O ta­
kie stowarzyszenie nie trudno Pośród rówie­
śników i koleżków niestety nie brak takich, 
którzy już odbyli nowicjat złodziejski w kole 
rodzinnem. Dwćch lub trzech takich młodocia­
nych przestępców, porozumiawszy się, urządzają 
wyprawy planowe na kramy i sKlepy. Gdy je­
den dopytuje się o towar, przegląda go i tar­
gując odwraca uwagę kunca, pozostali kradną 
nieDostrzeżenie. Najbardziej łakomym łupem 
są łakocie, znaczki pocztowe i gaianterja.

Takie kradzieże zbiorowe zataczają coraz 
szersze koła. Stowarzyszenie młodocianych prze­
stępców rozszerza się, jak również teren i spo­
sób występku. W  Berlinie i innych miastach 
ujawniono stowarzyszenia złodziejskiej młodzieży 
szkolnej, liczącej 30-u j  więcej uczestników. 
Jednym z nich był chfcpiec poniżej 12-u lat. 
Gdy go ujęto okazało się, że już od kilku dni 
bujał poza domem rodziców i objawiał zupełne 
zdziczenie obyczajów.  ̂Policja wykryła wtedy 
kryjówkę bandy, mieszczącą się w opuszczonym 
budynku na niezabudowanym, placu. Tam od­
bywały się narady bandy i tam przechowywano 
skradzione przedmioty. Śledztwo ustaliło, że do 
bandy tej należeli nifetylko uczniowie szkół po­
czątkowych, lecz i wyższych klas gimnazjalnych. 

.Banoaj doskonale zorganizowana, z przezornym 
podziałem czynności działała tak sprawnie i so­
lidarnie, iż pewnie długo jeszcze grasowałaby 
bezkarnie, gdyby nie traf, że jeden ze ziodzie-

jaszków, poszedłszy do spowiedzi, wyznał na 
niej swą winę i w skrusze usłuchał nakazu spo­
wiednika, aby wydał swych spólników w ręca 
władzy.

Bardzo też często młodzież szkolna do­
puszcza się kradzieży ze względów „naukowych". 
W  jedńym z miast pruskich ujawniono, że syn 
dyrektora gimnazjum w zmowie ze swymi ko­
legami wykradł ojcu koperty, zawierające te­
maty wypracowan egzaminacyjnych. Z? toz 
samo przestępstwo sąd okręgowy w Gnieźnie 
skazał w r. 1310 k:Iku uczniów gimnazjum mie'- 
scowego klasy 4-ej i 5-ej po 2 tvg. aresztu.

Kradzieże, zapoczątkowane w gpieździe ro­
dzinnem lub w gmachu szkolnym przenoszą 
się na ulice, gdzie najczęściej padają ofiarą 
łupu przedmioty, umieszczone w szafkach wy­
stawowych łub reklamowych. Szafki te albo 
kradzione są w całości, albo też rozbijane Drży 1 
pomocy precyzyjnych narzędzi złodziejskich.

Młodzież szkolna żeńska nie jest też wolna, 
acz w mniejszym stopniu od występku kra­
dzieży. W  beriińskiem muzeum kryminalnerrr 
przechowywany jest młotek, przy pomocy któ­
rego 13-letnia uczenica popełniła około tuzina 
włamań na strych w celu kradzieży bielizny. 
Wpwjwą, z jaką dziewczynka rozbijała młotkiem 
kłódki mógłby się szczycić najbieglejszy ślusarz.

Niemal jednocześnie ujęto w Mctbngham
15-letnią włamywaczkę, która była postrachem 
miasta : całej okolicy. Z odwagą wzbudzającą 
podziw i z wyrafinowaną zręcznością spełniła 
ona szereg włamań do zamieszkałych i nieza­
mieszkałych demów.

(D. c. n.)

j l  FRUCHTMAN.

Kontrola i ocena produktów spożywczych.
(Dokończenie)

S .  Ló d  jestto woda zmarznięta. Rozróżniamy 
naturalny i sztuczny. Pierwszy dobywa .się 

ze zmarzniętych stawów i służy przeważnie 
chłodni. O ile lód taki nie styka się bezpo- 

s,ednio z artykułami spożywczcmi, nie należy 
JWia< względem niego zbvt wielkich wyma- 

Inaczej przedstawia się sprawa z loaern 
w J^2nym. Ten ostatni wyrabiany bywa w spe- 

^ych fabrykach maszynowo przez oziębianie 
t>ViQV w t. zw. bloki. Lod sztuczny - używany 
H Va również do wewnątrz, wobec czego żą- 
* stawiane tutaj powinny być identyczne 
jjj ^daniami stawianemi względem wotlv do 
V .a* Zanieczyszczenia gromadzą, się zazwyczaj 
f>r • *w. mętnych „jądrach" bloków, gdy C2ęść 
$tQ6zr°czysta Dod względem chemicznym przed- 

się jako czysta woda. Do badania wy - 
ariiy kawałki lodu po odtajaniu ich 

Do napojów chłodzących należą sztucznie 
s^0^ane wody, mieszaniny ich z syropami lub 
\ ^2tiemi esencjami, t. zw. lemoniady gazo-

Organy kontrolujące powinny tu zwracać 
uwagę na gatunek wody, użyv/anej do 

na czystość stosowanego do 
^ąnia płynnego kwasu węglowego, na 
t^śc butelek, korkow.
'- 'fałszowania w tym kie-unku są bardzo 

ĥ)05 Dość powiedzieć, że istnieją napoje 
2Wtaszcza lemoniady, złożone oprócz 

z samych sztucznych składników, a rrńa- 
*k>r - syropy używane do wyrobu ich bywają 
^  ^Wowane za pomocą kwasu salicylowego, 
^  ?adania lerr.oniaaom zapachu właściwego 

‘ch dodaje się odpowiednie etery owo- 
a*a osłodzenia — nizkie gatunki słodyczy 
*ybę, dulcynę), dla nadania właściwej 

(r &  ~~ farby smołowe, dla lepszego burzenia 
(l ^on.ady — nalewki mydlane!

b
^danle i ocena przedmiotów użytku 

p domowego.
ocenie podlegających tu omówieniu 

°-2t]j °tów użytku domowego, chodzi wy- 
.° *°» czy Pfzy odpowiedniem użyciu ich 

* 2 ‘J4 zdrowiu naszemu, czy też są wprost 
°Wia szkodliwe.

d e l k o s m e t y k a m i ,  kontroli 
M rOs tu wszelkie istniejące w handlu środ- 
 ̂ Wj J 1 tyczne, służące do pielęgnowania i far- 

a skóry, wrosów, pielęgnowania zębów

i jamy ustnej, a więc: rozmaite farby do wło­
sów, olejki, ppmady* do włosów, pomady do, 
ust, łiksatuary; szminki, pudry, proszki do zę­
bów, pasty do zębów, wody tuaietowe, eliksiry 
do ust, mydła tuaietowe i t. d.

Oczywiście sprawę zafarbowań rozsbzy- 
gnąć może jedynie chemik.

2. Z a k ł ady ,  t r u d n i ą c e  s i ę  spr ze ­
dażą  tapet ,  m a t e r j a ł ó w  meb low ych ,  
k c t a r o w y c h ,  na ub r an i a ,  d yw a nó w ,  
ś w i ec, s z tu cznych  liści, kwia tów i ono- 
ców.

Tapety mogą zawierać arszenik zarówno 
zielone, jak i niebieskie, czerwone, biała. Rów­
nież wykrywano arszenik w szaro-zielonych'dy­
wanach, materjałach zielonych, pokryciach dy­
wanowych, w gazie zielonej, w wełnie, w woal- 
kach, chustkach do nc$a i t. p.

3. N a c z y n i a  k u c h e n n e ,  glazurowane, 
pokryte emalją, przy wadliwej glazurze lub 
e.naiji mogą zawierać ołów, szkodliwy d'a 
zdrowia.

Naczynia miedziane i mosiężne bsz po- 
biały lub z uszkodzoną pobiałą nie powinny 
być używane do pokarmów, gotowanie w nich 
bowiem, z powodu tworzenia się kwasów da­
jących z miedzią rozpuszczalne związki miedzi 
działają trująco na organizm.

Wyłączone z użycia powinny być naczvnia 
dc gotowan.a, jedzenia i pLia, zawierające 
w miejscach spajania więcej, niż 10 proc. oło­
wiu, części metalowe flaszek dla ssawców, 
o ile zawierają więcej niż 1 proc. ołowiu, spa­
jane naczynia blaszane, o ile miejsca spajania 
zawierają więcej, niż 10 proc. ołowiu, to samo 
dotyczy puszek do konserw. Wzbronione jest 
przemywanie szrutem naczyń, używanych do 
przechowywania napojów; stosowanie zawiera­
jących ołów rurek gumowych do odciągania 
piwa, wina lub octu — nasadek gumowych dla 
ssawców, lalek gunjowych.

Naczynia niklowe i aluminiowe, jako na­
czynia nieszkodliwe z pud kontroli mogą być 
wyjęte

4. W  h a n d l u  m a t e r j a ł a m i  piśmien- 
nemi  organy kontrolujące powinny zwracać 
uwagę na papier listowy, koperty i bibułę 
zwłaszcza barwne, na papier kolorowy, atra­
ment, ołówki w drzewie kolorowem, o ile far­
ba nie obciągnięta jest lakierem, ołówki kolo­

rowe, obsadki kolorowe (jak wyżej ołówki), 
tak, kredki kolorowe; zwłaszcza te ostatnie, 
zawierające bardzo często arszenik i ołow.

Kontroli podlegają również znajdujące się 
w handlu arkusze z obrazkami, książki z obraz­
kami, farby dia dzieci, jako zawierające nie­
kiedy arszenik i ołów.

_ 5. Z a ba w k i .  Tu wymienić wypada za­
bawki drewniane, malowane fa-bami, zawiera- 
jącemi arszenik i ołów Farby takie, przy do­
tykaniu wilgotnemi palcami, ścierają się. Szcze- < 
góinie szkodliwemi okazały się tarby białe, 
czerwone i zoite, zawierające biel ołowiową 
(bieiwas) lub zwląźki chromowe clowiu.

G zwykłych lalek spotykano ręce i nogi, 
pociągane bielą ołowianą, ścierającą się przy 
dotykaniu palcami wilgotnemi.

G’ówki woskowe u takich lalek nie po- 
w.nny zawierać w 100 częściach masy więcej 
niż 1 część ołowiu.

Figury gumowe dla dzieci nie powinny za­
wierać wcale ołowiu, ani też farb szkodliwych 
i ściera!ących się,

Gwizdawki, fujarki, trąbki, organki powinny 
posiadać nasady (mundsztuki) niklowe.

6. W y r c b y  w o s k o w e .  Świece wosko­
we ulegają zafałszowaniu przez dom.eszkę ce- 
reziny (wosku ziemnego), parafiny, stearyny i t. p.

Zielone świece woskowe mogą być bar­
wione zielenią szweinfurtską. Sprzedaż takich 
..wiec jest niedozwolona. To samo dotyczy 
świec czerwonych, barwionych cynobrem, przy 
paleniu których wydobywają się trujące gazy 
rtęci.
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0, Narodzie mój! pioruny 
Na sivą harf ę nieśmiertelną 
Jak  ogniste zazoiąż struny 
I  zaśpiewaj pieśń weselną!
Śpiewający wiehr za włosy 
Dłonią chwyć: niech z tobą śpiewa.
W  chór niech twoje szumią drzewa, 
Skowronkowe twe webiosy 
Nrechaj śpiew twój w glos rozdżwięezy. 
Rzeki niech śpiewają chyża,
Niechaj burza gra na tęczy,
Juk na siodmiostrminej lirze,
Niech grób każdy, miast pacierzy 
Hymn gra na anielskiej surmie,
W  krzyk niech każda pierś uderzy 
I  juk działo gra przy szturmie,
Aż się Bog zdumieje w górze,
Źe ci, co płakali smutnie,
Piorunami biją w lutnie,
W  gardziel trąb wtłoczyli burze 
1 że wichr z pod niebios zimny,
W  lawie serc stopili w hymny.

Śpiewaj, Polsko! Nad twą głową 
Q'wiazdy dzwonią promieniami,
Słońce pieśń gra purpurową,
Niebo śpiewa obłokami.
Chwała ci, po trzykroć chwała,
Ty, w zwycięstwa byśkawicy,
I  że dusza twoja biała,
Jako dusza anidicy,
W  łez perlistych naszyjniku,
Nagle — za rozkazem Boga,
Tak się stała, jak pożoga;
I  że w serc okropnym krzyku,
TF skurczu serdecznego holu,
Ty, cos tak się pochyliła,
Jak  spróchniały krzyż na polu, 
Pochylona aż do grobu,
Nagle ogniem wystrzeliła 
Z  rozciągniętych ramion obu,
I  żeś stała się straszliwa,
Jako lew co śmiercią skoczy:
Rudy płomień — twoja grzywa, 
Krwawe słońca — twoje oczy,
A twa moc — z twojego ducha,
A twój hart — to twe nieszczęście, 
Twój lot — wichrów zawierucha, 
Straszne młoty dwa —  twe pięścit

W

Ponad śmiertelnem urwiskjiem,
Jako stróżowie anieli,
Przez źrenic opary krwawe 
Cud swej ujrzeli — Warszawę!
Niech pieśń twoja o nich będzie,

Śpiewaj szumem krun swe dzieła 
Ode wschodu do zachodu,
Żeś swą własną m,oc pojęła 
I  że patrząc przez ócz szkliwo 
W  nurty Styksowego brodu,
Twarz ujrzałaś swa, straszliwą,
Jako słońce, co już gasło...
Źe twe serce pod pazurem
Już umarłe, —  krzykiem wrzawo,
Krwią swą sachhjśniete żywą,
A serc miljon na' to hasło 
Strasznym odkrzyknęło chórem 
I ,  wołając Świętej Panny,
Krwią buchnęły, jak fontanny 
W  promieniste lice słońca!.
Przeto śpiewaj hymn bez końca,
A krzyk tivój niech w niebo mierzy. 
Jak  złocone ostrze wieży,
Jak  Te Deum pieśń dostojna,
Jako hueśne z dział organy,
Ody swój śpiew zawodzi wojna,
Albo sławą obłojcarAj,
Rycerz tarczą grzmi swe męstwo:
Tak ty śpiewaj sice zwycięstwo!
Wołaj: krzyk, niech w gwiazdy rośnie;

■ Grzmij: niech echem zagrsnUą morza; 
Juko ziemia tjyd o wiośnie,
Śpiewaj, jak blaskami zorza...

J
AU ndjpierw pieśń niech będzie 
Jako królewskie orędzie,
Tak dostc,-na — jako trumna,
A jak wielka moc — tak dumna,
I  zanim wysławisz wodze,
Śpiewaj owym, cc umarli,
Co się na warszawskiej drodzt 
Sercem w glinę ziemi wiarli,
Wczepili się pazurami,
1 krzyczeli iv głos oczyma:
Jęzu, zmiłuj się nad nami!
1 sercem strasznem olbrzyma,
1 rozpaczą, i  szaleństwem,
I  widzącym krwawo mózgiem,
Jak  hulą pili przekleństwem,
A jak falo', co się wełni 
Szalem pian i krwawym bluzgiem,
W  v'ał wydęci — przystanęli,
Aż się stali śmierci pełni..,
I  ostatnim oczu błyskiem,
Jako kielich, co krwią przełam 
Oto przed niebieskie sędzię 
Święty wiedzie ich kapelan,
A przed tron ich wiedzie boski 

v Jasny rycerz — Pogonowski.

'»

A potem rycerze żywe. 
opiewaniem śpiewaj gorącem, 
i  lutni zadzwoń tysiącem,
I  wołaj — niechaj świat słucha,

N Źe twoi walczą żołnierze 
Mieczem ze stali i z ducha.
Zą wszystką ziemi sloneczność 
W  ciebie wpatrzeni i  w ic ieczuość; 
Pieśnią bij jasną w zacimycic,
Aż wszystkie usłyszą ludy 
I  w twojej duszy błękicie, 
Niewidziane ijrzą cudy 
I  z krwawego wołaj szańca,
Ty, z Nike promienną w zmowie.*
Aż z drugiego ziemi krańca 
Twoja siostra ci odpowie,
Radusnem wołaj loolciniem: '
To Francja swe daje ci seise,
Nie, gdyś w pysznym była stropu, 
Lecz gdy byłaś w poniewierce,
Bez tchu, okrwawiona w baju, .
Z  gardłem w pętlicy postronka, 
Rozdzierana przez centaury,
Oto ona poprzez morza,
Swoje ci rzuciła laury 
I  jak posłannica boża,
Mocą ducha- —- nie oręża,
Tę ci dała tajemnicę,
Co straszliwą śmierć zwycięża,
I ,  jak w arkan — w błyskawicę. 
Chwyta ból, by nie wył z lęku,.
A rozpacz zmienia na szały 
Z  piorunowym mieczem w ręuu,
T riarod wiedzie na wałyl 
Tego vnjśpiciva/) Bayarda,
TT' którym dusza nieczłowiecza, 
lecz potężna i ogromna,
Jak  stopiony piorun twarda,
A  jak dusza dziecka skromna, 
Straszną żmiję twego miecza,
Jednym skierowała ruchem,
W  serce wroga robaczywe,
I  pobiją je twym duchem .
Pozbłyśniętym, jak monstręncja. 
Śpiewaj, krzycz: Niech żyje Francja! 
Co nie pyszne pióropusze;
Lecz et swoją aała duszę 
I  piorunu swego ostrze:
Krwawa siostra — krwawej siostrze.
Śpiewaj! — już nie iak łabędzie, 
Lecz z każdego pieśni słowa,
Niech ci nowa moc przybędzie,
Szału pełna, piorunowa.
I ,  śpiewając chwałę słońca,
Walcz do końca! Walcz do końca!

i
„T r y u m f  i d e i " . —  O d b u d o w a  z ie m i i d u c h a  lu d z k ie g o .—  
M asz  „ m a x y m a liz m “ .— N ie c o  o  p ro p a g a n d z ie .— B o ls z e -  
w iz m  u  progów P o ls k i ,— P r o  d o m o  s u a .— N a s z  P o l ic ja n t  

państwowy.

Hen, o kilka setek k lometrów od Polski, 
na olbrzymim obszarze północno - wschodnim, 
nowa idea „raju na ziemi" zmiotła z jego powierz­
chni wszelką radość życia. Stargała choćby naj­
drobniejszy atom praw człowieka, w wyjałowio­
ną glabę rosyjską wcisnęła miljony istnień 
ludzkich, zburzyła świątynie, unicestwiła dofo- 
bek nikłej kultury tamtejszej, splugawiła związki 
rodzinne i na oreszonem śmiertelnym petem 
łonie jeszcze pozostałej przy życiu cząstki spo­
łeczeństwa, zwycięsko ustawiła ciężką stopę 
skrajnego barbaryzmu.

Miechże tam sobie bolszewizm otrąbuje 
hejnały tryumfu. My, Polacy, ludzie ześlubo- 
wani od wieków z łaciną i subtelną pywilizacją 
Zachodu, po klęskacn niewoli, a później kata­
strofach wojen cudzych i własnych, odbuaowu- 
jemy własne pielesze.

Odoudowe prowadzimy według swoistego 
rozumu i serca. Hasz polski „bolszewizm" żąda 
możliwie najszerszych praw dla wszystkich 
warstw społeczeństwa bez wyjątku. Z chwilą 
gdy w sali sejmowej, oook umitrowanego ma­
gnata, ramię w ramię zasiada żylasty robotnik 
i kmieć ogorzały, by wsp.ólnie radzić nad sta-

rownem iwygodnem usłaniem gniazda ojczystego, 
faktycznie już rozpoczęło się wcielanie w życie 
naszych szczerze polskich idei „maksymali- 
stycznych".

To się dzieje w naszym parlamencie, skąd 
fluidy odżywcze rozlewają się na rząd naro­
dowy.

Jednocześnie z rozwojem budowy państwa, 
władze, instytucje oraz coraz liczniejsze grupy 
jednostek światłych i opromienionych dobrą 
wolą, zaięły się odbudową ducha i umysłu 
waistw ludowych.

Dziś kto żyje w Polsce i myśli po polsku, 
prowadzi propagandę we wspomnianym kierun­
ku. Nadewszystko mnoży sie olbrzymio liczba 
pism perjodycznych, poświęconych kształceniu, 
uświadamianiu i uobywateinianiu sfer tych 
zwłaszcza, które w przeciągu stu kilkudziesięciu 
lat najcięższej niewoli, z nakazu ciemiężców, 
trwały w nieuctwie i nieuspołecznieniu.

Zasługi w tym względzie, aż kilku propa­
gand wydawniczych podjętych przez sztapy
i oddziały ininisterjjm spraw wojskowych, już 
zaczęły wydawać smaczne i odżywcze owoce. 
Historja \yojen polskich, już przebytych i jeszcze 
me ukończonych, niezadługo podsumuje nam 
korzyści, jakie zaważyły na szali naszych zwy­
cięstw, dzięki nader szeroko i z niesłychanym 
nakładem pracy oraz środków pieniężnych roz­
winiętej propagandzie duchowej i wogóle mo­
ralnej wśród naszych wiarusów. Nie tylko spo­
łeczeństwo nasze lecz i świat cały dowie się, 
iż młoda armja nasza, swoj szybki rozwój 
wszeeństronny pod względem specjalnie tech-

1

nicznym, specjalnie naukowym, oświatowo sz^ ( 
nym, moralnym i polityczno - p a t r jo t y e m y   ̂
zawdzięcza je d y n ie  i wyłącznie juz nie ozie* ^ 
kom, lecz licznym setkom książek, k r °sZ 
i pism periodycznych, bezpłatnie lub prawie 
darmo rozrzucanym pomiędzy żohierstwo.

Zupełnie podobny posiew, chociaż na .5 
kolwiek mniejszą SKalę^(ze względu na kry*?, 
wydawniczy), dostrzegać się daje w stos ■ 
do innych klas narodu. Pomimo p-zeszkód ^  
tury technicznej i pieniężnej ,̂ piętrzących u 
obecnie zarowno w księgarni wydawnicze 1̂ , 
I w prasie, fala rzeczy wzniosłych i po Y 
nych zaiewa sfere, która łaknie wiedzy i gZji 
rego słowa, przemawiającego wprost dc ° a 
zbudzonej z uśpienia. . _ _ wo

Powstają coraz nowe korporacje o iW t,et' 
wydawnicze. Książka i gazeta juz coraz na *  
niej kołacą do drzwi roootnika d'<b j{o
mieszczanina, włościanina-gospodarza, nóFe 
wyrobnika. r̂ e'

A wyniki w tych czasach krytycznych, p . 
łomowych i na ogół niepewnych?

. Wyniki są te, iż bolszewizm r° f
sprośny, cyniczny i usiłujący peżreć 
zachodnią, skruszył swoje kły stalowe na 
dla ludu polskiego. Hasło „raju bolszewi- 
zamarło r.a samym wstępie w progi Po^^gliP 
tającej. Propaganda oświatowa pclska, 
od powodzi bolszewickiej śmiało rzec ń1 
rozległe lądy europejskiego Zacnoau.

W  tym ogólnym pochodzie ku = 
prawdzie chrześcjańsklej oraz dążeniom 4 j j r
wilizowania, dosłownie do uobywatel
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^as,— musimy to powiedzieć— i mv, pracow 
n,cy Policji państwa polskiego, staramy sią 

miarę wątłych sił płynąć za ogólnym prądem. 
J '"y  też, w imię dobra ogólnego dążymy do 
°aDudowy ziemi ojczystej drogą oświecania 
paru dziesiątków tysięcy policjantów, rozpro­
szonych po wszystkich dzielnicach Rzeczypo- 
sPolitej.

Wydajemy obecnie dwa pisma fachowe, 
2 których jedno „Ma PosterunKu", treści tech- 
ĵcznej i oświatowej, służy za strawę umysłową 

niższych funkcjonarjuszów służby porządku 
1 bezpieczeństwa publicznego. Mie jest to jeszcze 
^mknięciem granic działalności naszej. Będzie 
°na z biegiem czasu rozszerzana i uzupełniana 
R’eregierri wydawnictw książkowych.

Czytelnik i w tem miejscu zaoyta: czy są 
jakieś realniejsze wyniki tej waszej propa- 

U ^ n d y ?

Odpowiemy nieobłudnie:
Pomijając objawy postępu ściśle służbo­

w o ,  policjantów państwowych świeżo spotkała 
Zaszczytna ocena ich działalności jako obywa- 
! - i obrońców ojczyzny.

Podczas ubiegłych walk z nawałą bolsze- 
główne dowództwo armji ochotniczej, 

Skawie złożyło ,im publiczne uznanie za wa- 
-^zność bojową i współudział z armją w poko- 
^nlu wroga. Jest to świadectwem, iż policjant 
^olski stanowi żywioł, dla którego warto jest 
Myśleć i pracować.

Znicz.

Z. SZCZEPAŃSKI. \

Szkoły policyjne u linji.
Hakon Jórgensen kierownik, szkoły policyi- 
w Kopenhadze podaje w „Archiw fur Kri- 

tr- nologie“ ciekawe szczegóły o zasadach, 
jakich szkoła taka jest urządona w Danji 

WWarto ją w r. 1914)—koszta utrzymania wy- 
*!josły w r. 1916 — 33253 koron duńskich Za- 

przystąpię do streszczenia pracy dr. Jór- 
3ftnsena muszę zaznaczyć, źe P. P. jest w Danji 
*0rganizowana na innych zasadach niż u nas.

Przedewszystkiem istnieją tam policje ko­
munalne, (Ortspolizei) z swymi dyrektorami 
* °bok nich P. P. podlegająca min. sprawiedli­

w a  i dyzlokowane w miastach okręgow 
U d o w y c h .

Urzęanicy P. P. nie noszą mundurów, jako 
legitymację maja t. zw. markę policyjną, a co 
do wyekwipowania, noszą z sobą kajdanki, łań­
cuszek do prowadzenia, latarkę kieszonkową, 
laskę policyjną, rewolwer — wogóle możliwie 
najlepszy ekwipunek. \

Z początku, gdy zaprowadzono P. P. by­
wały między, nią a poi. komunalną dosyć czę­
ste starcia, z czasem jednak, zmalała liczba 
sporów zawodowych do minimum.

Dr. Jórgensen zaznacza na początku swego 
artykułu, że fachowe wykształcenie policjanta 
a zwłaszcza funkcjonarjuszy kryminalnych oka­
zało się koniecznością, którą wszyscy funkcjo­
narjusze odczuli tak dalece, ze zaczęli twoizyć, 
obok państwowej, swoje własne szkoły poli­
cyjne, wmałyin naturalnie rozmiarze. Zasadni­
cze reguły szkoły kopenhaskiej są: ’ •

1) Wszystkie koszta utrzymania pokrywa 
państwo, którego jednem z najważniejszych za­
dań jest sprawa policji państwowej.

. 2) Do szkoły mogą być przyjmowani tylko 
kandydaci, którzy już pełnią srużbę policyjną, 
albowiem szkoła nie może wykształcić na do­
brego policjanta k >gobądź z ulicy, może je­
dnak ludziom wypróbowanym w służbie dać 
konieczne teo.etyczne wykształcenie.

3) Nauczycielami w szkole mają być wy­
ćwiczeni w praktycznej służbie urzędnicy wyżsi, 
a i ci są przydzielani zasadniczo na oznaczone 
okresy czasu, by nie tracili kontaktu z prak­
tyką służbową.

4) Nauczycielami wogą być funkcjonarjusze 
z grona korpusów polic. wielkich miast, u któ­
rych przypuszczać można wielostronne i wię­
ksze doswiaaczenie.

Ponieważ powoływanie nauczycieli wyłaczn!e 
na pewne OKiesy czasu, 'okazało się nieprak- 
tycznem, zamianowano nauczycieli stałych — 1 
a obok nich csobnycn dla a) policji po za sto­
licą, b) nauki o zasadach zewnętrznych (Signa- 
lement), c) dla gimnastyki i boksowania, d) 
tresury psów policyjnych i e) dla wykładów 
ogólno kształcących.

Uczniów komenderują do szkoły dyrekto­
rowie policji w miastach większycn, zaś komen­
danci . (Polizeimeister), powiatach, wszyscy zaś 
po uprzeomem porozumieniu z komendantem 
szkoły (Schulmeister).

Uczniowie nie pełnią podczas nauki, żadnej 
służby i pobierają pełny żołd, tak że z tego 
powodu nie narastają mu żadr.e ciężary, ewent. • 
zwyżkę wydatków w wielkiem mieście pokrywa

fundusz szkolny państwowy. Szkoła dzieli się
na dwa działy, a to A. dla uczniów z policii 
kopenhaskiej, B. -dla pozostałych t. zw. juryz- 
dykcji.

W  Kopenhadze samej przydziela się uczniów 
do szkoły na kurs początkowy już czasem po 
dwuch miesiącach służby.

Wstępny (począikowy) kurs A trwa ?  mie­
siące i obejmuje następujące przedmioty:

?) lns*:rukrja służbowa i rozkazy dzienne 
pohcji w Kopenhadze, " '•

b) ustawy policyjne policji Kopenhaskiej,
c) ustawy o święceniu dni świątecznych, 

o zamykaniu sklepów i przedsiębiorstw, ustawy 
gospodnio-szynkarsk'e, ust. samochodową, ust. 
przemysłowe i w głównych zarysach ustawy 
karne,

dj język duński,
e) pisanie sprawozdań służbowych,
f) nauka o samorządzie — łącznie z n!ą 

zwiedzame muzeów i zbiorów państw, zbiorow 
Sądu najw. (pod kierunkiem rzeczoznawców),

g) służba samarytańska (pomoc -w nagłych 
wypadkacn, opatrunki i t. p.),

h) gimnastyka i boksowanie.
Kurs kończy się bez egzaminu, a uczniowie 

wracają do swych oddziałów na 2 do S-ch lat, 
poczem, o ile się nadają, przechodzą na arugi 
kurs, również dwumiesięczny z takim sarnim 
programem, cokolwiek pogłębionym. Na tym 
powtórnym kursie wykładają naukę o znakach 
zewnętrznych i portrecie pamięciowym, nauKę 
sadzenia przestępstw i t. p. Po vkończeniu 
tego drugiego kursu następuje egzamin.

Oprócz kursów tych, przeznaczonych dla 
młodszych policjantów istnieją także dwumie­
sięczne kursa dla starszych funkcjonariuszy — 
jako repetycja, aby nie zapomn e+i nabytych 
daw,niej wiadomości. I na te kursa bywają 
funkcjonarjusze odkomenderowywani.

Prócz opisanych kursów istnieje jeszcze 
w Kopenhadze (dla zdolniejszych jednostek) 
1, względnie 3 miesięczne kursa dla ooPcji pro­
wincjonalnej, gdzie program nauki obejmuje:

a) teęrję spiawozdań służbowych,
b) d ak ty lo sk o p ję  i Dortret p am ięc iow y ,

c) naukę śledzenia przestępstw,
d) wiadomości o traktowaniu śladów, poź 

zostawionych przez zbrodniarzy, o opisie miej­
sca czynu i t. d.

(Dok. n .).

■ Z B JK t

Posieruriliaotjy zcpKaje.
— Niektórzy paskarze warszawscy zupeł­
nie chcą stosować się do istniejących prze- 

ów i rozporządzeń. W  tych dniach ogJoszo- 
. rozporządzenie o ustanowieniu sądu doraź­
n o  na lichwiarzy żywnościowych. Słyszałem

h i o

N s
ho

tyję Oskarze najzatwardzialsi, maią być nawet 
\ ?ani. Tymczasem cóż się dzieje? Marti 

. '0im rewirze składnika, który jeździł po
'Yil rk okolicznych i zajmował sie haniebną 
ię wśród kur włoścjańskich. Podmawiał

lanowicie, ażeby zapisały się do związku

zawodowego nieśnych kokoszek i żeby nie 
ośmielały się znosić jaj taniej niż po 3 mk. 
20 fen. od sztuki franco i loco sklepik pana 
Butersznyckiego, bo taK się tenże prowokator 
nazywa. Pomyślałem sobie że on to właśnie 
najbardziej zasługuje na najsurowszy wyrok 
sądu doraźnego. Naraz, gdy byłem w obcho­
dzie, zaczepia mnie wybladła, bardziej n:ż zwy­
kle rozczochrana i trzęsąca się z przejęcia 
sama pani Butersznycka. Zostawiła swoje zbut­
wiałe masło na łasce losu, ażeby mnie zawia­
domić iż przed kwadransem mąż jej się po­
wiesił. Chciała go w prawdzie odciąć, ale nóż 
byl tępy a nożyczki gdzieś się zawieruszyły. 
Może upadły pod ladę, lub może oadzia zabrała 
do wycinania lalek. Pani Butersznycka co 
prawda latała po sąsiadach, ale krawiec Burszty- 
niak akuratnie rozpruwał starą jedwabną pod­
szewkę od damskiej mantyiki dla wykrajama 
pokrycia na nęzki parasol, wiec mu nożyczki 
były bezwarunkowo potrzebne i nie mogło być 
gadania żeby je mógł pożyczyć bo z tego żyje. 
A znowuż maglarka z suteryny, gościła u sie­
bie wyawakuowaną bratową z pod Radzymina, 
której bolszewicy polubownie zabrali krowę 
i zapłacili gotówką siedem arkuszy rubli sowie­
ckich. Więc że to jest gospodyni na własnej 
kolonji, matka dzieciom, osoba ogromnie punktu­
alna i lubi systematyczność, tedy potrzebowała 
z poczucia moralnego te arkusze porządnie po­
rozcinać. A jak bolszewicy już ca}y świat na 
nic pobiją i rubel sowiecki będzie płacony na 
wagę złota a może jeszcze drożej, wtedy ta 
bratowa ruble sobie wymieni, dokupi gruntu, 
córki wyposaży i będzie'panią całą gębą. Przez 
ten czas jak się to wszystko działo, Buter-' 
sznycki wisiał, a ponieważ sznurek mu sie po­
plątał, więc chociaż rozmyślił się i rękoma 
majstrował, ale jaK nie mężna to już trudno

i nikt nie poradzi. Więc chociaż kiwał na żonę 
jako ze miał dużą cheć nie wisieć w powietrzu 
ale stać na podłodze, ale jednak taż sama żo­
na pchnęła parobka czy czasem nożyczki nie 
dadzą się z pod lady wyciągnąć pogrzebaczem, 
to Butersznycki zachłysnął się jaKby po wyoi- 
ciu pieprzówki na przedwojennym spirytusie 96 
próby, oczy całkiem wyszły mu z fasonu i po­
stawi na s w o je m , bo powiększył grono anioł­
ków— jak to się czytuje po płatnych nekrolo­
gach v/ „kurjerze”. A że ziemia którą ukochał 
nie była mu lekka o tem mogę zaświadczyć 
z doświadczenia osobistego.

Bo iak go w rnojej urzędowej obecności 
strćż domu nareszcie odpitował pilnikiem, 
wtedy 3cte/sznycki nikomu nie przymawiajac. 
rymnąl na rodło^ę z zanadto wielkim hukiem 
ze aż sąsiedzi z pod spodu przysłali czy cza- 
sam co n e sfermentowało i nie rozsadziło 
beczek. Uspokoiłem ich iż gdy policjant jest 
osobiście obecny to nic podobnego zdarzyć 
się niema prawa.

Jednak naiważnieisza sprawa z punktu służ­
bowego jest ta, ze nieboszczyk Butersznycki 
nie miał żadnej podstawy wieszać się samowol­
nie i na własny rachunek, jeżeli według moich 
skrupulatnych- wymiarów 1 obliczeń, bez 
całego kramu i niepotrzebnego pisania, byłby 
powieszony rzetelnie i na koszt skarbowy. Co 
się zaś tyczy wdowy Butersznyckiej, melduję 
posłusznie że prorokularnie przyrzeKła poprawę 
i zaraz natychmiast tego samego dnia przez 
łatwe do zrozumienia po takim wypadku roz- 
targn.en'e, dla uśmierzenia nerwów zjadła trochę 
własnego sera i leży obłożnie niestrawna ze 
względu że był w pełni zgniiizny i bakcyljuszów 
po 75 mk. funt, co jest brudnem zdzierstwem.

fr
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OBWIESZCZENIA URZĘDOWE:
/

ą co iśv pstrn mM pma
R O ZK A Z Y

Gł. Komendanta Folicji Państwowej.
*** Podajs do wiadomości rozpo- 

S?f/irZio-5n' rządzenie Ministra Spraw Wojsko 
72 r' wych z dnia 11 sierpnia 1920 r. 

nr. 10102-Org.
Wobec zgłosz:nia sie policji państwowej 

do wzięcia udziału w akcji ochotniczej przez 
formowao;e z jej członków ochotniczych oddzia­
łów piechoty i jazdy, a zJ uwagi na specjalny 
charakter funkcjonarjuszów P. P., jako będą­
cych w służbie państwowej, ustala M. S. Wojsk, 
tym rozkazem w porozumieniu z Min. Spr. Wew. 
osobne normy organizacji tych oddziałów i ochot­
niczej służby wojskowej f. p. p. jak poniżej:

1. Ze względu na zagwarantowanie łatwe­
go wycofania oddziałów p. p. w odpowiedniej 
chwili, celem powrotu do właściwej im służby 
bezp. ochotn. oddz. p. p. będą używane do 
czynnej akcji wojskowej w ten sposób, by wy­
cofanie to mogło nastąpić jaknajszybciej. Ter­
min powrotu określi M. S. Wojsk, w porozu­
mieniu z Min. Spr. Wewn.

Zresztą wyjątkowo mogą być poszczególne 
oddzia^ zwalniane ze służby wojskowej także 
i wcześniej, a to na odpowiedni wniosek Min. 
Spr. Wewn.

2. Ochotnicze oddz. p. p. formują władze 
policyjne we własnym zakresie, przeprowadza­
jąc same również zaciągi i rejestrację ochotni­
ków według dyrektyw M. S. Wojsk. (Sekcja 
pcb.-i uzup. O I Szt.) odnośnie oddz. p. p. 
ustala się następujące normy organizacyjne’

a) obowiązują etaty jak dla ochran, oddz. 
piech. i jazdy według rozp. O I Szt. o685-Org.

b) wszystkie stanowiska etatowe w oddz. 
ochotn. p. p. od D-cy komp, (szwadr.) włącznie 
wdół zajmują zasadniczo sami ochotnicy funk­
cjonarjusze policji państwowej.

Stanowisko od D-ry baonu w górę zajmo­
wać mogą tylko wojskowi, jakich wyznaczą na 
nie odnośne władze wojskowe.

c) ochotnicy p. p. zatrzymują swoje umun­
durowanie z tem, że zmieniają tylko dystyn­
kcje na wojskowe według przyznanych im przez 
wojskowość stopni.

d) z ch wilą oddania oddziału p. p. do dys­
pozycji wojskowości przechodzi on do wojsko­
wości gospodarczo tylko pod względem zapro- 
wiantowania oraz uzbrojenia w specjalne środ­
ki (K. M., granaty ręczne i t. p.) zaopatrzenia 
w amunicję i kuchnie polowe. )

Zaopatrzenie w broń, umundurowanie i wy­
ekwipowanie należy nada! do władz policyjnych, 
jakoteż i wypłata należności pieniężnych,

e) z chwilą zupełnego sformowania ochotn, 
oddz. p. p. oddaje go nas ępnie Głowna Ko­
menda P. P. w obszarze O Gen. Warsz. bez­
pośrednio do dyspozycii Gub. Wojsk. W. — 
sformowane zaś i znajdujące s!ę na terytorjum 
inne O -Gen. do dyspozycji M. S. Wojsk. O i 
Szt., które zarządzi odpowiedni ich przydział 
taktyczny.

3. Warunki przyjęcia i służby ochotników 
w ochotniczych oddziałach p. p. są następujące:

a) może być przyjęty każdy funkcjonałjusz 
p. "p., o ile już nie pełni służby wojskowej.

b) ochotnik obowiązuje się już ptzez sam 
fakt zarejestrowania się tem samem do służby 
wojsk, do czasu ponownego oddania go do 
dyspozycji Głównej Komendzie P. P.

c) od chwili oddania oddziału do dyspo­
zycji wojskowości ad e) podlega on jak i każ­
dy w skład jego wchodzący ochotnik w zupęł- 
ności służbowo odnośnym władzom wojskowym 
ad e), równocześnie nabywają ochotnicy wszyst­
kie prawa ad b), c), d), jakie przysługują oso­
bom, pełniącym czynną siużbę wojskową, oraz 
obowiązują ich z tą chwilą wszystkie przepisy 
1 rygory wojskowe.

d) ochotnikom przysługuje również prawo 
noszenia odznaki identycznej jak ochotnikom 
oddziałów Obrony Warszawy.

e) od chwili oddania oddziałów do dyspo­
zycji władz wojskowych przysługują ochotnikom, 
prawa rent inwalidzKich, rodziny ich zaś mają 
prawa dc zasiłków na ogólnych zasadach, prze­
widzianych dia rodzin osób, pełniących obo­
wiązkową służbą wojskową.

q czas przebyty w służbie w ochotn. oddz. 
p. p. będzie liczony, jako służba wojskowa przy 
unormowaal-u swojego czasu obowiązku służby 
wojskowej.

4. Ci funkcjonarjusze Pol. Państw, ochotni­
cy, którzy służąc już gdziekolwiek posiadali sto­
pień ofic., będą mieli stopnie te zatwierdzone 
na czas służby w oddziałach ochotn. p. p:

Szeregowi, pełniący funkcje podoficerskie 
w w. p. zatrzymują dotychczasowy swój stopień.

Prawo zatwierdzania stopni oficer, przysłu­
guje M. S. Wojsk. Dep. I, Sekcja piech. i Sek. 
jazdy, stopnie podoficerskie zaś, zatwierdza to 
D-two pułku, wzgl. sam. baonu, w skład które­
go dany oddział wchodzi.

W  tym celu przekładają odpowiednie wnios­
ki do M. S. Wójsk. względnie D-cy komp. 
d-com pułków wzgl. baonów.

Wszyscy zaś ochotnicy mogą awansować 
w czasie swej służby w oddziale i na czas ich 
służby tamże na ogólnych warunkach, obowią­
zujących w W. P.

Pozatem mogą oficerowie policji państwo­
wej otrzymać stopnie oficerów ochotniczych do 
kapitana (rtm.) włącznie o ile odpowiadają wy­
maganym warunkom, zasadniczo o stopniu ofic. 
ochotn. decyduje funkcja, pełniona w p, p.

5) Zaznacza się jeszcze, że rozkaz niniejszy 
nie dotyczy i nie zmienia w niczem ostatniego 
rozporządzenia R. O. ,P. z dnia 6 sierpnia r. b. 
w sprawie tymczasowych zmian, dotyczących 
organizacji i zadań policji państwowej; w związ­
ku z tym ostatnim wyda M. S. Wojsk, osobne 
zarządzenia wykonawcze.

6. Ochotnicze oddziały policji państw, po­
winny być jaknailepiej wykorzystane, a więc 
używać ich nąleży przedewszystkiem do funkcji 
policyjno-wojskowych.

•Minister Spraw Wojsk.
( - )  SOSNKOWSKI, gen. por. 

Za zgodność Szew Oddziału I Sztabu
(—) PR1CH, pułk. szt. gen.

*** Z dnia 20 sierpnia Sąd Wojskowy 
O. G. W. i Prokuratora tego Sądu zostają prze­
mianowane na Sąd Polowy Rejonu Warszaw­
skiego, wobec czego wszystkich aresztowanych, 
oraz różne donies'enia karne należy kierować 
wprost do Sądu Polowego Rejonu Warszaw­
skiego Piać Saski nr. 5 lub Królewska nr. 2.

Na podstawie ustawy sejmowej z dnia 13 
lipca 192G r. o uposażeniu wyższych i niższych 
funkcjonarjuszów policji Państwowej (Dziennik/ 1 
□staw nr. 65, z dnia 31 lipca 1920 r. poz. 431), 
oraz na podstawie ustawy z dnia 13 lipca 1920 r.
0 uposażeniu urzędników i niższych funkcjonar- 
juszow państwowych (Dziennik Ustaw nr. 65 
z dnia 31 lipca 1920 r. poz. 429) wszystkim 
fnnkcjonarjuszom Policji, oraz urzędnikom na­
leży wypłacić w dniu 1 września pobory wed­
ług nowej ustawy. Ponadto wszystkim funkcjo­
nariuszom i urzędnikom policji państwowej na­
leży wypłacić różnicę poborów za miesiąc lipiec
1 sierpień obliczając je przez oajęcie oa pensji 
wyliczonej na wrzesień dla danego funkcjonar­
iusza — pensję otrzymaną przezeń w iipcu.

Komendy Okręgowe winny co rychlej przy­
stąpić do ułożenia list płac nz. pensję wrześnio­
wą według nowych norm i różnicy p o b o r ó w  za 
miesiąc lipiec i sierpień z tem. żeby listy płac 
pensji wrześniowej były gotowe na 1 września, 
listy zaś różnicy poborów możliwie najwcześ­
niej. Przy obliczaniu poborów wrześniowych, 
oraj różnicy ża lipiec i sierpień nie należy 
uwzglęaniać dodatku za wysługę lat i doaatku 
za studja wyższe, które to dodatki zostaną 
funkcjonarjuszom przyznane później przez od­
dzielne komisje weryfikacyjne i wypłacone po 
zapadnięciu uchwał tych komisji.

Pensję zasadniczą należy obliczać podług 
norm podanych w ustawie o uposażeniu wyż­
szych i niższych funkcjonarjuszów policji pań­
stwowej oraz w ustawie o uposażemti urzędni­
ków i niższych funkcjonarjuszów państwowych. 
Pracownikom nie należącym dc składu urzęd­
ników jako to: woźnicom, woźnym, rzemieślni­
kom, robetnikom, posługaczom i t. p. należy 
wypfacic pensję zasadniczą podług jednego ze 
stopni płacy podanych w części drugiej ustawy 
o uposażeniu urzędników i niższych funkcjonar­
juszów państwowych.

Dodatek drożyżmany urzędnikom i funkcjo- 
norjuszom policji państwowej’ należy wypłacić 
podług zasad podań |ch w rozporządzeniu Rady 
Ministrów o dodatkach do płac zasadniczych 
funkcjonarjuszom państwowym (Dziennik Ustaw 
Nr. 77 dz. 521 cześć II dodatek drożyżniany 
str. 1377 i nast).-

W calu ustalenia wysokości dodatku dro- 
żyźnianego należącego w myśl zasad powyższe­

go rozporządzenia poszczególnym funkcjcnarju* 
szom policji państwowej, należy niezwłocznie 
zarządzić wypełnienie przez nień kwestjonarju- 
szy podług wzoru jaki wskazuje załącznik Nr. 5 
do wspomnianego rozporządzenia (vide str. ITEj 
Dziennika Ustaw), puczem przystąpić do obu' 
czenia dodatków biorąc pod uwagę:

dla funkcjonarjuszów policji państwowi 
(służba zewnętrzna) —  pozycję D tabeli doidat' 
ków«drożyźnianych (Dz. Ustaw str. 1335).

dla urzędników poi. państw, (służby weW' 
nętrznej) oraz dla robotników i rzemieślników— 
pozycję A tabeli dodatków drożyźnianych (Dz. 
Ustaw str. 1392—3).

*
*  *

*** Doszło do wiadomości Ko* 
3°-Zvn?i920 men<V Głównej Policji, że ra c h u n k i 

«̂ r 73 za użyte przez policję podwody rtfe 
są regulowane, co powoduje uągfe 

skargi i niezadowolenia. Wobec tego polecani 
p. Komendantom Okręgowym ściśle stosować 
się do instrukcji wydanej w rozkazie Os. 27 Ko­
mendy Głównej Policji.

*** Podaje się do wiadomości, celem za' 
znajomienia podwładnych organów, ze u ż yc ie  
broni przy ściganiu lub eskortowaniu dezerte* 
rów je s t  dozwolone w tym samym zak res .e . 
jak przy ściganiu, lub esKortowaniu osób które 
popełniły zbrodnie, gdyż dezercja jest zbrodnią 
i w myśl rozporządzenia Ministra Spraw W o1' 
skowych z dn. 23 lipca 1920 r. (Monitor Toiski 
Ns 165)’ winni dezercji oddawani będą pod 
sąd doraźny i karani śmiercią. *

*** P . P .  Komendanci Okręgowi wydadzą 
zarządzenia, aby Dziennik poufny, jakoteż pro- 
tokuł kar dyscyplinarnych i pochwał załatwiał1 
komendanci powiatów osobiście, w razie nie­
obecności komendantów ich zastępcy,

*** Obecne położenie wymaga, aby zwró­
cić baczną uwagę na rucn ludności oraz do­
pilnować,'by przepisy meldunkowe były jak' 
najściślej wykonywane, zaś winnych ich prze­
kroczenia należy pociągać bezzwłocznie ao od­
powiedzialności.

Zechcą więc p. p Komendanci Okręgów' 
wydać podwładnym organom odpowiednie 
w tym kierunku zarządzenia . równocześr 
także polecić, aby celem wykrycia niebez­
piecznych dla ładu i bezpieczeństwa .publicz­
nego agitatorów i innych elementów o anty* 
państv. o ./em usposobieniu tudzież celem un>!' 
możliwienia zgubnej dla państwa propagano/ 
przeprowadzały kontrolę dokumentów osobi­
stych jednostek jeżdżących kolejami tak P ° 
wszystkich stacjach kolejowych jak i po P °‘ 
ciągach.

Przeprowadzenie tej kontroli zarząd za ją  
organa P. P .  po porozumieniu się z miejsc^, 
wemi władzami kolejowemi, przyczem baczy  ̂
należy, aby ruch służbowy kolejami nie d® 
znawał najmniejszej przerwy lub przeszKodr 
a publiczność nie była narażona na jaideko 
wiek większe przeszkody. ^

Wogóle organa P .  P .  winny DracoW^ 
w jaknajwiększej zgodzie z organami kolejo^n, 
mi, które otrzymają z Ministerstwa Kolei Z - 
laznych odpowiednie^ instrukcje, aby wszelki^ 
siłami wspierały w służbie funkcjonarjuszów P*

*** Prokuratorja Generalna Rz. P. za^  
domiła, że Skarb Państwa ponosi znaczne s  ̂
ty skutkiem tego, że organa Skarbowe p"’. 
ważnie nie dostają wiadomości o śmierci oSp 
które nie pozostawiły spadkobierców.

W  celu częściowego zaradzenia temu P.j( 
lecam nakazać podwładnym organom 
aby w tych wypadkach śmierci, które do L, 
wiadomości dojdą, zbierały na miejscu fb»  ̂
macje (od domowników etc.) czy iv3a<l® J  
jest o istnieniu spadkobierców i, jeśli *n t iz 
macje te pozwolą przypuszczać, że zmarły’ *j 
pozostawił spadkobierców, aby zawiadom 
właściwy Inspektorat Skarbowy. ,

*** Do'zło do wiadomości Kom - J- 
Głównej Policji, że organa policji, sprawi) f  
kontrolę graniczną popełniają uchybienia, a p 
nowicie: _ Ą

a) przepuszczają z zagranicy osobyc^f 
mające wiz konsulatów polskich, natury 
przepuszczają osoby na zasadzie zaświad 
przeznaczonych jedynie do informacji °  
nego konsula, _ J

b) oraz dopuszczają do ptzekroczen'3^  
nlcy osoby, nie Dosiadające żadnych paszp°r



GAZETA POLICJI PAftS TT/OWEJ. 9

ju ^aki stan rzeczy świadczy, że funkcjonar- 
0 policji niedostatecznie są pointom.owani 

sVoich obowiązkach.
ę. Wobec powyższego polecam zwrócić spe- 
lui uwa9S na wyszkolenie organów kontro­
ln y c h  ruch graniczny, ściśle przestrzegając 

^czasową instrukcję dla organów kontrolu- 
/̂ y-c-h ruch osobowy na granicach Państwa 
JJ°zkaz K. G. P. P. Nr. 42 z dn. 12.111 r. b.) 
r,e zarządzić częstą i ścisłą inspekcję w pun- 

nh  kontroli granicznej,

j. *** Coraz częściej zdarzają się wypadki, 
 ̂ Władze policyjne przesyłają do Ministerstwa 
Praw Zagranicznych rekwizycje , władz austrja- 
kich j czecho - słowackich niewykonane bądź 
P-owodu jakoby władzom" tym nie przysługi- 
a>o prawo bezpośredniego zwracania się do 

P°*sl.'ch władz bezpieczeństwa, badź z powo- 
u- iż rekwizycje pisane są w języku niemiec­

kim względnie czeskim, powołując się przy- 
tem na rozkaz Komendy Głównej Nr. 49 p III.

Ze względu na to, iż z Austrją zawarta 
została umowa co do przyjmowania wzajem­
nych rekwizycji sadowych w języku poiskim 
i niemieckim, że władze państw Austrji i Cze­
cho - Słowacji nie czynią trudności w przyjmo- 
wariu i załatwianiu bezpośrednich polskicn re- 
kw.zycji naszych władz w kwestjach bezpie- 
czensstwa publicznego, w szczególności w sto­
sunkach władz policyjnych, gdy chodzi o listy 
gończe, poszukiwanie przestępców, wniosków 
o zaaresztowaniu i t. p., polecam na przy­
szłość przyjmować i załatwiać bezpośrednio 
wszelkie rekwizycje austrjackich i czecho-sro- 
wackich władz , rządowych, autonomicznych 
oraz zakładów i przedsiębiorstw o charakterze 
publicznym lub charakterze użyteczrości pu­
blicznej nawet wówczas, jeżeli pisane są w ję­
zyku niemieckim lub czeskim.

Ułatwienia powyższe znajdują swe uzasa­

dnienie w t«m, że z państwami owemi Rząd 
Polski pozostaje w stosunkach likwidacyjnych, 
a stosowanie przeciwnej praktyki ze strony 
władz polskich pociągnęłoby za sobą ze stro­
ny wymienionych państw działalność odweto­
wą, która z uwagi, iż chodzi często o doftiosłe 
i bardzo piine sprawy bezpieczeństwa publicz­
nego, byłaby bardzo niepożądana.

Poza tem wyjątkowem traktowaniem wy­
liczonych spraw w stosunku do państw Austrji 
i Czecho • Słowacji p. iii rozkazu Komendy 
Głównej P. P. Nr. 49 nadal obo wiązuje.

Jednocześnie polecam załatwiać bez zwło­
ki rekwizycje władz z terenu plebiscytowego 
Górnego Śląska, pisane w językach obcych. 
Ze względów bowiem politycznych jak i prak­
tycznych, terenów pleDiscytowych nie można 
traktować jako zagranicę.

Komendant Główny Dolicji 
Wt. Herszeł w. r.

ROZKAZY KOMENDANTA ST. M. W ARSZAWA.
ę *** Pd. komisarze zapoznają się
°̂Vmi92oa' 5 po^adnych sobie funkcjonarju- 
■Ns i j 4_  szów z treścią ustawy z d. 2 iipca 

r. b. o zwalczaniu lichwy wojennej 
'»Monitor Polski" z d. 24 b. m. N° 191).

*** Poniżej podaję do wiadomości NsNa te- 
'^for.ów komisarjatów policji kolejowej:
, Kom poi. kol. Dworzec Warszawa Gł. O s o b . 105-34 

j ł  . . .  .  Towar, 1)5-64
fil „ „ ,  Gdańska 142-62

.  Wschodnial05-67 
»y .  ., „ „  .  Wiieńska 216-59

"'orzec Praga Pelcowizna 217-04
K tferat poi. kol. kom erdy okr. m. st. Warszawy

Dworzec Warszawa-Gtównd 93-41.

t  *** Na czas nieobecności inspek-
29\mno5n tora 2 inspekcji Maurycego Sonnen- 
hi. i 'S5 berga deleguję z dn. 26 b. m. na 

jego za s tęp s tw o  Komisarza Jerzego 
°razińskiego. Czwartą inspekcję powierzam 

^stępczc komisarzowi 14 kom. Gustawowi 
^'chtenszteinowi.

*** Przypominam rozkaz dz. Nr. 1338 p. 7 
4 dn. 15 b. m. i polecam zwracać baczną uwa- 
! aby żołnierze nie sprzedawali koni wojsko­
wych na targowiskach, krańcach miasta, na 
l radze i t. p. Do rzeczonego handlu nie na- 

dopuszczać pcd żadnym, pozorem.
u *** W  związku z rozkazem Gubernatora 

^jskowego z d. 18 sierpnia r, b. w przed­
miocie meldowania się osób wojskowych, przy­
tytych do Warszawy, polecam, aby treść rze­
wnego rozkazu przez organy policji była śc śle 
ty^estrzegana. Za wykonanie powyższego czy- 

pp. komisarzy osobiście odpowiedzialnymi.

i *** Państwowy Urząd Zbożowy komuni- 
îe, Iż w Warszawie zostały otwarte dwa ma- 

j^zypy tegoż Urzędu, mieszczące się w budyn- 
ach kolejowych na dworcu Wschodnim i w ele­

ktorach na Czystem. Wszystkie transporty 
“,°oia, dostarczane przez producentów jako 

ityngent, winny być kierowane do wyżej 
skazanych magazynów.

*
*  * Podaje do wiadomości, że z dn. 2? b. m. 

ograniczenie ruchu ulicznego obowiązywać bę­
dzie o4. a . 12 w nocy do g. 4 rano. Legity­
macje urzędników państwowych oraz poselskie 
będą w dalszvm ciągu służyły jako przepustki 
nocne.

Od wymienionego terminu teatry i kine­
matografy, restauracje i kawiarnie 1-go rzędu 
mogą być otwarte do goaz. 11 w nocy.

Polecam, eby powyższe było ściśle prze­
strzegane. Należy dopilnować, aby w godzi­
nach zakazanych nie znajdował się na ulicach 
miasta nikt bez przepustek ewentualnie legity­
macji, oraz by teatry i restauracje we wskaza­
nej porze były zamykane.

*** Z raportów, otrzymywanych 
3° Zvm 1920 Przezernr|ie» wvnika, ze organa poli- 

1351. cyjne nie zupemie energicznie pra­
cują nad zwalczaniem lichwy wojen­

nej, ograniczając s!ę przeważnie do interwenjo- 
w an ia  i prow adzen ia  dochodzeń na skutek otrzy­
manych zażaleń i zameidowań. Tego rodzaju 
akcja nie jest zgodna z duchem rozporządzenia
0 zwalczaniu lichwy i ustanowieniu cen maksy­
malnych na artykuły żywnościowe i nie może 
być skuteczną. Ctlam radykalnego zwalczania 
lichvyF polecam, pp. komisarzom uruchomić 
niezwłocznie specjalne oddziały policyjne z po­
śród funkcjonarjuszów policji umundurowanej
1 śledczej, któreby dokonywały systematycz­
nych ODchodów i rewizji, kontrolując przestrze­
ganie cen maksymalnych i ujawniając wszelkie 
przejawy niestosowania się do^arządzeń, ma- 
jącycn na celu przeciwdziałanie!lichwie. Win­
nych należy niezwłocznie pociągać do odpo­
wiedzialności przed sądem doraznvm.

*** Podaję do wiadomości, że ko- 
m.tet Gruziński w Polsce uzyskał 

irT l3s2. r’w dn- 21 liPca r. b. od Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych pozwolenie na 

wydawanie zaświadczeń obywatelom gruziń­
skim. Zaświadczenia te redagowane są w ję- 
zyicach połskim i francuskim i zaopatrzone 
w podDisy prezesa komitetu, sekretarza, jak 
również w własnoręczry podpis i fotografję

petenta, oraz zawierają rubryki—imię I nazwi­
sko, zawód, stan, wiek, wzrost, oczy, włosy, 
twarz i szczególne żnarr.ior.a. Zaświadczenie 
takie ważne jest na przeciąg 6 miesięcy od 
daty wystawienia.

*** Zgodnie z rozporządzeniem Rady Mi­
nistrów z dn. 16 b. m. (Dziennik Ustaw Nr. 83 
z dn. 28 sierpnia r. b. poz. 556) i na podsta­
wie rozporządzenia Rady Obrony Państwa z dn. 
6 sierpnia r. b (Nr. 73 Dz. Ust., poz. 501), 
art. 2 ustawy z dn. 30 czerwca 1919 r. (Nr. 55 
Dz. Pr. poz. 341), rozdziału XXV austr. ustawy 
postęp, karnego i rozDorządzenia Rady Obror.y 
Państwa z dn. 20 lipca 1920 r. (Nr. 61 Dz. Ust. 
poz. 393), wprowadzone zostało w okręgach 
warszawskiego i lubelskiego sąoów apelacyj­
nych na sześć miesięcy, w okręgach zaś lwow­
skiego i krakowskiego sądów apelacyjnych ąż 
do odwołania postępowanie doraźne względem 
przestępstw, popełnionych przez urzędników 
a przewidzianych w art. 1, 2 i 3 ustawy z ania 
30 stycznia 1920 r. (Dz. Ust. 11 poz. 60), nie 
stanowi różnicy, czy chodzi o przestępstwa 
dokonane, czy usiłowane.

C powyższem podaję do wiadomości i wy­
konania.

*** Pomimo wielokrotnych w tym wzglę­
dzie rozkazów, zauważyłem stałą nieobecność 
wyższych szarż na ulicach miasta. Okoliczność 
ta ujemnie wpiywa na pełnienie służby przez 
posterunki policyjne i niekorzystnie odbija się 
jak na całokształcie służby zewnętrznej, tak 
i na stanie bezpieczeństwa Stolicy.

Przypominam rozkaz dz. 1197 p. 10 i po­
lecam wszystkim wyższym szarżom bezwzględ­
nie przebywać na ulicach w obrębie swych 
okręgów przynajmniej jedną godzinę dziennie. 
Panowie inspektorzy pod osobistą ich odpo­
wiedzialnością dopilnują, aby powyższe było 
ściśle przestrzegane.

Czas zapalania 1 gaszenia latarń ulicz­
nych elektrycznych i gazowych d. 2 września r. b.: 

Zapalanie godz. 8.15 wiecz.
Gaszenie godz, 4.30 rano.
Komendant (—) M. S z a c i ń s k ł .

Rozkazy dzienne Korrendantów Okręgowych
fą g  K r a k o w s k i .

*o»t, *** Rozkaz KPP. na Małopolską
^  HM920 we Lwowie L. 4149 Adj. z dnia 24 

ł̂ s 73. VIII 1920 podaje się do wiadomości 
Ł i natychmiastowego powiadomienia
° dWłaanych organów o treści niniejszego rozkazu: 

_ Zabraniam najsurowiej rekwizycji wszelkie- 
j "  Majątku ruchomego jak koni, wozów, bydła, 
?Pasów żywności, odzieży i t. p. należących 
r°  Uchodźców z miejscowości zajętych przez 
‘̂ Przyjaciela, względnie zagrozonycn inwazją.

^ Przekraczających ten rozkaz nakazuję sta- 
'n  Drzed sąd doraźny.

*** W  dniu 1 września 1920 roku zostaje 
utworzony posterunek P. P. w Zbylitowskiej 
Górze pow. Parnów.

Do tego posterunku przydziela się następu­
jące gminy: Klikowo, Chyszów, Białą, Zbyii- 
towską Górę, Dąbrówkę Infułacką. Świerczków, 
z rejonu posferunku w Tarnowie i Koszyce 
Wielkie oraz Zgłouica z rejonu posterunku 
Rzuchowa.

Jnk z pisma Pow. Komendy P. P w Skole 
z dnia 10 VIII br L. 872 wynika, zostało po 
zmarłym w d. 9 IV 1919 r. starszym żandarmie 
Karolu Erneście Chytrym, a następnie w dniu

Policji Państwowej.
16 VII 1919 r. zmarłej jego żonie, troje mało­
letnich sierot, z których najstarsza córka liczy 
lat 9, bez najmniejszego zaopatrzenia. Z po­
wodu tego cierpią one wielką nędzę, pozosta­
jąc na łasce swego dziadka, który również jest 
biedny, a nadto starym, do pracy nie zdolnym 
człowiekiem.

Chcąc tym biednym sierotom choć częścio­
wo pomćdz, apeluje tutejsza Komenda do serc 
funkcjonarjuszów okręgu, z któ-ymi zmarły, jakc 
żandarm, służył o jakiekolwiek dobrowolne datki, 
które należy wraz z wykazem ofiarodawców 
przesiać do Kom. Okręgu.

Okręg. Komendant (—) L.e d e n b e r ger.
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O k r ą g  L w o w s k i.
*** Okręgowa komenda P. P. udziela 

20°vlit20 r poster- Albinowi J ó z e fo w i  z P. K.
Ńr. 2j F" P. Stryj pochwały i wyraża uzna­

nie za to, że z Drawdziwem zaoarciem 
i nakładem pmcy wyśledził niebezpiecznego agita­
tora bolszewickiego Mojżesza Freilicha, desy­
gnowanego przez bolszewicki rząd w Moskwie 
na komisarza komunistycznego na okrąg Stryj. 
Nadio udziela tut. Komenda funkcjonarjuszowi 
Albinowi remuneracji w kwocie 500 (pięciuset) 
mk. Do 1 5957.

Okręgowa Komenda P. P. we Lwowie wy­
raża posterunkowemu Gustawowi Scheerowi 
z P. K. P. P. w G-ódku Jagieł, pochwały i uz­
nacie za energiczne wystąpienie wobec 11 uzb o- 
jonych dezerterów, których rozbroił, aresztował 
i odstawił do dowództwa placu w Gródku Ja ­
gieł. Do 1. 6042.

Okręgowa komenda P. P. wyraża Ostrow­
skiemu Soteiowi, wvwiadowcy z Ekspozytury 
policyjno śledczej w Stanisławowie pochwały 
i wyraża uznanie za wykrycie sprawców kra­
dzieży, pcpelnionej w magazynach tytuniowych 
w Stanisławowie ua łączną kwotę 148530 mk. 
i udziela mu remuneracji w kwocie 500 mk. 
Do P 5912.

Okręgowa komenda wyraża st. poster. 
Franciszkowi Bleńkiewiczowi, komendantowi po­
sterunku i st. poster. Adamowi Wojtyńskiemu, 
obu z posterunku P. P. w Obroszynia, pochwały 
i uznanie za wykrycie sprawców większej 
kradzieży w ich rejonie i udziela im remuneracji 
w kwocie po 140 mk. Do 1. 6149.

*** Ponieważ niektórzy funkcjonarjusze po­
licji państwowej używają poza służbą ubrań 
cywilnych podaję do wiadomości, iż używanie 
ubrań cywilnych jest zabronione aż do odwo­
łan i, wyjątek stanowią jedynie ' wywiadowcy. 
Do 1. 5518.

*** ha mocy § 7, a ust. z dnia 5 .maja 
1869, Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się w dalszym 
ciągu lozszsrzania na Małopolskim obszarze 
administracyjnym następujących pism: ,

Broszur wydawanych przez Centralny ko- 
\ mitet komunistyczny partji robotniczej polskiej 

w Wiedniu '„Rozmowa Macieja z Jędrzejem" 
i „W  walce o ziemię, wolność i chieb".

O tem zawiadamia się z poleceniem wciągnię­
cia do ewidencji bezzwłocznego wydania sto­
sownych zarządzeń,- celem udaremnienia rozsze­
rzania wspomnianych wyżej pism. D. 1. 1124 
prez. 1114 pr. i 1109 pr.

*** Wobec zobowiązania się redakcji dzien­
nika „Neue Freie Pressa" wychodzącego w 
Wiedniu do niewystępowania wrogo względem 
państwa polskiego, cofam tutejszy zakaz roz- 
szeizania tego p;sma na obszarze Małopolski 
z 4 lipca 1920 L. 15481 prez. i przywracam 
temu dziennikowi debit pocztowy. Do 1. 896.

*** Zachodzą częste wypadki przerw na 
linjacń telegraficznych, któfych powodem są 
zabatvy dzieci w tak zwane „orły".

„Orły", oplątane o drut telegraficzny łączą 
ze $obą poszczególne przewody telegraficzne 
wskutek czego powstają przerwy, usunięcie 
których nieraz w polu poza miastem trwa 
kilka dni.

Powiatowe komendy P. P. zwrócą na to 
uwagę i zarządzą uiszczenia „Orłów" widzianych 
obok tra$y telegraficznej, niejednpkrofnie powo 
dują one nieczvnność linji.

Komendant (—) W i c z y ń s k i .
*

*  *

O k r ą g  Ł ó d z k i .  G

*** W  związku z rozporządzeniem 
2 °Zv m i9 2 0  n a c z 2 , n - 3 °  komisarza do spraw W3iki 
" Kj 33. z epidemiami (Dziennik Ustaw JSfe 71 

z d. 9-VIII r. b. poz. 4T3), w przedmio­
cie zakazu sprzedaży owoców na wszystkich 
dworcach kolejowych, posterunkacn dla postojo-- 
wych, pociągów ewakuacyjnych, tudzież przy 
gościńcach, placach publicznych pod rygorem 
konfiskaty owoców oraz kary pieniężnej w wy­
sokości 10QQ mk., poleca się K-dorn pow., ft-dzie 
na m. Lódż i Komis. Kolejow. P. ,P., wobec 
stale wzrastającej epidemji czerwonki (dezyn- 
terji) roztoczyć nadzór nad przestrzeganiem 
przepisów sanitarnych, dotyczących handlu pro­
duktami spożywczymi, a szczególnie owocarni 
i warzywem, oraz napojami chłodzącymi na uli­
cach, targowiskach i sklepach, tudzież czystości 
w domach mieszkalnych. !

Nadmienia się, że sprzedaż owoców i wa­
rzyw winna odbywać się ze stołow lub koszów, 
owoce winny byc dostarczane i przewożone na

czystych wozacn i wózkach Dozwolona iest 
sprzedaż owoców wyłącznie dojrzałych. Sprze­
dawcy owoców niedojrzałych, przeznaczonych 
do celów kuchennych winni umieścić c tem 
odpowiedni napis w widocznem miejscu. W  ęa- 
zie stwierdzenia sprzedaży niedojrzałych lub 
zgniłych owoców należy je konfiskować.

Sprzedaż wody soaowej dozwo'ona jest 
wytącznie w sklepach i kioskach, przyczem 
do płukania szklanek winny się znajdować na 
miejscu płuczki automatyczne. Balony miedziane 
przeznaczone do wody sodowej winny mieć 
stempel i datę polewy (bielenia), a także mają 
być zaopatrzone w etyk:ety zakładów wyrabia­
jących napoje. Polewa winna ayc odnowiona 
conajmniej raz na 3 lata.

Winnych nieprzestrzegania powyższych prze­
pisów należy pociągac do surowej odpowie­
dzialności.

*** Komendom powiatowym, k-dzie m. Łódź 
i komis. kol. poleca się ścisłe przestrzegać aby 
w restauracjach i wszelkiego rodzaju zakładach 
ze spożyciem na miejscu nie sprzedawano żoł­
nierzom napojów wyskokowych,

W przeciwnym razie należy sporządzać 
protokuły i kierować je bezpośrednio do komi­
sarjatu rządu.

*** Doszło do wiadomości komendy okręgu, 
że osoby w'ojsKowe sprzedają handlarzom, prze­
ważnie żyaom i osobom prywatnym przedmioty: 
stanowiące własność skarbu państwa, jako to: 
eKwipunek, furmarki, konie, slfóry, uprząz, arty­
kuły spożywcze i t. p., którzy przedmioty te 
nabywają dla własnego użytku, lub też w celu 
zbytu. Poleca się k-dom powiatowym, k-dy m. 
Łodzi i kierownikom komis. kol. P p pouczyć 
podwładnych funkcjonarjuszów, że wymieniony 
handfel jest surowo wzbroniony. W  każdym 
Doszczególnym Wypadku należy interwenjować 
i n:edopuszczając do podobnych nadużyć, zna­
lezione przedmioty konfiskować, a winnych po­
ciągać dc odpowiedzialności sądowej.

**„ Stosownie do okól iika wydz. II komendy v 
głównej podaje się do wiadomości rozporządze­
nie rady ministrów z d. 31 lipca 1920 r. w przed­
miocie dyet i kosztów podróży dla funkcjonar­
juszy policji państwowej na terytorjum b. za­
boru rosyjskiego.

W  uzupełnieniu i częściowej zmianie ust 
II rozporządzenia rady m.nistrów z dn. 16.1-20 r. 
w przedmiocie dyet i kosztów podróży dla funk­
cjonarjuszów państwowych na terytorjum b. za­
boru rosyjskiego w uwzględnieniu wyjątkowych 
warunków rozjazdów służbowych funkcjonarju­
szów policji państwowej Dostanaw.a. się

Dyety dziennie dla funkcjonarjuszy po'icji 
państwowej w razie podróży służbowych w obrę­
bie państwa ' bez względu na długość pobytu 
w danej miejscowości wynoszą:
Komendant głóy/ny.......................... Mk. 175,—
Zastępca komendanta głównego . „ 1 7 5 ,—
In s o e k to r ........................... . „ 1 5 0 ,—
Podinspektor.........................>. . „ 1 2 5 ,—
Nadkomisarz............................ „ 1 0 0 ,—
K o m isa rz .................................... ......  1 0 0 ,—
Podkormsarz . . . . . . . .  „ 8 7 ,5 0
Mioaszy podkomisarz   „ 8 7 ,5 0
Starszy przodownik................... „ 6 0 ,—
Przodownik................................... „ 6 0 ,—
Starszy posterunkowy................. „ 5 0 ,—
Posterunkowy.........................................   50 , - r

’ W  razie dalszych zmian cen art. pierwszej 
potrzeoy należy powyższe kwoty dyet poddać 
rewizji, równocześnie z podaniem rewizji podat­
ków drożyznianych do poborów funkcjonarjuszy 
policji państwowej.

Wysokość dyet tych opowiązuje także etat 
dla dyet ewakuacyjnych.

Komendant (—) W r ó b l e w s k i .

Rzeczy znalezione.
D n ia  10-V11I r. b. n a  s t a c j i  S k a r ż y s k o ,  w  w a g o n ie  

I i i  k l. p o c ią g u  o s o b o w e g o  ‘Sr. 11 z n a le z io n o  w a liz k ą  
z a w ie r a ją c ą  n o te s , p a s  z 79 n a b o ja m i,  3 s z c z o te c z k i, 
b rz y tw ą  z p a s k ie m  a o  o s , r z e n ia ,  1 p a r ą  b ie l iz n y , rącz- 
n ik . 1 p a r ą  m a n k ie tó w  z 2  m a  p a ra m i s p in e k ,  2 c h u s ­
te c z k i d o  n o s a  1 m y d ia n c ą  z p e n d z e lk ie m , 1 k o łn ie ­
rz yk , 1 s p r y c z k ą ,  1 d e rk ą . R z e c z y  p o w y ż s z e  p o  u d o ­
w o d n ie ń ,u  m o ż n a  o d e b r a ć  w  k o m is a r ja c ie  k o le jo w y m  
P . P . n a  st. S k a r ż y s k o .

Unieważnione ieoitymscje.
Bronisław Jaskowski, posterunkowy 7 kom., 

zgubił portfel wraz z legitymacją Na '2068.
Zagubiono legitymację Na 756 z Kom. P. P. 

pow. Skierniewickiego wydaną urzędniczce Alek­
sandrze Majkowskiej.

Unieważnia się skradzioną legitymację Na 
1663, wystawioną przez komendę P. P. Lwuw-

miasto na nazwisko poster. Jana Kubackie?!0' 
Do I 5745.

Unieważnia się skradzioną legitymację 
1306, wystawioną przez P. K. P. P. Stanisłavi’ńw 
na r.azwisko poster. Stanisława Podkorneao.
1. 5570.

Komenda straży obywatelskiej m. st. W®1 
szawy nadsyła nam następujący komunika^

Na wezwanie władzy wojskowej oraz spO' 
łeczer.stwa stawiła s:ę początkowo bardzo liczń® 
rzesza obywateli m. st. Warszawy do jtworz"' 
nia straży obywatelskiej i przyznać należy, ż® 
początkowo ludzie ci w poczuciu p rz y ję ty c h  na 
si bie obowiązków obywatelskich SDełniali ta* 
kówe z,całą sumiennością.

Zdawałoby się, że to przyjęcie na sieb’ - 
obowiązków obywatelskich będzie przez cały 
czas trwania S. O. przestrzegane z jednakowa 
skrupulatnością i sumiennością.

Okazuje się jednak, że spełnianie obowiąZ' 
ków obywatelskich nie jest jednakowo pojmo- 
wane przez pojedynczych członków S. O., gdVz 
riiejednokrotnie zdarzają się wypadki lekcewa' 
zerka tychże obowiązkć v w postaci samowol' 
nego nie stawiania się na wyznaczoną służbę, 
co bezwzględnie nie zgadza się z rygorem woj' 
skowym, ped który podciągnięte zostały czym 
noś ci S. O. Fakta te są rzeczywiście nader 
smutne, gdyż przekonywują jak rrałe jest po' 
czucie obowiązku w naszetn społeczeństwie.

Dorieważ Komenda S. O., jako formacja 
wojskowa, posiada możpość stosowania bardz° 
surowych kar, przeto dia zapewnienia zupełnego 
bezpieczeństwa ludności i strzeżonego majątkd 
państwowego, powinna skorzystać z przysługu- 
jących jej praw i z caią stanowczością przystęp 
pić do czynności dyscypl narnych względem nie­
sumiennych współpraco ,vników.

Kary te powinny być tem surowsze, ze ta* 
niedbywanie się w obowiązkach < jednych zmu­
sza komendę poszczególnych komisariatów do 
nadmiernego przetrzymywania znaidującycn się 
na służbie członków, co też wywołuje zupełnie 
uzasadnione i zrozumiałe niezadowolenie i sar­
kanie pokrzywdzonych, którzy uczciwie pojmu 1 
spełnianie przyjęfych na sienie obowiązków-

■t*  *
Komenda S. O. m. Warszawy ogłasza ź® 

v/ . miarę posuwania się naprzód wojsk naszych- 
działanie straży staje się więcej jeszcze niż po­
przednio wzmożone, dlatego też wn!oski insty­
tucji i urzędów o zwaln.an.e urzędników z sze' 
regćw straży nie będą mogiy być uwzględnian®*

ROZBRO JEN IE CZŁONKÓW STRAŻY 
! OBYW ATELSKIEJ.

Dnia 25 b. m stojący na warcie przv rzeźb* 
wojskowej na Solcu, członek straży obywatej' 
skiej zauważył że wydana przepustka na wvwó* 
mięsa z rzeźni nieodpowiadała ilości wywożp' 
nego mięsa, wskutek tego zażądał zatrzymam8 
furgonu, celem sprawdzenia ilości wywiszioped0 
mięsa. Woźnica zaalarmo wał komendanta rzeźb1' 
który niedobuścił do sprawdzenia ładunku i ro*' 
broił czionKÓw straży obywatelskiej, pełniący^ 
wartę.

Analogiczny fakt miał miejsce z członkaM’ 
straży obywatelskiej, pełniącymi wartę pw 
składach wojskowych na Powązkach.
     - —     ' —

GŁOSY PRASY.
„Sro.wo Kujawskie" w Na 118 z dnia 2'A  ̂

podaje:
P rz e w ó z  p rze z  W is ie  o d b y w a  s ię  w  n ą jfa M b * !® ^  

sz y ch  w a ru n k a c h ,  W ła ś c ic ie le  łó d e k ,  ło d z i, b a t8 
i p rz e ró ż n y c h  ś ro d k ó w  p rz e w o z o w y c h  ż ą a a ją  b 1 
m o ż liw y c h  c e n  za p rz e w o ż e n ie .  O p o w ia d a ,  b® 
je d e n  z w ła ś c ic ie l i  z ie m s k ic h  z za  W is ły ,  że , 
p rz e w ie z ie n ie  k i lk u  w o z ó w  i k i lk u n a s tu  k u n i ? ® r* 
d a ii p rz e w o ź n ic y  2000 m k .

J e ż e l i  z w a ż y m y , że  t r a n s p o r t  k o n i  ze W ir ł ę  
j ą łb y  n a jw y ż e i d w ie  g o d z in y , to  ła tw o  w y l ic% ,  
m o ż e m y , i le  p rz e w o ź n ic y  c h c ą  z a ro b ić  n a  czerb 
n a  n ie s z c z ę ś c iu  lu d z k ie m . ^ e

M a m y  w ła d z e  w o js k o w e ,  p o l i c y jn a  m ie j5* *  
i p o l i c j ę  w iś la n ą ,  czyż  ż a d n a  z t y c h  w ład z  n ie  ' ^  
u s t rz e c  n a s  o d  w y z y s k u  i z o rg a n iz o w a ć  p rz * ' 
za W is ię ?  ^
Otóż policja nie może sama organiżO^, 

przewozu przez rzeke; należy to do n r e j^  
v/ych wiadz administracyjnych, wzgl. ao Zarz® l 
Żeglugi. Policja będzie mogła tylko po 
zowaniu przewozu przestrzegać, aby; DraW' i 
zgodnie z któremi przewóz ma się odby^ 
nie bvłv gwałcone.
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Głosy pBBUiznoftr. f
Szanowny Penie Redaktorze.
Ośmielony wezwaniem, zamieszczonem 

*edy< w p a ń s K ie j  Gazecie, zachęcającem czy­
nników z pośród publiczności, aby zabierali 

| j e ż e l i  zauważą ccś niepomyśli w działal­
n e j  policji, przesyłam następujące spostrze­
g a .

Jestem mieszkańcem Woli. Za czasów 
^kskiawskich policji w ścisfem znaczeniu tam 
*','i mieliśmy, gdyż należeliśmy co gminy. Wła- 

polskie utworzyiy tu komisarjat. 
Odetchnęliśmy. Nareszńe wzięto nas pod 

°P ‘tKę. Cóż że początków ) policja nie wiele 
i r j>gia zdziałać, nie będąc ooeznana z terenem 
a?i< łalności i to jeszcze z takim terenem jak 
■•Ola, naszpikowanym, elementem występnvm. 
Gbecnie zaś, policja gdzieś zniknęła, czyli jak 
^ówią w naszych stronach tutejsi autochtoni 
“Ślina dostała kamfory".

Następstwa już się ujawniły, 1'czba kra­
dzieży i napadów wzrasta, a zaczepiani poli­
zane5 tyiico bezradnie załamują ręce bo i cóż? 
fs t  ich zaledwie dwudziestu paru na taki ol- 
br?ymi komisarjat, gdzie oprócz domów, mamy 
Nowiuteńkie okopy, zaludnione włóczęgami. 
~°cą i we dnie można przejść cai 3 Wolę wzdłuż, 
^rzerz i na ukos i nie spotkać ani jednego po- 
'ojanta, bo i skąd ich wziąć gdy ich jest tylu 

rodzynków w wojennym placku.
, Cała linja kolei obwodowej na łasce Bos- 
'̂Sj- Ile tu się może srać złego.

Przed paroma dniami, wracając z dworca 
Równego do siebie do mieszkania, na przę­
dzeni od zbiegu ulic Królewskiej i Marszał­
kowskiej aż Jo  kościoła na Woli nie spotkałem 
en> jednego policjanta. Spociłem się jak mysz 

z gorąca, czy ze strachu? — nie wiem do- 
radnie, bo byłem strasznie śpiący.

Polecając list mój uwadze Pana Redaktora, 
Pozostaję zawsze uważnym i pełnym poważania 
^ytelnikiem.

Mieszkaniec Woli A. M,

fcjskUBU dzlołahotf pslicjl.
Według raportów komendanta głównego 

Policji państwowej, przedstawionych ministrowi 
‘ praw wewnętrznych, nowe szczegóły działal­
ność5 wojskowej policji państwowej przedsta­
w ią  się jaK następuje:
, W  czasie oblężenia Brodnicy przez armję 
olszewicką, obronę podjęła poiicia wraz z gnej­

sową strażą obywatelsicą. Nieprzyjaciel wpro­
wadził w akcję artylerję, co obrońców' zmusiło 

cofnięcia się. W Gołębiu obiedwie pomie­
cione siły atak wroga odparły. W  Lubiczu 
Po.icja odparła bolszewików, pomimo że byli 
Zbrojeni w kulomioty.

Raport Komendanta P. P. okręgu Xll (Po­
borskiego) z d. 17 z. m.:

W powiatach przyfrontowych policja poza 
d erTii wiaściwerr.i czynnościami, wzmożonemi 
•Przeze pracą na tyłach frontów^ patrolowała 
, kolice zagrożone Policja chełmska czynny 
pfała udział w walkach na terenach powiatu.
■ r*y wsi Świerże oddział policji, złożony z 16 

d̂zi, udaremnił przeprawę przez Bug znacz- 
i^szym silom nieprzyjacielskim. W  (Jrusku 
0L°n î policjanci przeprawy przez most. P^zy 
bronie Chełma policja miejscowa z udziałem 

5 '̂ wolińskiej i kieleckiej, łącznie w sile około 
r U ludzi, pod dowództwem k.omisarza Kotla- 
seWicza jako komendanta oddziału i podkomi- 
^ r?y Grabowskiego i Mińskiego, jako dowód- 

kompanji, broniła odcinek frontu i w ciągu 
i(i dni trzymała się dzielnie aż do odrzucenia 
^Przyjaciela. Miejscowe dowództwo wojsko- 

wyraziło oddziałowi policyjnemu swoje 
* ń a n ie .

> 2 raportu komendanta po!, państw, okr. IV
d- 25 z. m.:f

Oddział konny poi. państw, m. st. Warśza- 
juj bvł użyty do wywiadów’ w okolicy Wuiki 

^kiej. Dn. 19-go późnym wieczorem w le- 
Pod wsią Dąbrówką, patrol policyjny war- 

0 b^ski pod dowództwem komisarza Szuby 
ostrzeliwany gęstym ogniem karabinowym 

h Sztwickim, strat jednak nie poniósł. W  nocy 
£ J ' 25 z. m. aspirant Wiśniewski, p. o. przoa. 
Sakowski z 16 kom. i oficer insp. Kewczyń- 
k P"zy udziale .wojska i członków S. O. do- 

obławy na pola~h przy Szopach Nie-, 
bj.^kidh. Zatrzymano: 22 dezerteróv/, 2 ko- 

chłopca, 20 koni, 15 furmanek, kilka- 
';ie karabinów, naboje i inne przedmioty.

W  wiadomości o udziale poMcji kolejowej 
pod Łukowam zaszła niedokładność. W  wal­
kach z bolszewikami, zakończonych zwycięstwem 
policji, odznaczyli się: przodownik Aleksander 
Tryglak, st. poster. Jan Madziar i wywiad. Ale­
ksander Glinka.,

Agencja telegraficzna yP.M.T. z d. 3 b. m. 
donosi: W Ostrołęce na przyjazd prezesa mi­
nistrów Witosa, na rynku obck trofeów 
zdobytych na nieprzyjacielu przez oddział „hu- 
zarów śmierci", osodho ustawiono też działa, 
zdobyte przez oddział policyjny, który brał rów­
nież czynny udział w walkach".

Telefonogram kom, ckr. IV z d. 24 z. m.
Zaświadczam iż komendant policji pań'two- 

wej pow. Ostrowskiego p. Józef Czempiński 
wraz ze swoim oddz5ałem z 65 ludzi, dop5fcro 
w ostatniej chwili przed zajęciem Ostrowia 
przez nieprzyjaciela, miasto opuścił i przez cały 
czas t. j. od 3 do 23 sierpnia wspólnie z żan­
darmerią połową pełnd służbę bezpieiczenstwa 
na tyłach armji, ostatnio w Zeg u.

Zwalniając p. CzempińsKiego i jego dzielny 
oddział do objęcia sużby w swoim oswobodzo­
nym od wroga powiecie, wyrażam mu, oraz 
wszystkim jego podkomendnym moje zupełne 
uznanie i podziękowanie w imieniu służby, za 
nadzwyczaj gorliwą i umiejętną współpracę 
w'bardzo ciężk'ch v’arunkach.

Podpis nieczytelny Major i d-dca żand. poi. 
et. 1 arm. miejsce postoju 23.V!Il-20 r.

KRONIKA.
♦ WIADOMOŚCI GRZĘDOWE.

Ministerstwo spraw wewnętrznych komu­
nikuje, że do powiatów Sie-peckiego, Ciecha­
nowskiego, Przemyskiego. Mławskiego, Makow­
skiego, Ostrowskiego, Ostrołęckiego, Łomżyń­
skiego, Kolneńskiego, Wysoko-Mazowieckiegu, 
Białostockiego i Bielskiego (Grodzieński) do­
zwolony jest obecnie powrót miejscowej lud­
ności bez żadnych ograniczeń.

*
*  +

Ministerstwo spraw wewnętrznych komu­
nikuje, że w celu zbadania skutków inwazji 
bo'szewickiej utworzona zostaia przy min. spr. 
wewn. specjalna komisja pod przewodnictwem 
szefa sekcji Urbanowicza. Zadaniem •komisji 
tej będzie zbadanie Dostępowania wojska i władz 
cywilnych bolszewickich na okupowanych tere­
nach, oiaz zebranie wiadomości, dotyczących 
stanu gospodarczego i militarnego w uwolnio­
nych od najazdu powiatach.

*
*  *

Wmbec lego, że niektóre państwa, jak na- 
przykład Królestwo Włoskie i inne, pozostawiły 
do tej pory w mocy przepisy z czasu wojny, 
obowiązujące wszystkich cudzoziemców do re­
jestracji w ciągu 24 godzin po przybyciu na 
miejsce, a niewykonanie tego może spowodo­
wać' dla cudzoziemców niepożądane rezultaty, 
w tej liczbie wysiedlenie, min. spr. wewn. po­
leciło pp. wojewodom, komisarzowi rządu i ge­
neralnemu delegatowi rządu we Lwowie pedać: 
Wszyscy obywatele polscy po przyjaździe dó 
państw cudzoziemskich winni zgłosić się w ciągu 
24 godzin do najbliższego konsula Rzeczypo- 
spol.tej Polskiej, celem rejestracji i informacji 
o przepisach władz miejscowych, tyczących się 
cudzoziemców. Niewypełnienie tego może spo­
wodować ‘ ewentualne represje aż do wysied­
lenia.

KOMISJA OSZCZĘDNOŚCIOWA.
W  tych dniach rozpoczyna urzędowo dzia­

łalność komisja nadzwyczajna, złożona z b. mi­
nistra spraw wewnętrznych p. Wojciechowskiego, 
b. generał kontrolera rządu rosyjskiego p. Zar- 
nowsk.iego, oraz naczelnika wydziału organiza­
cyjnego pr-zydjum rady ministrów p. Grendy- 1 
szyńskiego/rtiająca za zadanie doKonania kom­
pletnej rewizji organizacji i biurowości wszyst­
kich urzędów Rzeczypospolitej i przeprowadze­
nia reform w tym względzie, jakie uzna za 
właściwa ze stanowiska oszczędnościowego.

ŻąDANIA PROKURATURY.
Z inicjatywy urzędu prokuratorskiego prży 

sądzie okręgowym w Lublinie opracowano me- 
morjał w sprawia stanowiska prokuratury pol­
skiej. W  sprawjie tej przeprowadzono przedtem 
ankietę* i na zasadzie jej wyników opiera się 
wspomniany memorjał. , Po bardzo obszernych 
wywodach podpisani stawiają następujące trzy 
żądania;

By rząd polski w przyszłem prawodawstwie 
polskiem zapewnił prokuraturze to stanowisko,

jakie ze względu na jej działalność i ciążącą na 
niej odpowiedzialność. prokuratura zajmuje we 
wszystkich prawodawstwach narodów cywilizo­
wanych. I

Bv rząd polski w obecnych warunkach w y» 
ją.kowo trudnych, zrównał stanowisko służbowe 
i pobory prokuratorć y ze stanowiskiem służbo- 
wem i poborami prezesów odpow:ednich sądów, 
c az stanowisko i pobory podprokuratorów 
okręgowych ze stanowiskiem i soborami sędziów 
o:tręgowych, w przeciwnym bowiem razie tak 
ważne placówki w urzędach prokurato skich bę­
dą obsadzane przez miernoty luo przez począt­
kujących prawników.

By wreszcie urzędy proku~atorskie bvły od­
powiednio reprezentowane przy województwach 
urzędach ziemskich, przemysłowych i komisjach 
wojskowo-poborowych. Memorjał w zakończeniu 
zwraca uwagę na Konieczność jaknajszybszego 
zrealizowania powyższych postulatów.

DZIAŁALNOŚĆ POL iCJJ.
Na zasaz 0 porozumien:a z p. komisarzem 

rządu, Samuel Liberman z polecenia komisarza 
ministerstwa aprowizacji został aresztowany. 
Llbsrnran od dłuższego czasu był podejrzewany 
c nielegalny handel węglem, był pod stałą 
obcSrwdcją pracownika pciicji państw, urzędu 
węglowego p. Stanisława Lariaka i Bolesława 
Kuieszji st. przód. P. P . urzędu w ęglowego.

1 ęki niezmordowanej ich pracy zostały usta­
lone. fakty wagonowych dostaw węgia dia róż­
nych osób w Warszawie. Rewizja u Liberm.ana 
była robiona właśnie w celu ujawnienia dowo­
dów nielegalnego handlu węglem i wykryła 
skłud kosztowności. Węgiel kuoowany przez 
osoby, darzące Libermana zaufaniem, poeffodził 
przeważnie z kradzieży na kolejach, lub depu­
tatów kolejowych. Liberman żadnego patentu 
handlowego • nie opłacał. Wskutek tak szkodli­
wej działalności Libermana, komisarz minister­
stwa aptowizacji wystąpił do komisarza rządu 
z wnioskiem o ukaranie Libermana bezwzględ­
nym aresztem i grzywną pieniężną.

*
*  *

o Funkcjonarjusze P. P. w Poznaniu ujełl 
dwie osoby, które kradły urządzenia wagonów.

BANDYTA PRZEBRAŃ/ ZA OFICERA.
Na dworcu wiedeńskim, posterunkowy od 

bywający wartę, zauważył osobnika w unifor 
mie rotmistrza, który poachodził do kasy bile­
towej. Pomimo dokładnego przebrania, policjant 
poznał w nim znaiugo bandytę Wiktora Mar­
czewskiego, ostatnio poszukiwanego listami 
ccńczemi. Zaczep.ony usiłował zbiedz, lecz p zy 
ul. Marszałkowskiej został zatrzymany,

pr7y mniemanym rotmistrzu znaleziono 
masę bardzo ważnej treści dokumentów woj1 
skowych oczywiście sfałszowanych. Widząc 
się w położeniu bez wyjścia,™ bandyta i oszust, 
dwoma st'załarni rewolwerowemi odebrał sobie 
życie. W  zdarzeniu powyższem na podkreśle­
nie zasługuje bystrość i przytomność posterun­
kowego, którego gorliwość doorowadziła do 
obezwładnienia zbrodniarza.

ARSENAŁ EOLSZEWICKI. ,
Policja państwowa warszawska, w domu 

ffa 8 przy ulicy Pomnikowej na Ochocie, w pie­
karni właściciela„tejże posesji Stanisława "Wie- 
chowicza, ■ wykryła istny- arsenał zapasów -wo­
jennych, zcromadzonych przez anaicbistów.

W  kilku skrzyniacn zaadresowanych po 
f ancusku do polskiego nnin.^lerjurn wojny, 
znaleziono: 3 karabiny maszynowe, 35,000 na­
pojów taśmowych, 500 funtów pyroksyliny, 
100 rewojwe ów systemu hiszpańskiego, do nich 
500 nabojów, caz  narzędzia rusznikarskie. Przv- 
dybany w piekarni czeladnik, przed otwarciem 
skrzyń usi.ował wmówić w policjantów, iż paki 
zawierają „produkty spożywcze". W  następ­
stwie tęgo odkrycia dokonano rewizji u szwag­
rów Wiechowicza, mianowicie u Edwarda Mo­
rawskiego, członka O. S. oraz u Zygmunta Mo­
rawskiego, zapisanego do 1-go pułku Obrony 
Stolicy; u nich tez broń znaleziono. Ogółem 
zaaresztowano 7 osób; dalsze śledztwo jest 
w toku,

V/ chwilę 00 zabraniu bioni przez policję, 
do p.ekarni zajechał samochód z osobnikiem 
odzianym w rnundur wojskowy. Osobistość ta 
domagała się wydania broni, wrzekomo z roz­
kazu władz woi ;kowycn. Otrzymawszy odmowę, 
ów „wojskowy" czempcędzej odjechał. W  tej 
sprawie charakterystycznej należy oczekiwać 
dalszych wyników śledztwa.

WYKRYCIE SKŁADÓW PASKARSKICH.
Przy u l Grzybowskiej 62, w składach na- 

,wanvch  ̂ „Polską udziałową agenturą „ celną 
Ogrodzki i S-ka", policja wykryła olbrzymie
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.ilości nagromadzonych zapasów żywności oraz 
przedmiotów najpilniejszej potrzeby. Również 
wielkie ilości towarów „paskarskich* odnale­
ziono w tejże posesji u WęgiełKi 1 5p.. War­
tość towarów które skonfiskowano, jest obli­
czona na liczne miljony.

Inne skarby zgromadzone w celach speku­
lacyjnych, odnaleziono w dawnym browarze 
Junga.przy ul. Ceglanej. W ogóle pclicja wy­
kryła niemal miljardowej wartości artykuły jak: 
mączka aia dzieci, tkaniny, cygara, kakao, ka­
wa, owoce suszone, mosiądz, kcsy, naczynia 
kuchenne, gwoździe, szpagat lniany, rękawice, 
papier, obuwie, ołówki, pieprz, podkowy, sukno, 
skóry i t. p. Słowem karygodne wykroczenia 
lichwiarzy i spekulantów w pełni zostały zde­
maskowane i to w czasie ogłoszenia sądów 
doraźnych za paskarstwo.

Trzeci wreszcie olbrzymi skład ukrywanych 
towarów, odnaleziono w domu nr. 59 przy ul. 
Żelaznej. Pomiędzy innemi były tam: 100.000 mtr. 
p-*ótna, 128 bel metkalu, 50 beczek tranu, 300 
worków kakao, 187 beczek cnemikalji, 115 
sKrzyń kos i t. d.

PODZIĘKOWANIE.
„Praca* łódzka zamieściła list następujący: 

Szanowny Panie Rećaktorzel
Niech mi wolno będzie złożyć za Pańshiem 

pośrednictwem 300 mk. na żołnierza polskiego, 
oraz wyrazić podziękowanie poiicji kolejowej 
na st. dlódź—Kaliska za energiczne działania 
przeciwko złodziejom kieszonkowym. *

Były oficer armji francusk ej
J e e n  L i a g r e .

Łóaź, d. 14 sierpnia 1920 r.
ZBIÓR USTAW.

Nakładem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych wydana została obecnie część l-sza 
„Zbioru Praw i Rozporządzeń administracyj- 
n” ch Państwa Polskiego* w opracowaniu radcy 
ministerja.nego Andrzeja Longcharnps. Zbiór 
ten, ułożony systematycznie, zawiera w części 
pierwszej ustawodawstwo w dziedzinie prawa 
państwowego; w szczególności obejmuje usr̂ T- 
wv i rozporządzenia o naczelnej władzy pań­
stwowej, o władzy ustawodawczej, o organi­
zacji urzędów państwowych, o organizacji służ­
by- bezpieczeństwa, oraz o stosunkach praw­
nych urzędr>'kow państwowych. W  Zbiorze po­
mieszczono obck ustaw i rozDorządzeń także 
odnośne okólniki i instrukcje władz central­
nych. Całość obejmuje 76 arkuszy druku wraz 
ze szczegółowym spisem rzeczy. Cena jednego 
egzemplarza broszurowanego wynosi 110 mk.; 
zamówienia należy kierować do administracji 
Dziennika Urzędowego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, Warszawa, Nowy Świat 69, 111 p.

SPROSTOWANIE.
W  Ka 34 naszego pisma w kronice, do 

wzmianki o „Podręczniku dla przodowników* 
p. Misiewicza wkradła się pomyłka. Cena mia­
nowicie tej poivtecznej książki wynosi nie 40, 
lecz 50 mk. Skład główny w Tow. „Rozwój*.

O F I f l R Y . '
Wyżsi funkcjonarjusze tut. komendy zebrali 

między sobą w czasie pobytu na kursie w War­
szawie kwotę 400 mk., którą przeznaczyli na
rzecz uchodźców Polskich.' Kwotę powyższą 
złożyła okręgowa komenda P. P. za potwier­
dzeniem w redakcji „Gazety Wieczornej*.

*
*  *

Redakcja „Gazety P. P.“ zwraca uwagę 
czytelników na szlachetną inicjatywą p. komen­
danta krakowskiego okręgu wzywającą do
składek na rzecz sierot po zmarłym żandarmie 
Chytrym i jegc żonie. (Patrz końcowy ustęp 
R. K. z dn. 28 sierpnia). „Gazeta P. P.“ otwiera 
listę składek na ten cel, zebrano w swoim 
gronie kwotę 100 mk.
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EoottfM Polic]! Państwowej.
— o —

Funkcjonarjusze Policji Państwowej, skut­
kiem wciąż wzrastającej drożyzny artykutów 
pierwszej potrzeby, jak zresztą i cały ogół pra- 
cown.ków państwowych, znajdują się w warun­
kach krytycznych. Brak artykułów wyżywienia, 
odzieży, obuwia i bielizny daje się odczuć wśród 
najwyżej nawet postawionych funkcjonarjuszy 
poiicji. Uposażenie rządowe, jakkolwiek znaczne 
w cyfrach, riewystaicza po większej części na­
wet na opędzenie codziennych wydatków do­
mowych zwłaszcza tam, gdzie produkty żyw­

nościowe nabvć trzeba na rynku oo cenach pa­
skarskich. Mowv niema o możliwości zakupu 
z pensji rządowej ubrań dla żony i dzieci, cie­
płego okrycia na zimę, a często f o zapłaceniu 
wpisu i pokryć,u innych potrzeb rodziny. Każde 
stale powiększane pobory, pochłania wzmaga- 

, jąca się drożyzna, czyni życie stekiem bezsil­
nych starań o zapewnienie bytu, odbierając 
energję i chęć do pracy.

Rząd w zupełności rozumie i odczuwa fa­
talne położenie pracownika państwowego. Rząd 
stara się zaradzić złemu bądź to zwiększając 
uposażeń e, bądź tez starając się o uigi żywno­
ściowe w fornre deputatów lub świadczeń 
specjalnych dla pracowników państwowych. 
Ale wszystkie usiłowania rządu obracane są 
w niwecz z powodów bardzo prostych: pod­
wyższenie pensji wywołuje większy napływ pie­
niędzy pap:erowych na rynku, a co zatym idzie, 
i drożyznę towarów dla łatwo zrozumiałej za­
sady, ze rzecz, której jest mało, cenioną jest 
więcej, niż rzecz, którą marny w obfitości. Ku­
piec ceni więcej zboże, o które mu coraz trud­
niej, niż inarkę, której jest coraz więcej i o którą 
mu cora2 łatwiej. Rezultat pozostaje ten, że 
przy dwukrotnej zwyżce uposażenia, ceny arty­
kułów p erwszej potrzeby idą w gorę również 
dwukrotnie i stan rozpaczliwy, w jakim się zna­
lazł pracownik państwowy nie polepsza się ani 
na jotę, wydatki zaś skarbu rosną, pochłania­
jąc zasoby państwa i zuboż ając go z dniem 
każdym. Pozostaje więc jeslcze sposób polep­
szmy bytu pracownikowi państwowemu przez 
przyznanie mu deputatów i innych świadczeń 
w naturze, sposób ten uprzywiljowania urzędnika 
polega na tym, że produkty, które na rynku 
cenione są wysoko,sprzedawane są urzędaikowi 
przez państwo po cenach nominalnych.

Sposób to w zasadzie wyśmienity, gdyż 
polega na wyłączeniu pośredników, zarabiających 
na drożyźnie, jednakowoż jak to wiemy z do­
świadczenia po większej części i on zawodzi. 
Deputaty często przychodzą z trzymiesięcznym 
opóźnieniem, a częścią nie zostają wydane 
z powodu zupełnego braku zboża w danej miej­
scowości. Starania głównej komendy policji 
państwowej w ministerstwie aprowizacji, zmie­
rzające do uregulowania i ustalenia kwestji upo­
sażenia żywnościowego funkcjonarjusza policji, 
nie zawsze uwieńczone są pomyślnym skutkiem, 
bądź to z powodu rzeczywistego ogólnego 
braku artykułów wyżywienia, bądź też z powo­
du niezorganizowania odnośnych jednostek 
aprowizacyjnych. Zresztą rządowa pomoc ży­
wnościowa może tylko w części polepszyć po­
łożenie pracownika państwowego, głównie dla­
tego, że obliczona jest na samego pracownika 
be: uwzględnienia jego stanu rodzinnego. Nawet 
w miejscowościach najlepiej postawionych pod 
względem punktualnego wydawania deputatów 
powstaje taka sytuacja, że kawalerowie, w do­
datku często korzystający z wyżywienia w ko­
szarach, są w położeniu zupełnie dobrym, 
żonaci zaś, s zwłaszcza obarczeni liczna rodziną, 
przymierają głcdem i muszą uciekać się do 
pracy dodatkowej, aby zapewnić byt sobie 
i swoim rodzinom.

Tu już Rząd tylko z trudnością może oka­
zać pomoc, bo przecież z punktu widzenia praiy- 
nego członek rodziny pracownika państwowego 
jest. takim samym obywatelem państwa, jak 
i ka^da inna osoba prywatna i niema tytułu do 
uprzywiljowania go wobec innych. . Liczne urzędy 
jeanak starają s>ą mimo to okazać pomoc ro­
dzinom swych pracowników. Pomoc ta jeanak 
jest nikłą wobec braku czasu zajętego pracą 
urzędową a zwłaszcza wobec braku pieniędzy, 
gdyż oibrzymie trud cośti nastręcza używanie 
w tym celu pieniędzy rządowych. Przytym brak 
zorganizowania Dracowników państwowych da­
nego urzęciu jest powoaem kolosalnych utrud­
nień przy przeprowadzeniu prawidłowego roz­
działu zdobytych z trudem artykułów pierw­
szej potrzeby. Nieraz funkcjonarjusz aieobecny 
lub mniej śmiały, by się za sobą upomnieć, po­
zostaje zapomniany, co gorsza, wskutek pry­
watnych znajomości, równocześnie inni jfunk-' 
cjonarjusze bywają uprzywiljowani. Bras zrze­
szenia daje się tu odczuwać na każdym kroku.

Zrzeszenie pracowników, należących do jed­
nego urzędu, nie zastąpi tutaj zrzeszenia na 
polu ekonomicznym, gdyż urzędy w pierwszym 
rzędzie przeznaczone są do pełnienia włożo­
nych na nie obowiązków państwowych i do­
datkowo tylko mogą zająć się polepszeniem 
bytu swych funkcjonarjuszów, po drugie. zaś 
urzędy te nie posiadają funduszy, potrzebnych 
na hurtowy zakup artykułów pierwszej potrze­
by i zaopatrzenia się w artykuły na czas dłuż­
szy. Niejednokrotnie urz'ędy stają bezradnie

wobec najkorzystniejszych nawet' propozyc) 
zakupu artykułów, gdyż niema głowy, któr® 
w imieniu funkcjonariuszy mogłaby sprawą z8‘ 
decydować i niema pieniędzy na przeprowadź*5' 
nie zakupu, brak zaś organizacji nie porwali 
n? zebranie środkow w krótkim czasie. JedV' 
nym środkiam zaradczym, jedyną deską ratun' 
ku w coraz straszniejszym pnłożeniu pracownj' 
ka państwowego jest zrzeszenie się w orgabi' 
zację potężną, bogatą, mającą stosunki na ca' 
łym obszarze państwa, mogącą nabywać wszyst' 
ko u źródła i po cenach najniższych rozsorze- 
dawać swym. członkom. O.ganizacia taka m®' 
siałaby objąć całą policję państwową przede' 
wszystkiem dlatego, aby drogą wymiany zao­
patrzyć wszystkich swych członków w produk­
ty nabyte u źródła. Tak naprzykład, funKcjo* 
narjusze jednej miejscowości, w której tanie 
są produkty żywnościowe, mogliby w zarnia*1 
za te produkty otrzymywać materjały włonniste 
z miejscowości fabrycznych wytwarzających 
je w ilościach znacznych i po cenie najtańszej

Juljan Suski.

PROJEKT STATUTU ZWIĄZKU EKO­
NOMICZNEGO OKRĘGU... POLICJI 

PAŃSTWOWEJ. 
Stowarzyszenie z ogran:czoną pereką.

I. Firm a i sieoziba.
Par. 1. Firma Stowarzyszenia opiewa: 

„Związek Ekonomiczny okręgu ... Policji Pań­
stwowej", w skróceniu: Z. Ę. P. P.

Par. 2. Siedzibą Stowarzyszenia jest War­
szawa.

U. Przedmiot przedsiębiorstwa.
Par. 3. Celem Stowarzyszenia jest d a w a ć  

swoim członkom iaknajdalej idące korzyści ma- 
terjalne i moralne:

a) przez dostarczenie po cenach hurto­
wych składom i sklepom Stowarzy­
szenia towarów s p o ż y w c z y c h  i innych 
artykułów domowego i gospodarcze 
go zapotrzebowania,

b) przez sprzedaż drobiazgową towa­
rów spożywczych i innych artykułów 
domowego i gospodarczego znpo- 
trzebowania.

c) przez zniewalanie członków do oszczęd­
ności, a wrazie potrzeby udzielanie im 
zaliczek.

d) przez dawanie członkom pomocy 
oświatowej.

Par. 4. Dla osiągnięcia swego celu ma StO” 
warzyfczenie prąwo:

1)^założyć hurtownię....
2) zakładać składnicę na obszarze....
3) zakładać sklepy na obszarze....
4) zakładać piekarme, rzeźnie, masarnie* 

mleczarnie, składy opałowe, przedsię* 
biorstwa rolnicze i inne wytwórnie 
oraz domy handlowe, i

5) najmować, kupować, odnajmowac 
i spizedawać domy, magazyny, pląc® 
ł inne nierucnomości mogące służyć  
do celów stowarzyszeń,

6) zakładać i otwierać czytelnie, bibijo' 
teki i gospody dla członków,

7) otwierać oodziały wkładek, oszczC' 
dności i zaliczek przy sklepach st£ 
warzyszenia wyłącznie dla członków* 
n<i podstawie osobnego regulaminu*

III. Czas istnienia i rok administracyjny*
Par. 5. Czas istnienia stowarzyszenia Je-‘ 

• nieograniczony.— Rok administracyjny trwa 
1 lipca do 30 czerwca roku następn.

IV. Fundusze stowarzyszenia.
Par. 6. Fundusze stowarzysz, powstają-

a) z majątku własnego
b) z kapitałów obcych. .^

Par. 7. Majątek własny stanowią: Udziab
członków i fundusze rezerwowe. j

Par. 8. Kapitał oocy Stanowią: pożyf 
zaciągnięte do obrotu, wkładki i ^szczędno 
członKów.

U d z i a ł y .
Par. 9. Udziały są osobistą własnoś'11 

członków, którzy odpowiaaają za wszystkie z 
bowiązania stowarzyszera. ' k

Par. 10. Udział członka wy łosi 10G y1 , 
z dwukrotną poręką — jak par. 28 i muże bŁj 
wpiacony w pięciu ratach miesięcznych P ° j . 
mk. Dopiero po wpłaceniu całego udziału i v°. 
pisaniu deklaracji przystąpienia do stowarz.' ^ 
aia, korzysta śzionaic z praw. przysługujący
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płonki
do om stowarzyszenia. Jeżeli przystępujący

1 stowarzyszenia od daty wpłacenia jednej, 
t y  wiecej rat na udział w okresie poł­
ożnym nie złożył całego udziału, nie zostanie 
'̂■czony w poczet członków i otrzyma wpła­

coną przez siebie kwotę.
^ar. 11, Członkowie są uprawnieni do po­

ddania więcej udziałów (par. 30 i 35 st.).
Par. 12. Dopóki członek zostaje w Sto­

warzyszeniu, udziału swego, ani w całości ani 
w części wyjąć, ani w inny SDOsób nim roz­
porządzać nie może. Wszelka cesja, zastaw, 
"Jo inne obciążenie udziału są wobec Stowa- 
^szenia nieważne, bo udziały odpowiadają 
Przedewszystkiem za zobowiązania członków, 
tak że wazie niedopełnienia ich, dyrekcja ma 
Prawo kwotę dłużną odpisać od udziału, a to 
P ° wyczerpaniu wszystkich innych prawnych 
jodków, przysługujące] jej do ściągnięcia pre­
tensji

Par. 13. Przeniesienie udziałów na inne 
Osoby nie jest dozwolone.

Par. 14. Dalsze wpłaty na udział, również 
tjopisańa do niego, a nie podjęta w ciągu roku 
0 'Widenda — stanowią podniesienie, udziału do 
'*rysoKości wskazanej racllunkiem udziałowym
Płonka.

F u n d u s z e  r e z e r w o w e .
Par. 15. Fundusze rezerwowe tworzą się 

Pa straty specjalne z wpisowego, które ozna­
ka rada nadzorcza na wniosek dyrekcji, z do- 
*acii, wydzielonej z rocznych zysków i z nad­
wyżek kasowych i z przepadłycn wkładek urzęd. 
ł Ib.o z innych nadzwyczajnych wpływów.

Par. 16. Hurtownia, składnice i sklepy sto- 
waizyszenia mają swoje specjalne fundusze re­
zerwowe pod nazwą: funduszu na pokrycie strat 
własnych. Oprócz tego stowarzyszenie rozpo­
rządza ogólnym funduszem rezerwowym, który 
służy wyłącznie na pokrycie strat, jakie nie 
mogą być zaspokojone zyskami w roku admi­
nistracyjnym.

Par. 17. Członkowie występujący nie mo­
gą sobie rościć żadnych praw do funduszów 
rezerwowych. W  razie rozwiązania i pokrycia 
wszystkich długów stowarzyszenia, fundusze re­
zerwowe zostaną w stosunku proporcjonalnym 
dopisane do udziałów i wraz z nimi wypłacone 
członkom.

K a p i t a ł  obcy .
Par. 18. Stowarzyszenie jest uprawnione do 

zaciągnienia pożyczek, celem wzmocnienia obrotu. 
Pożyczki mogą być zaciągnięte w gotówce albo 
w towarze.

Par. 19. Z wkładek oszczędności swoich 
członków, korzysta stowarzyszenie w pierwszym 
rzędzie, najwyżej jednak do wysokości połowy 
ogólnego stanu wkładek. Drugj połowa wkładek, 
zostanie użyta na zaliczki dla członków (patrz 
osobny regulamin).

\
V. Nabycie i utrata praw członka.

Par 20. Członkiem stowarzyszenia może 
być funkcjonarjusz policji państw wraz z naj­
bliższą rodziną, jak również funkcjonarjusz za­
rządu i biur, to jest osoba z poza! grona policji 
państw, wybrana przez walne zgromadzenie lub 
przyjęta za umową.

Par. 21. Członkowie zgłaszają p:semnie

s »roje przystąpienie do stowarzyszenia w tym 
sklepie związkowym, do którego chcą należeć. 
Każdy sklep tworzy liczbą bieżącą oznaczoną 
„Koło związku ekonomicznego” , z prawem wy­
bierania ze swego grona delegata na walne 
zgromadzenie i trzech członków, miejscowej 
komisji kontrolującej. Delegaci mają tyle gło­
sów na walnem zgromadzeniu, ile miejscowa 
koio związku ma członków, którzy wpłacili 
wpisowe, pełen udział i podpisali deklarację 
przystąpienia.

Jednakowoż więcej jak... A głosów delegaci 
miejscowego koła związku ekonom, mieć nie 
mogą. O przyjęciu do stowarzyszenia orzeka 
dyrekcja, za uchwałą zapisaną do protokołu 
dyrekcyjnego. W  razie odmowy przyjęcia przez 
dyrekcję rozstrzyga sprawę rada nadzorcza.

Przyjęty do stowarzyszenia po wpłaceniu 
wpisowego i pełnego udz:ału podpisuje dekla­
racje „przystąpienia*. Z tą chwilą jest człon­
kiem uprawnionym do korzystania z praw 
i podległym ODowiązkom statutem określonym.

< Par. 22. Utrata praw członka następuje:
a) przez dobrowolne wystąpienie, b) przez wy-, 
kluczenie, c) przez śmięrć.

Par. 23, Dobrowolne wystąpienie może na­
stąpić ty.ko za piśmiennym zawiadomień em 
najpóźniej na trzy miesiące przed końcem ro­
ku administrac. Członek, mający zoDowiązania 
v'obec stowarzyszenia, nie może zapowiadać 
wystąpienia z niego. Prawa członka, k tó ry  za­
powiedział wystąpienie, kończą się z rokiem 
administracyjnym tego zapowiedzenia.

Par. 24. W  razie śmierci członka najbliż­
sza rodzina wchodzi w jego prawa.

(D. c. n.)

POLSKR
□ Rząd polski zwrócił się do Rady Naj­

wyższej z przedstawieniem konieczności prze­
moczenia granicy wschodniej, czyli t. zw. „Linji 
'-jJrsona*. Nie należy wątpić, że ententa zgodzi 
Sl3 na to, ze względu na konieczność strate- 
9*czną.

□ Rząd polski przedstawi Sowietom, w ra-, 
Zie wznowienia konferencji w Rydze, nowe wa­
runki, streszczające się w głównych punktach

następuje: przesunięcie „linji „Cursona" na 
Wschód; przeprowadzenie rozbrojenia tylko 
^ Pazie ogólnej demobilizacji europejskiej, 
Płaszcza Sowietów; małe naroay (Litwa, Łotwa 

Estonja) otrzymują . prawo samostanowienia 
® sobie,- majątki polskie, skonfiskowane przez 
^°sję carską, zostaną Dclsce zwrócone: linja 
ytsjewo dla handlu z Niemcami pozostanie 
?c>ślę pcd kontrolą polską i pod warunkiem, 
*e linja ta nie będzie używana do transportów 
^ojennycn.

□  Nasza delegacja pokojowa powróciła 
] Mirska, nie załatwiwszy sprawy, z powodu 
Ciągłych matactw i krętactw ze strony reprezen- 
'^11 bolszewickiej. Jak się zdaje, dalsze obrady 
Naniesione będą do Rygi.

□ Rkcja wojsk polskich postępuje nadal 
domyślnie na wszystkich frontach. Wojska na-

w kierunku na Grodno, posuwają się wol-
lecz stanowczo naprzód. Na froncie pułud- 

!' 'wym otoczono konną armię osławionego 
l u.djennego (b. sierżanta armji gen. Judanicza),
. ‘ >ra podsunęła się aż pod Zamość. Wojsko 
?> otoczone z trzech stron, stara się posjiesz-

wycofać w kierunku w§cnodnim, gdzie jed- 
5‘ zagradza ucieczkę armia gen. Stan. Hallera.

Lwów został ostatecznie oswobodztfny od 
.ścisku wojsk sowieckich, a resztki arn.ji na- 
JSzdniczej przeparto za Bug.

G  Propozycje polskie, stawiane rządowi

litewskiemu, aby władze tamtejsze nie prze­
puszczały band bolszewickich, które wpędzone 
na terytorjum Prus Wschodnich, usiłują prze­
dostać się z bronią w ręku do Rosji, nie od­
niosły dotąd pożądanego rezultatu. Sprawa ta 
zagraża konfliktem z Litwą.

□ Pomimo że bolszewicy usiłują gromadzić 
siły do nowej próby kontrofensywy przeciw 
Polsce, kompetentni militaryści, nawet niemieccy, 
których o sympątje poisnie posądzać niepo­
dobna, są zdania, że siły sowieckie zostały do 
tego stopnia zniszczone przez wojsKo polskie, 
że na zebranie nowych potrzeba dłuższego czasu. 
Kontrofensywa ta polega głównie na orzechwał- 
kach bolszewickich.

□ Na Górnym Śląsku zniesiono wszelkie 
„Sicherheitswenry“ i t. p. instytucje, które pod 
płaszczykiem zaprowadzenia porządku, uma­
wiały politykę prowokatorską przeciw ludności 
polskiej, co—jak stwierdzają bezstronne źródła 
niemieckie—wywoJało krwawe rozruchy ostatnie.

□ W  komoirsie na polską „Pieśń wojenną* 
pierwszą nagrodę zyskał piękny wiersz Rrtura 
Oppmana (Oi-Ota) p. t. „Marsz Hallera*. Prócz 
tego wyróżniła komisja 6 innych poezji.

ZRGRRNICR.
=  Gen. Weygand, powracający z Warsza­

wy do Paryża, doznał entuzjastycznego przyję­
cia na dworcu kolejowym. W  przyjęciu gorący 
udział brała polska kolonja paryska. Panie pol­
skie ofiarowały generałowi wspaniałe bukiety.

=  Robotnicy Gdańscy postanowili zanie­
chać strajków antypolskich i bbać udział w wy­
ładowywaniu wszelkich transportów do Polski, 
nie wyłączając broni i amunicji.

=  Nowa nota Kamienjewa w Londynie 
grozi nową wojną Polsce, a zarazem zwraca 
się do robotników angielskich w zamiarach agi­
tacyjnych. Skutkiem tego znaczna część opinji 
publicznej w Rnglji, domaga się jaknaj-

spieszn ejszego wyjazdu z terytorium wielko- 
brytańskiego wszystkich przedstawicieli sowie­
tów, jako niebezpiecznych agitatorów. Równo- 
cześr'e rząd ancpel .ki nie pozwala na przyjazd 
do Rnglji nowej deputacji bolszewickiej, prze­
bywającej obecnie w Chrystanji.

=  Wieści ze źródeł bolszewickich, janoby 
armja gen. Wrangia został-a pobita i coiała si 
na Krym, okazały się kłaml.we. Wojska gen. 
Wrangia posuwają się naprzód, zajęły już znaczną 
część prawo i lewobrzeżnej Ukrainy, a na tyłach 
bolszewickich szerzy się krwawe i groźne po­
wstanie chłopskie.

=  Ciężkie warunki zadośćuczynienia za 
zburzenie konsu latu  francuskiego we Wrocła­
wiu, otworzyły oczy niemcom na szkodliwość 
junkierskiego „burra-patrjotyzmu*. Niemcy tar­
gują się z ambasadą francuską w Berlinie o zła­
godzenie wsrunków. O zadośćuczynieniu za 
zburzenie konsulatu polskiego we "Wrocławu 
dotąd nie słychać. *

== Władze Czeskie zniosły wszystkie szkoły 
po! ;kie w zajętej przez nich części księstwa 
Cieszyńskiego. i

=  Stwierdzono, że pomiędzy rządem nie­
mieckim a bolszewickim istniał formalny rraktat 
zaczepno-odporny, zwrócony głównie przeciw 
tr<?ktatowj wersalskiemu, a więc przeć.w Francji 
i Polsce.

=  Pomiędzy Francją a Be'gja zawarty zo­
stał traktat zaczeprfo-odoorny.

=  Zmarł arcybiskup Paryża, kardynał Rmet- 
te, jeden z najzasłużeńszych książąt kościoła 
i gcrący patrjota francuski.

=  Arcybiskup brukselski, kardynał Mercier, 
znany z odważnego oporu przeciw niemcom 
w czasie 4-lttniej oKupacji Belgji, wydał list 
pasterski, wzywając do modłów dziękczynnych 
z powcdu zwycięstwa polskiego nad bolszewi­
kami.
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D u d z iń s k a  In n a ,  Ż y r a rd ó w  41*29
Ł a z a r c z y k  F r a n c is ,  ka , Ż y r o id ó w  4730 
M a łe it s k a  A n ie la ,  Ż y r a rd ó w  473]
T r y d m a n  A b ra m , j a n ó w e k  4732
N z A o w s k i  T o m a sz , C s p la n a d o w a  8 473* 
K r a lk o w s k i  S ta n is ła w ,  W s p ó ln a  63 4735 
B a r c n a c k i  J a n  Ś l i s k a  16 . 4736
S y b i ls k i  J a n .  W a l ic ó w  25 4737
K o w a ls k i  Jó z e f ,  g m . S k o r o s z e w  4741
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M a rk ie w ic z  W e ro n ik a ,  gm . C z ą s tk ń w  4741 
W o je w o d a  M a r ja ,  O boźną^  2 4743
K u ty n a  S ta n is ła w a ,  N o w o g ro d z . 7 4744 
W is z n ie w s k a  M a r ja ,  P o ln a  66- 4745
K o z ło w s k i P io t r ,  O g ro d o w a  16 47'-i6
F a n c z y k  F ra n c is z e k ,  G rz y b ó w . 32 4747
S o b c z a k  A u g u s ty n ,  Ś w ię t o ja ń s k a  13 4748 
S o b c z a k  H e le n a ,  Ś w ię t o ja ń s k a  13 4749 
G o i f r e d  M toszek , H o ż a  7 T7j 0
D a c h e s  Iz ra e l C h a s k le l  O g ró d . 27 *751 
C ro b g a s  S z la m a  J a n k i e l ,  M u ra ń .  14 4732 
W ild a  P a u l in a  S t .  R a tu n k o w a  *753 
N y s e i  A le k s a n d e r ,  In ż y n ie r s k a  5 *754
Ju r c z  M a r ja n n a ,  .V o !ska  187 4755
M o rg ie r is z L e rn  Z e l ig ,  C h m ie ln a  47-a 47c'ó 
B o jk o  A b isz , Z ło t a  63 4757
K u k le s  A b ra in , N o w o lip k i  54 4/58
K o c h m a n  S t a n is ła w a ,  S z o p e n a  1C 4759 
C h ro m iń s k i S t a n is ła w ,  M io d o w a  1C 4760 
G r y n b e rg  M e n d e l,  F r a n c is z k a ń s k a  33 4761 
P e r n ik q w ic z  A n n a ,  D z ie ln a  '4  4762
Z y lb e rm a n  W o lf ,  B r z e s k a  14 4763
L iw s k i  P io t r ,  O b o z o w a  32 4714
P a p ie r b u c h  S z a ja ,  P r o s t a  17 4765
R e m is z k o  M a r ja ,  T a m k a  33a 4756
S z m id b e rg  A jz y k , B e r ,  M i ła  20 4767
K ie lc z y k  b o ie s ła w ,  Z ło t a  75 4768
P e r lm u t e r  Ł a ja ,  W a l ic ó w  1.4 47o9
N u s fa id  C h a ja ,  O g ro d o w a  24 4770
K u c z y ń s k i Iz ra e l,  M u r a n o w s k a  25 4771 
O s t r o w ie c  A d a m  P r z e s k o k  2 4772
C ie rc w o if  M o js ie j ,  N a le w k i 23 4773
A lp e r y n  E s te r a  N o w o lip k i  43 4774
P la n d o w s k a  W a c ła w a ,  K a łu s z y ń s . 5 4775 
P o p ła v  s k a  M a r ja ,  M a r s z a łk ó w . 138 4777 
H :rsz  A lt e r ,  S t r z e le c k a  33 4778
Z ie m b iń s k i  S t a n is ła w ,  K o w e ls k a  6 4779 
S ia r k o w s k i  R a fa ł ,  N o w o g ro d z k a  26 4780 
R u n d s z te in  G is z e n d la ,  Ś < Je r s k a  28 478 ’ 
L e s s e r  J a k ó b ,  K r o c h m a .n a  25 4763
M o c z y ń s k a  M a r ja n n a ,  W s p ó ln a  11 4784 
G n o iń s k a  H e le n a ,  N a t o ł iń s k a  5 4785
L o p u s z y ń s k a  J a n in a ,  N a t o ł iń s k a  5 4786 
S ie n n ic k a  H a l in a ,  H o ż a  25 4787
K is m a n o w s k a  M a g d a le n a  H e n r y k a  
• N o w o w ie js k a  11 ; 4788

K o r p u s iń s k a  A n n a ,  B o d u e n a  3 478:9
T im o f ie je w  A le k s a n d e r ,  K a rm e l.  27 4790 
O rz e c n  C a d e l,  D z ik a  3 4 791
( Jn g ie r  S a r a ,  D z ie ln a  3 4792
K ie r s z e n b la t  G ie la ,  K a r m e lic k a  13 4793 
S z ie n s b a u m  B a j la ,  S z c z ę ś liw a  3 4/94
D ra b c z y k  T e o d o r ,  J e r o z o l im s k a  51 4795 
W e r e s iń s k a  Jó z e f a ,  K ro c h m a ln a  89 4 797 
G ó r- A .r je  J u l j a ,  M io a o w a  3 4798
D e r l is  B a r b a r a ,  W id o k  14 4759
Z a ją c  S t a n is ła w a ,  Ż b ik ó w e k  4500
W y ż y k  M a r ja n n a ,  D z ie in a  80 4801
W a lc z a k  H e le n a ,  S ie i c e  4802
B u d n ik  M a s z a , D z ie ln a  31 4G03
S z o t la n d  W e n a ,  N o w o lip ie  41 48u4
M a n d e lb a u e r  A b ra m , P rz e ja z d  13 4805 

' W e j s  I r e n a  Z o f ja ,  P ię k n a  ’7 4806
M a c ie je w s k i  W o j c ie c h ,  P ię k n a  68a 4807 
In w e n ta rz  4E09
h o p p e n s t a n d  G ie m a ,  O g r o d o w a  7 -4810 
K o n o p k a  B r o n is ła w a ,  B r a c k a  18 2811
A s z k ie n a z y  M a je r ,  G rz y b o w s k a  > 481 i 
P a r n a s  G ie d a l ja  D a w id , T a r n o p o l  4813 
K ip e l  M o js z e , Ś w ię t o je r s k a  34 4814
P rz e g a l iń s k i  S t a n is ła w ,  P iw n a  13 4815
G a lb a r s k a  M a r ja n n a ,  F o r to w a  7 4816
G o lb a r c z y k  F r a n c is z e k ,  P u ła w s k a  37 4817 
G o ld s z te in  S z la m a , N - K a rm e lic k a  20 *819 
N a r o l t w s k a  J ó z e f a  4820
H o p fe n b e r g  le e k ,  Ż e la z n a  40 48 :1
N a jg o ld b e r g  S z m u l,  M u r a n o w s k a  31 4822 
K r a je w s k i  S z c z e p a n , S t a io w a  34 4823
R a k o c k i  T o m a s z . M o k o tó w ,  M o ­

n iu s z k i 6 4824
C io k  A n ie la ,  K a r o lk o w a  56 1 4825
Ja n c z a k  E u g e n ja ,  Z ąb k i 4826
O ls z e w s k i T e o d o r ,  P a r a f ja ln a  37 4827
Ż * t k o w s k a w s k a  M a r ja  (Ż y r a r d ó w )  

(n ie m a  a d ię s u )  4828
T y g ie r  H e m , Ż y r a r d ó w  4829
W a le w s k a  T e k la ,  N o w o l ip k i  33 4830
K o t k o w s k i  S t a n is ła w ,  Z a m k o w a  16 4831 
G a d u ła  L u d w ik a ,  H o te l  S z w a jc a r s k i  4832 
S ie d le c k i  A le k s a n d e r ,  N .- M ia s to  1 4833 
P fe f f e n b e r g  C h a im  H e rsz , M o c z y n -  .

sk a  12 4834
R o s e n b lu m  D a w id , K u p ie c k a  14 *835
N a jm a n  M o js ie  L e jb ,  N o w o lip k i  51 43be 
P o p ła w s k i  Jó z e f ,  C z e rn ia k o w s k a  21048.37 
O s s o w s k a  J u l j a  *838
J a b ło n o w s k a  K o n s t a n c ja ,  C ie p ła  26 4840 
k u p fe n s z te in  A ro n ,  K r o c h m a ln a  42 4841 
Z ię b iń s k a  S t e f a n ja ,  N o w y - Z ja z d  7 . 4842 
M a r c z a k ó w n a  M a r ja ,  B e d n a r s k a  24 4343 
G rz y m e k  C h a ja  R u c h la ,  M u r a n o w ­

sk a  24 4844
A n d rz e je w s k a  J a n in a ,  N ie p o re n c -  

k a  4 4345
M itm in g e r  L e jb a ,  M o k o t o w s k a  71 4846 
W a jn b a u m  M e s z e k ,  N o w o lip k i  62 4847 
W a l ie r  M a c h la ,  M io d o w a  17- 4848
Z ie l iń s k i  S t a n is ła w ,  Z a le s in s k a  3 4349
P i l ic h  E u g e n ja ,  T a r c h o m iń s k a  5 4850
A n d rz e je w s k a  Jó z e f a ,  W o ls k a  26 4851
C z a rn e ń s k a  F e l ic j a ,  D z ie ln a  81 4852
O s t ro w s k a  J a n in a ,  M o k o t o w s k a  67 4853 
N ie s łu c h o w s k a  J a n in a ,  N is k a  38 4854
Ig ie ł  J o s e k ,  F r a n c is z k a ń s k a  11 4855
M o r a w s k i  S t a n is ła w ,  C ic h a  4 1856
G r a b e r  A ra m , D z ie ln a  5 4857
B o g a c z  W ła d y s ła w ,  P a ń s k a  7 4858
R o t k o p f  F ia m a ,  S m o c z a  39 4859
M a je w s k a  F ra n c is z k a ,  B rz o z o w a  10 4860 
Ju r c z y k o w s k a  M ic h a l in a ,  S r e b r n a  2 4851 
M iz e r s k a  W a le r ja ,  G rz y b o w s k a  57 4862 
S p r y s z y ń s k a  L e o k a d ja ,  L a n g n e ro w -  

s k a  15 4363
K y n t  M a ik a ,  P e t e r s b u r s k a  12 4862
S k u rz y n s k i  J a n ,  B r u d n o w s k a  10 4865

P e r e c  Iz re lu m e r , P a w ia  20 ^66
V F e l t e lb a u m  S z a ja ,  N o w o lip ie  6 4 8 6 fa

B e r k o w ic z  E s t e r a  B a j la ,  T o w a ro w a  25 4b67 
C is z e w s k i F r a n c is z e k ,  K o p e r n ik a  31 4868 
Z a w o ź n ik  H e rm a n  Jo s e k ,  N o w o l i ­

p ie  51 a / 4 8 S 9
Z i.b e rb e rg  M o s z e k , M u r a n o w s k a  38 4370 
H e rs z k o w ic z  M ic h la ,  S t a lo w a  6 4871
C h n d z y ń s k i J u l j a n ,  B u r a k o w s k a  22 4872 
P o r e d o  Jó z e f ,  B u r a k o w s k a  20 4873
W ic h r o w s k a  K a ta rz y n a ,  E le k t o r .  6 4875 
O c h b e rg  C h a ja ,  M a r s z a łk o w s k a  56 4876 
Z y lb e is z t e jn  F a b ja s z  B e r .  P la c  G rz y ­

b o w s k i 14 4877
G lo d o w s k i  J a n ,  N o w o g ro d z k a  7 4878
A k s a m ito w s k a  J a n in a ,  P a le s t y n .  21 4879 
E u ja l s k a  Z o f ja ,  T a m k a  4C 4880
W o jc ie c h o w s k i  B r o n is ła w ,  P u s te ln ik  4881 
T a je r  J o s e k  Ic e k , D z ie ln a  10 4882
S o b ie r a j  J a n in a ,  T a r c z y ń s k a  30 4883
R o z e n s z te jn  S z a jn d ia  4 8 : 4
B r o d o w s k i  L u d w ik ,  C z e rn ia k ó w . 2u3 4385 
B ic h n ie w ic z  J a n  T a d e u s z , N o w o ­

l ip k i  44 - 4886
W r ó b e l  R * o ż e j, P u ła w s k a  4 4887
B a r a n k ie w ic z  A d e la ,  C h ło d n a  56 4888
O s tw in d  W o lf ,  D z ie ln a  25 4889
A d a m s k i- A b ra m  H irsz , K ro c h m a l .  42: 4390 
M ic h a ls k a  H e le n a ,  O b o ź n a  10 4391
O r ło w s k a  W a n d a ,  N o w e - B ru d n o  10 4392 
T rę b o w s k a  ’ K ., G ą s k i  4893
L e s z c z y ń s k a  G a b r y e la ,  B r o w a r n a  12 4794 
S re b rz y ń s k a  S t a n is ła w a ,  L u c k a  36 4896 
M a r k  A b ra m , M u r a n ó w  8 4397
A d a m c z y k  S t a n is ła w ,  L e s z n o  25 4898
P ru s z k ie w ic z  M a r ja ,  F r e t a  10 4899
A b o n d y s z le rn  M arla , S w ię t o je r .  32 4s00 
łj ię m b s k a  S t e f a n ia ,  S k a r s z e w s k a  3 4 >0.1 
C h o jn a c k a  F ry d a , K r a k o w s k ie  17 4102
G a r t n e r  S t a n is ła w a ,  P io t r a  S k a r g i  43 4903 
N o s a d z iń s k a  Z o f ja ,  P ia s k o w a  8 4904
B r e s t e r a  R o b e r t ,  .G rz y b o w s k a  65 4905
R z e p k o w s k i B r o n is ła w ,  P o m o r s k a  31 4906 
R e js  J a k ó b ,  H o ż a  7 4907
R e js  A ro n ,  H o ż a  7 4903
K i- s z te jn  Ł a j a ,  T a rg o w a  14 49C9
C y b u ls k a  S t a n is ła w a ,  N o w o lip k i  784910  
K o to w s k i  L e o n ,  Z ło t a  49 4511
S u p ie ła  A n ie la ,  N c w o m ie js k a  20 4912
C h o iń s k a  M a r t a ,  S ie n n a  61 4913
H y m fe ib lu m  R o jz a , O s t ro w s k a  6 4914
O rn a d e l  C a łe n , ' M i łu  37 , 4915
S z ru t  H e rs z  L e jb ,  C h ło d n a  20 4916
Z e d e rm a n  S z m u l, , 4917

. F r e im a r k  W a le r ja ,  Ż e la z n a  91 4918
P o w e .ls k i S a lo m o n ,  N o w o lip ie  20 4920
N o w a k o w s k a  A n n a ,  Z ą b k o w s k a  21 4921 
K ru s z e w s k i Jo z e f ,  N o w o - M iń s k  4922 
N a m ie ta  J a n ,  B rz o z o w a  33 4922
B lu m e n f r u c h t  T a u b a , W ie lk a  54 4925
Z a b ło c k i  M ie c z y s ła w ,  M a ła  14 . 4526
W r ó b e ł  J a n in a ,  S k ie r n ie w ic k a  5 4927
M ia c ią g  M a r ja n n a ,  Ś c i e c  45 4928
Ja c z k o w s k i  S z y m o n , D z ie ln a  31 4929
Z a n k ie r  R u c h la  Ł a j a ,  D z ie ln a  14 4930
T u r o b in e r  A n n a ,  P a w ia  31 4931

i  K lu s k a  K a ta rz y n a ,  Ż ó r a w ia  13 4932
G u b o ła  W in c e n ty ,  Ś l i s k a  20 4933
W o r o s z y l ło  M ie c z y s ła w ,  B r o w a r .  17 4934 
G ie b o t  - S z r a jb e r  S z la m a , E m i l j i  

P la t e r  33 4935
Ja n is z e w s k i  G rz e g o sz , K r o c h m a l .  73 4936 
Ja b ło ń s k i  A d a m , K a w e n c z y ń s k a  23 4937 
H o ro w ic z  H e rs z e l, D z ie ln a  54 493?
W a jn t r a u m  C z e sz ą ' N o w o lip ie  23 4940
K n a s t e r  L a jz e r , N o w o lip ie  23 45-'l
S e n a t o r  M ic h a ł ,  K o p ie ń s k a  7 4942
R o s e n b la t t  H e le n a ,  L e s z n o  71 4943
C h a ro  N u s y n ,  M u r a n o w s k a  33 4944
A u g u s to w e r  M e n d e l,  N is k a  35 4945
T o n m a n  M o s z e k  H irrsz , M i ia  13 4941
A n d ru s z k ie w ic z  P a u l in a ,  W ie j s k a  1 4948
D z ik o w s k a  F r a jd a ,  S ie r a k o w s k a  5 4945
Ja n k ie w ic z  L ib a ,  G rz y b o w s k a  18 4950
M a k o w s k i  F r a n c is z e k ,  K a r o w a  4 4951
R o z e n p ik  F s a jd a  B r u c h a ,  M i ła  4  4953
Ł o p a t a  Iz ra e l,  D z ik a  1 J r  49.54
P y te l  B r o n is ła w a ,  N a le w k i  23 4955
F i l ip e c k a  F r a n c is z k a  M ły n a r s k a  17 4955 
G r o m n ic k a  fń a r ja ,  M ty n a r s k a  17 4957
K w ia tk o w s k a  A n ie la  T o rg . P rz e ja z ­

d o w a  38 4958
Ja n c z y k  K a z im ie ra ,  G ó r c z e w s k a  74 4959 
B r l i c h  S ru l ,  D z ik a  21 4960
A n tc z a k  Jó z e f ,  B r o w a r n a  4 4951
K a ra s in  Z im e l.  D z ie ln a  33 4962
L e b e n d ig e r  M a je r ,  D z ie ln a  5 4964
B o re n s z te in  R u b in  P ru s z k ó w  49t>5
B r y k ie r r  Z o f ja ,  W i le ń s k a  7 4967
K a m ie n n v  J a n k i e l  L e jz o r ,  M ita  53 4968 
S e g a l  B e r ,  l e s z n o  6 4969
S z w e rg o ld  D o ra ,  N a le w k i  43 4970
S z w e rg o ld  N u s y n  D a w id , K u p ie c .  3 497 1 
R a ta je w ic z  K a z im ie r a  N .- M ia s to  7 4973 
F r o s t  L u d w ik ,  S z w e d z k a  31 4974
G ra d z k a  Jó z e f a ,  K a m ia n k o w s k a  13 4975 

> M a k o w s k a  Z o f ja ,  O g ro d o w a  43 < 4976
Ja m io łk o w s k a  S c h o la s t y k a  4977
F r a c h ie n b e r g  P in k u s ,  G ra n ic z n a  13 4979 
J u c h o  J a n in a  498C
O c h m a ń s k a  K o n s ta n c ja ,  G ę s ia  48 4982 
K e n ig s b e rg  M o te l,  D I. C rz y b o W . 14 355 
W o ż n ia k  J o z e f a ,  C h m ie ln a  70 356
r u te r m a n  iz ra e l J o s e k ,  P l.- G rz yb , 7 357 
K rz y p o w  Jo s e k ,  M a r s z a łk o w s k a  111 358
K l in g e r  A ro n ,  P a ń s k a  8 359
W u n d t e le r  D a w id  F r c im ,  Z ło t a  52 360
K u p e rs z to d h  Maj-er, Ś l i s k a  12 361
K n e d le r  E d w a rd ,  Ż e la z n a  22 362
N ik o m u k o w a  K u n e q u n d a ,  W ie lk a  63 363 
N ik u n iu k  J u l j a n ,  W ie lk a  63 1 364
F e r d e r  Iz a a k , T w a rd a  26 365
R o t f e ld  A b ra c h a rn  Ic e k , P a ń s k ą  36 365 
W y g o d n y * * M o rd k a , M a r ja ń s k a  T l 367” 
W a ld  J o s e k  W o lf ,  S ie n n a  32 368

G o ła s z e w s k a  Z o f ja ,  Z ło t a  *4 369
C iie s z y c h te r  A b ra m , M a rs z a łk .  123 370
C h o tk o w s k i  J u l j a n ,  C h m ie ln a  65 371
B i r e n c w a jg  Jo z e f ,  P a ń s k a  68 372
G ru n b a u m  E n o c h ,  Ś l i s k a  37 373
S u c h o w o ls k a  C h a n a , M a r ja ń s k a  8  374

II.
R o s lo ń s k ?  Z o f ja .  W o ln o ś d  2 4375
S o b o to w s k i  Ju l ju s z ,  N o w o lip k i  55 76
D a rk o  Z o f ja ,  T a r c h o m iń s k a  5 77
W y g o d z K i H a ś k e r  D z ie ln a  9 78
Ję d r j e j c z y k  P a u l in a ,  M io d o w a  8 79
G r i in fe ld  iz ra e l, P a w ia  11 80
E k ie  S t a n is ła w ,  Ś w ie ż a  4 81
W a lf is z  N u s e n , K a r m e lic k a  2-a 83
S z n a jd e n  J u l j a n n a ,  L e s z n o  102 84
M ęd f-zyck i M o s ie k ,  K r o c h m a ln a  8 85
Ł y s z c z y ń s k a  C e c y l ja ,  N o w o g r .  12 86
A b e n d  L a p r a ,  S a n d o m ie r s k a  4 87£ u ks N u s y n  D a w id , F r a n c is z k a n .  29 88

'W o ls k a  K a r o l in a ,  S ie d lc e  89
K a m iń s k a  S t a n is ła w a ,  M u ra n ó w . ' 3 43S0 
S t e in h a u r e r  F a jg a ,  M a rs z a łk o w s , 99 91
B le jb e r g  H e rsz , Ś w ię t o je r s k a  32 92
G r i ln b e rg  E l ja s z ,  R y m a r s k a  14 93
L e g ie ć  A n ie la ,  P ię k a  42 94
K o m o r o w s k a  H e le n a ,  E le k t o r a ! .  12 95
K a p ło n  S e k o ,  O tw o c k  96
B r o d z ia k  H e le n a ,  C h ło d n a  47 97
H o p m a n  A b ra m  H e rs z e k  G .- K a lw a r j i  98
O ls z e w s k a  C e c y l ja ,  K ru c z a  49 89
L u k s e n b e r g  E l ja s z ,  H o w o l ip ie  4  4400
A p e l  J o s i ,  S o le c  37 1
J a b ło ń s k i  W ła d y s law , W r o n ia  65 2
P ie ^ o n ie r  J o s e k ,  T a rg o w a  2 3
P ie r o w ic z  A n n a ,  T a rg o w a  ?  4
h o n is b e r g  H e rsz , N o w o lip k i  31 5
Z a n g ie r  T d a lja  N o w o lip k i  49 6
P ly w a c z  M a r ja ,  W o ło  va  39 7
S a m o c h o c k a  M a r ja ,  T a rg o w a  9 441®
B r y t o w s k i  M ic h a ł ,  R o z b ra t  43 9
B o r o w ie c  M a r ja ,  L e w ic k a  7 10
M r u g a ła  P a w e ł,  S ie n n a  76 12
P ie t r u s z e w s k a  M a r ja ,  R a k o w le c .  27, 13
B r o d e r  H e n a ,  W a l ic ó w  5 16
B r o d e r  H a ia ,  W a l ic ó w  5 17
P i le  E t la ,  K a r m e lic k a  23 18
B lo c h  F a jw e f ,  P a ń s k r  60 19

’ D a d a s z e Ł  M o te l,  Ś l i s k a  33 20
Ś a p i r o  S u l .m , P a w ia  i5  22
G iz iń s k a  A n a s ta z ja ,  W a r e c k a  12 23
G ła d k i  J a n ,  S t a lo w a  47 24
K w ia tk o w s k i  H e ro n im , W ie r z b o w a  1 25
Ja k u b o w ic z  J a n ,  L e s z n o  47 26
Ł a ż e w s k a  S t e f a n ja ,  K a m ie n n a  10 27
B u t e r w o s e r  S o m e r ,  K r o c h m a ln e  30 28
G u tk in d  S z m u l E f r o im ,  K r o c h m a l .30 29
T o m a s z e w s k a  K o r n e l j a ,  W ilc z a  68 4^30 
E d e ls b e rg  S z a in d la ,  L e s z n o  51 31
A jd le i  H c is k ie l.  C ie p ła  6 32
F e ld m a n  J a k ó b  S t a w k i  ,8 • 33
C z a c le je w s k a  B a r b a r a ,  Ż ó r a w ia  32 34
B e r g ie r  J a n ,  K r ó le w s k a  1 35
S t e f a n ia k  J u l j a n ,  N o w o lip k i  92 36
M e s z  D o ra ,  N o w y - S w ia /  2 37
W n o ro w s k a  A p o lo n ja ,  Z ie ln a  6 38
A m b ro z  M a r ja n n a ,  R y m a r s k a  2 39
G r o c h a la  S t a n is ła w ,  . 40
B l r e n b a u m  M a c h a ,  Z ło t a  65 41
W ło d e r  H o n o ia t a ,  C z e rn ia k o w s .  193 42
B r a i i t  W a le r ja n ,  C ic h a  5 43
G u m o w s k i J ó z e f  Z ło t a  31 44
J e r b lu m  D a w id , D z ie ln a  9 45
L e w s k i  A b e l  J e r u c h in ,  Ż e la z n a  85 46
S ta ń c z y k  Z o f ja ,  Ż ó r a w ia  27 4447
S la b y  Jó z e f ,  B e d n a r s k a  8 48
S a p i r o  J o s e k  P a w ia  35 49
N o w ic k a  E t la  N o w o lip k i  42 50
P e r m a n  J a n k i e l ,  M a r ia ń s k a  3 5.1
G ie lm a n  Ic e k , N a le w k i  37 52
W a k u ła  A g n ie s z k a  Ź fó d ło w a  10 53
W a rs z a w s k a  G u s ta w a ,  S o in a  16 54
F r a c h te n b e r g  S z la m a , G r a n ic z n a  131 55
P a jm a n  C y r la ,  G rz y b o w s k a  18 ’ 56
W r o c t a w a  Z y g m u n t , W ą s k i  D u n a j  13 57
G o ld s z te in  A b ra m , L e s z n o ,  87 58
S z ta jn b o K  B o r u c h  Jo s e k ,  K o s z y k .  54 59
K a m iń s k i  M a r ja n ,  T a rg o w a  2 5 ' 60
B i a u n  G it la ,  K o r w ik t o r s k a  5 6J
W e s o ło w s k a  Z o f ja ,  In s ty tu to w a  10 63
M io d u s z e w s k i A le k s a n . ,  M a rs z a !.  145 64
M a t u s ik  F e l ik s ,  W io s e n n a  5 65
L a k s  A b ra m , S o ln a  1 66
P a łk a  Jó z e f ,  K rz a n ó w  67
C z e rw iń s k i F r a n c is z e k ,  Ż ó r a w ia  9 68
S te n ż y c  R u c h la  L a j a ,  P a w ia  35 69
S te n ż y c  S z o s ia ,  P a w ia  35 70
S t o p iń s k i  Ig n a c y ,  S k ó r z a n a  4 71
O r ę ż a k  A n to n i  C z e rn ia k o w s k a  148 72
P o p o W e r  M o s z e k , D z ie ln a  38 73
A io n o w ic z  B e r e k ,  F r a n c is z k a ń s k a  27 74
H e im a n  A b ra m , G o r a - K a lw a r j i  75
Ja c h o w ic z  J a k ó b  O le s iń s k a  9 76
B o b r o w s k i  J a n ,  R y c e r s u a  9 77
M a r k u s  W o lf ,  D o b ra  64 78
Fab- .s iak  Jó z e f ,  M ły n a r s k a  45 79
O b s z a ń s k i K a ro l ,  R u d a  P o le s n a  £0
F e ld m a n  S z a ja ,  C h ło d n a  42 81
K ie r s z m a n  R y w k a ,  W o ły ń s k a  22 32
W o ź n ia k  J a n ,  Ł u c k a  34 83
M a k s y m iu k  B r o n is ła w a ,  84
F r id m a n  M o s ie k  L e jb ,  D z ie ln a  17 85
M ik o ła jc z y k  W a le n t y n a ,  S z y m o n o w . 7 86
C e n d a k  D a w id , O s ir o w s k a  1*4 87
T rę b iń s k a  M ui-ja, Ż e la z n a  33 88
G c rs te n z e n g  E s te ra ,  K r o c h m a ln a  14 89
F in k ie ls t e in  C h a n a , B r z e s k a  9 90
S z n e k  B e r e k ,  T a rg o w a  19 91
F e n ik s o n  Ja k ó b ,  S w ię t o ie r s k a  14 92 -
K o lu c k i  E d w a rd ,  P o d w a l  16 93
P e t rz a f t  Iz ra e l B o r u c h ,  N o w o l ip ie  6b V4
M e t e r  J a n ,  P c ln a  40 » 97
W e g m a jS t e r  S a lo m o n ,  Ż e la z n a  37 98
K a r c z m a re k  E w a , S o ln a  99 99

' '/

R o z e n b e rg  W u l,  R a d z y m iń s k a  25v  £  2 
P a w e tc z a k  S t a n is ła w ,  K ra k .- P rz e d  5 j  
G o ld s z te in  E l ja s z ,  S e n a to r s K a  24 ♦ 4
L is o w s k a  M a r ja ,  P ię k n a  48 5
B r a m s  O w s e ja ,  N o w o lip k i  12 g
W y s y p k a  M a łK a ,  D ru g i G r o c h ó w  , 7 
M ija ls k a  H e le n a ,  P ię l  n a  64-a g
P ie k a r s k  P a w e ł,  H ru b ie s z o w s k a  3 g 
K a n ia  H e le n a ,  W r o n ia  19 
R u tk o w s k i  T e o d o r  B ie la ń s k a  14 
L ic h ta g  H e rs z  J e c n u d ,  S w ię to je r-  34 .  
P o d g ó r s k a  A n ie la ,  W r o n ia  21 .g
B a r c z a k  M a r ja n n a ,  G ro d z k a  18 .4
L a J f g a s  C h u n a , Z ą b k o w s k a  7 
K o z ik o w s k ' L e o n a r d ,  K a r o lk o w a  56 g 
G o ld b e rg  P e ie c ,  D z ik a  35 m
Z y s m a n  J o s e f  L e jn a ,  C h m ie ln a  83 ,g  
M a łe c k a  Jó z e f a ,  P io t r a - S k a r g i  4 
S r ia r s k a  A le k s a n d ra ,  p l. W itk ó w .  7 '
Ja b lc z y n s k i  J a n ,  S z c z ę ś JiW iC k a  46 " j  
Id z ic b o n s k i Jó z e f ,  N c w o - C z y s ta  8 £.
K o w a lc z y k  A d a m , P a ń s k a  107 ~.n
W a r g a  H e rsz , D o b ra  8 
T w a rd z ie lo w s k i F r a n c is z e k  Ś l i s k a  44 4* 
W a js  E s t e r a ,  F r o n c is z k a ń s k a  21 -  "g 
A p t  A b ra m , N o w o lip k i  19 1
Ł a g o n a  Jó z e f ,  S t a lo w a  27 £,
G rz e le w s k a  T e o f i la ,  L e s z n o  2 l Ł,
J ę d r z e je w s k a  M a r ja ,  S z w e d z k a  29 ’. "V
G r a n k ie w ic z  Je r z y ,  H o r t e n s ja  5 ■?-
Z e ie c h o w e r  J a k O b  B o r u c h a , Ś w ję t .  3- Ą  
P o z io m e k / S z a ia  N u c h in  M o s k ie w .  45 
K a l in o w s k i  B o g d a n  E m i l j i ,  P ie t e r a  1-4 
K o p y t o  S z a ja  fc e k  N o w o lip k i  56 i
Ję d r z e je w s k a  J ó z e f a ,  P a le s t y ń s k a  16 -T 
O s ta sz e v/ s k a  J a n in ą ,  Je r o z o l  m s k a  4£ 3 ° 
S o ib e r g  M o rd k a ,  N o w o lip k .  29 -,n
T ę g ia rz  Jo s e |k , W o ły ń s k a  21 J j

s F r a n k ie l  P in k u s ,  G rz y D o w s k a  6 
A h u s k i  A b ra m  D z ik a  40 ‘ i
K o n  H m d a , T a rg o w a  17 7?

- K a lo n ic z n ik  E s t e r ,  D z ik a  1 • r7
E jb y s z y c  C liiE  C h m ie ln a  83 “
M ils z te in  A r o n ,  B r u k o w a  26 46
/ ■ l l i S / . i . ^ . l l  I I I  V I I .  U I U ^ U W Ł .  -

C h a c h m a n  B e n c ia n ,  K a r m e lic k a  2  *
H u la n r ic k i  K a z im ie rz  F o r t u n a t  H o r-  

t e n s ja  5 . 1
W a jn b e r g e r  S z la rn a , M i ła  17 ■ ^
D a p u z a  M o r d k a  H e rsz . G ę s ia  21 
B e r c h o lc  K e i la ,  N o w o lip k i  14 
A jz e n b e rg  Jo s e k ,  P e t e r s b u r s k a  12 
S ie n n ic k a  M a r ja ,  L e s z c z y ń s k a  5 
M a tu s z e w ic z  A .ron , M i ła  53 
Z ilm a n  T isz e l, K a r m e lic k a  53

- 51 
tP-
53
54 
=,5

57-
58
59
60

R o s iń s k i  A n d rz e j.  P u ła w s k a  19 
D y n e i  J a k ó b  M a ie r .  P a w iu  25-a 
F in k ie lk r a u t  L a ja ,  N o w o lip ie  40-a 
G o ld fe n ig  M o s ie k .  N o w y  D w ó r  
G ą s io r o w s k i  S t a n .  A n d rze j, K ru c z a  38 04 
G e w e lb e  S z a ja ,  M u ra n ó w , 14 %
S a la m o n s k a  S t e f a n ja ,  N .- K a rm e l.  20 Ob 
W o ź n ia k  Jó z e f ,  Z a o k o p o w a  6 ®
M a n g o s  J a n ,  N o w y  S 'wla t  6 65

W o jn o  M a r ja ,  O b o z o w a  32 
G liK s ó n  E s te r a ,  L u c k a  2

C h o jn o w s k a  J a n in a ,  S ie d z ib n a  13 •
C h o jn o w s k a  E u g ie ń ja ,  S ie u z ib r .ą  13 P- 
L e w in  P in k u s  J a k ó b ,  T w a ra a  10 - ^

70
71F e lz e n c h a r l  Jó z e f ,  T w a rd a  15 ,

S z r a jb m a n  M o r a k a ,  M u r a n o w s k a  42 '.
R ie ia m s k i  A n to n i ,  F r e t a  39 L
S o g a ls k a  B r o n is ła w a ,  K r o c h m a ln a  89 O  
S ź fu jb e ro w a  W a n d a ,  M io d o »  .1 17 
D u s o g e  S t e f a n ja  Ź r ó d ło w a  3 L j
S .T b b e rg ie io  G s z e r  G o a e  L e s z n o  38 
F i la n o w s k a  W a le n t y n a ,  K o s z y k o w a 33 
K e l le r  S t a n is ła w ,  K r a k .  P rz e a m . 69 45^J 
M ir o w s k i  M ik o ła j ,  B ą c z k a  5 
D u b  N a c h m a n , D z ik a  3 „
G u t o w ie : . M o s z e k  A b ra m  Ś l i s k a  42 
T u c h w e rg e r  M o s z e k , Ś l i s k r  18 
Ż y lb e rm a n  M o s z e k , K a r m e lic k a  £ -■j

. F e lm a n  T u d e k s , N o w o lip ie  36 ,
T a r to w s k a  M e la n ja ,  C h io u n a  60 ' -g
R u b in s t e in  H e rs z  D a w id ,  D z ie ln a  32 
N o w o s ie ls k i  A n to n i,  T a rc h o m  iń s k a  13 j 
W y s o k ie r  L u b a ,  K a r m e lic k a  15 
M ę c z y c k i  J ó z e f
D a n ie la k  F r a n c is z e k ,  N o w o s ie ls k a  8 
K o ło d z ie jc z y k  L u d w ik ,  S ie l c e ,  Ł ącz-  ^  

n a  2
K ia js z m it  F r a n c is z k a  H e le n a ,  Wdt- -g 

sk a  42 ’ q7
J e g i e r  N a t a i ja ,  G ó r c z e w s k a  f  gg
A n to n o w ic z  Z o f ja .  G ó r c z e w s k a  6 ^
G ie jz o r  D a n ie l ,  P a w ia  33 ^
P o s s e r c ^ r s k a  S u r a ,  N o w o l ip ie  58 
W e js b a u m  P in k u s ,  P a w ia  74 2
D a n c ig ie r  A b ra m , C z e rn ia k o w s k o  18‘ g 
H e lb e r t - S t e f a n ,  G r ó je c k a  y  4
G o id w a g  C h a im , N o w o lip k i  23 • 5
R a d z ik ó w s k i W ła d y s ła w , M ly r .n rs k a  3 g 
R y b a r c z y k  E u g e n ja  W o is k a  47 7
G o ld s z p ig ie l  H e rs z  u e jb , P a w ia  3 « t
D u b ik  E u f ru z y n a ,  A l.  J e r o z o l im s k ie  1* ^  
P i lo t  K a c p e r ,  Z ie le n ic e  
K le in s ln g e r  D w o jra ,  S m o c z a  5 \2
M u c h a  A n to n i ,  C h m ie ln a  52 j3
K u n ic k a  J a n in a ,  K o s z y k o w a  22 j '  
W a jn b e r g  N is o n  M e n d e i ,  D z ie ln a  42 ^  
K o la n o w s k i  S t a n is ła w ,  H o ż a  52 - \6
B lu m o w ic z  M o z e s , B o n i f r a t e r s k ą  j?  
M ik o ła jc z y k  A d a m , K c ś c ie ln a  10 
F in k ie ls t e in  L u b a ,  D z ie ln n  48 '> j9 
H a lp e r n  D a w id  H a s k ie j ,  K a r n ie b c k o  2 ^  
Ł y c z b a  H e le n a ,  W s p ó ln a  38 
K u m e c  J a n k i e l  Ic e k ,  P a w ia  40 $
M a s c ie n ic a  K a ro M n a , E le k t o r a ln a  $  
P a tg a n  T e o d o r ,  S t a r e  M ia s t o  30 2*
Z e le s k i  B o le s ła w ,  '. lo ż a  10 &
M a l in ia k  G a b r y e l ,  T w a rd a  16 f
S ie n k ie i łń c z  H e l e r a  77
Ś o b ib o r s k i  Ic e k ,  K ro c h m a ln a  42 $
R a b in o w ic z  L e jz o r ,  L e s z n o  41 2?
P a w la K  J a n  V / ro m a »7 3 . y
L e jb e n s z te in  W o it ,  R y m a r s k a  16

ii
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I H k c w s k a  J a d w ig a ,  K o p iń s k a  29 4631 
t  i i e t  S z a ja ,  N o w o lip k i  28 32
q V*ski J a n ,  O g ro d o w a  35 *  33
ę z® szczek  R o z a lja ,  M o k o t o w s k a  26 34 
S u , r m ach fc r H e rsz , G ę s ia  75 23
i lfcę C h a im , Z ło t a  49 36
k R y ń s k a  H e le n a ,  W ie r z b o w a  8 37
fc [JM ksm an  C h a im  M o rd k a ,  M i la  67 38 
|i ‘e 'e w s k a  Jo z e f a ,  Z ą b k o w s k a  40 39
ju ,n C h a ja ,  N o w o l i p i  31 40
n . °sz k o w ;c z  A b ra m , N o w o lip k i  31 41
i bm b J u l j a n ,  D w o r s k a  2 42
r  d au  M o js z e  Jo s e k ,  N a le w k i  34 43
Tr? t  n J a n in a ,  M a ta  4 44
v ń ia szo w sk a  H e le n a ,  D z ie ln a  93 45
to rsk i K a z im ie rz , M a r s z a łk o w s k a  77 47 
,ju,M k o w s k a  W ik t o r ja ,  N o w o lip k i  96 48 

k 1 jn ie w s k a  W ła d y s ła w a ,  N o w o lip k i  96 49 
J a ,in o w s k i K a z im ie rz , O r d o n a  10 50

.as ifcłczyk J a n ,  P rz e lo tn a  6 51
. a s le lc z y k  E lż b ie ta ,  P r z e lo tn a  6 52
pe* k o w ic z  P in k u s ,  D w o is k a  17 53
i J jd ró ż n łŁ  Jó z e f ,  T w a rd a  36 54
j ‘® s t l  S t a n is ła w ,  W ie r z b o w a  8 55
v °4 e fo w ic z  E i ja s z ,  P a ń s k a  41 
p 'e rz b ic k a  M a r ja ,  D z ie in a  60 

O tuczyn  A n n a ,  G a b in e to w a  6 
^ ^ e r  H o r a c y ,  A l.  J e r o z o l im s k ie  59 29 
p, e P-iO 'j sk i J ó z e f ,  P a ń s k a  103 60
p ry lin  D y n ia ,  C h ło d n a  41 61
v l i e i  M a - ja , P a w ia  65 62

56
5 7

5 8

j ^ r z e w s k a  B r o n is ła w a ,  Z y ro m ie r .  2 63
a k  A le k s a n d r a ,  L e o p o ld y n y  8 64

\ J e sz a tt R u c h la ,  P l.  G rz y b o w s k i 16 65Wy- ■ - -vs o c k i A d a m , M o s k ie w s k a  5

r'ac  B o r u c h ,  N o w o l ip ie  38
k a  j _ i  r '  l  _  U  _ _

lem iń s k i r tn rz e j, B r o w a r n a  l l

t ^ tp m a n  Jo s e k ,  N o w o lip k i  5 
t^ e rw e lt  R e g in a ,  K ru c z a  JO  
. a cz y ń s k i J a n ,  P a ń s k a  21 
p G ń s k i  J a n ,  C z e rn ia k o w s k a  i81 
pa U i  M u c h a r ,  Z o z a w ia  40 
J ^ i k i e l  M o r d k a  M e n d e l,  P I.  W itk .  6a 
~ 6 rfa jn  G d a J, W ilc z a  57 
j la k  D a w id , N o w o l ip ie  65 
, a lk u la to r  C h a im , N o w o l ip ie  69

66 
67

  . . .  _  ,   6 8

'ż n a jd e r M a n d e l,  C h ło d n a  39 69
.M m ir o w s k i  B r o n is ła w ,  N a d w iś l.  30 70

^ Y p e rska  J a d w ig a ,  B a g a t e la  15 .1
^ 'ń s k  F r a jd a ,  Ś w ię t o je r s k a  28 72
c °W a lc z y k  Jó z e f ,  W r o n ia  13 73 i l, M 1: c JĄ

75
76
77
78
79
80 
81 
85

Jp z e n g a r le h  S a m u e l ,  W ie r z b o w a  9 86
j o ż n i a k  M ik o ła j ,  P u ła w s k a  14 87
..y sz y r is k i R u b in ,  Z ą b k o w s k a  12 83
^ r ln s z o a n  G d a l,  Z ą b k o w s k a  12 89
{/ - m jla k  C h il M a je r ,  N o w o lip k i  36 90
A rn ie ę jń s k a  H e le n a ,  W e s o ła  12 91

92
93
94
95
96
97
98
99 

46<?0a
® rz w lń s k a  H e le n a ,  B o n i f r a t e r  3 4671a 

i^ M s z te jn  S y m c h a  Z e l ik ,  N ie c a ła  12 235
VWC7ari^<TirL' F Y a r ir i C7k'Pł 4  236

d o w a  3 237

§ r® w c z y i}s k i J a n ,  W o ło w a  24 
H ^ ę c io l  W ła d y s ła w  J e z io r y  
k ^ s y n  Ic e k  M a je r ,  G ó r a  K a lw a r j i  
$żae .n b e rg  A r je  L e jL ,  G ę s ia  51 
. ajd e n fe ld  S u r a  G it la ,  Z ło t a  14 

a u b e  C h a n in a ,  O g ro d o w a  2u 
i f02 e ,ith a l M ir la ,  P a w ia  46 
f e k a r s k i  M a r ja n ,  W r o n ia  24 
f i® l in s k i  J a n ,  P u ła w s k a  87 Mi

r"v c z a rc z y k  F r a ń c is z k a ,  S o l r  
7 j ° ld s z te ji .  M o r d k a  L ip a ,  M io

Cl° r o d e c k i  Z o ru c h ,  M io d o w a  3
e $ lic k a  Ju l j a n n a ,  L e s z n o  87 m . 1 

III.

238
239

? s 'p u k  M ic h a ł ,  Ź ró d ło w a  3 4155
r a; e m iu k  T e o f i l ,  N o w o c z y s te  22 4156
. , ° r n ic k i J a k ó b ,  T a m k a  42 41 r7
^ P o ro w s k a  Ja n i r . a ,  W o ls k a  38 4158
' P a d la k  A b ra m  A ro n ,  N o w o lip .  36 ■‘ 159 
-*yrzyk  M in d la ,  D z ik a  1 4160
t* y c o w n ó  M a r ja ,  G ę s ia  83 4161

^ fu c iń s k a  Z o f ja  A n a s ta z ja ,  N o w o -  
k *pie 16 4162
f PZ rn ie ck i F r a n c is z e k ,  N .- K a ro lk .  56 4164 
K-^ńcm al F in e l ,  M a r s z a łk o w s k a  148 4165 
s ° c h a n o w s k i S ta n is ła w ę  W ik t o r s k a  3 4166 
k ^ l c K i  R a fa ł ,  S m o c z a  5 4167
b ^  T o m a s z , B r u k o w a  9 4168
f .P in ir k i  P io t r ,  L ip o w a  9 4169
p % c ik  S t a n is ła w a ,  K o s z y k o w a  31 4 i 70 
b ' 'c h o w s k a  M a r ja ,  P ru s z k o w s k a  27 4171 
fc p e n b lit  Z y s la  W o ls k a  26 41/2
^ u rr o w s k a  M a r ja  M a rs z a łk ó w , 2 4 i7 3  
Vy*r “ U ch  B e r e k  H e rsz , N a le w k i  28 4174 
I a ^ h o w ic z  S t a n is ła w a ,  D w o r s k a  13 4175 
X iu ?!Srrnal1 T o łb a ,  D z ik a  38 4176
^ |l0 , 'b e rg  H a w a , L e s z n o  110 4177

M a r i a n n a , K a c z e w  4 1 , J
£ j ‘^9ot M u s z e k , N .- K a rm e lic k a  17 41/9 
p /M ler A lt e r ,  G r ó je c k a  94 4180
£ ’s f4 ld  D a w id , G r ó je c k a  53 4181
f .ń ie W sk a B r o n is ła w a ,  W s p ó ln a  66 4182 
f L L ^ k 1 M ic h a l in a ,  K ró le w s k u  29 4133
L b 6 lD JC ^ S z o ło n ,  O tw o c ki. “ UV.II J t U l U I I .  U I W . W  4184

Po w ieź  P e s a ,  N o w o lip ie  62 -85
fejdPwsz M n , W o ls k a  22 4I 86

J u l j a n ,  G ó r c z e w s k a  80 418/
fr .W U o w s k i W a ie r y ,  P e lc o w iz ń a  4 j3 8

.H a nó, S ie r p c e ,  4189
P| '■‘ń w icz  L e o k a d ja ,  F o H e c z n a 3  41 "'O

H i la r y ,  C z e rn ia K o w s k a  74 4191
k > a  M a r ja ,  S o le c  111 4192
Ci J ó z e f ,  P iw n a  11 4193
Kis ,Szt e in  J a n k i e l ,  N o w o lip k i  28 4194
T h j 'a n o w s k a  Z o f ja ,  M o d liń s k a  15 41^5 
1 , , 'e w ic z  H e le n a ,  K r a s n y  S t a w  4196
Ks, M a r ja ,  P ię k n a  42 4197
Q=r‘P a n o w ic z  J a k ó b ,  Ż ó r a w ia  24 4198
Ń t L ^ i ń k o r n  A ro n ,  N iz k a  4 -199
Cę A ^ s k i  S t a n is ła w ,  W lic z a  44 4200
C |u '}risk&  B ro n is ła w a ,  G a b m e t , 8 4201
$Zv JP a i is k i  Jó z e f ,  S t r z e le c k a  29 4202
C m j^ ń s k i  J a k ó b ,  T a t a r y  4203
A o ! h a a r A d o lf ,  W id o k  12

j a ^ a h  R e g in a  v e l  R e w e k a  D tu

4703
4204

4235

S z y n k ie r  M o s z e k ,  M u ra n o w s k a  32 4206
M ir e l  S z y ja ,  M i ła  68 4207
G a w l ik o w s k a  B ro n is ła w a ,  R u d a  G ó r  

na 24 4203
B ^ o d a c k a  J a n in a ,  M a r s z a łk o w s k a  68 4209 
K le in  A n n a ,  C z e r n ia k o w s k i  74 ,4210
P r e c h n e r  M in d la ,  N o w o lip k i  43 4211
T e it e lb a u m  B e r e k ,  C h m ie ln a  4 , 4212
K le in  F e l ik s ,  p l. W it k o w s k ie g o  4 4213
P a s s e n s z te in  S z y ja ,  C h ło d n a  8 4214
G o n ta r c z y k  M ic h a ł ,  42 o
D a m s  L e o k a d ja ,  A le j a  S z u c h a  6 4216
Ja c h im o w ic z  S t e f a n ia ,  C h m ie ln a  764217  
B a lk ó w s k a  M a tk a ,  B i a ł a  3 4213
L e s ia k  W ik t o r j a  S tu ż e " 's k a  2 4-si9
P rz y b y s z  Jó z e f ,  D o b ra  32 4220

I B a r t e l  P io t r ,  T o m a s z ó w  4221
P r o k o p ia k  F r a n c is z k a ,  F r e t a  1 4122
F e ld g a je r  S z a c h n a  D a w id , P a ń s . 78 4223 
Z a lc m a  D a n ie l  .1 4224
M o d rz y c k i  F l o r j a r ,  G rz y b o w s k a  64 4225 
P fe f e r b e r g  H e rsz , S e n a t o r s k a  9 4226
Z e n k ie w ic z  W ła d y s ła w ,  E : „ k .o r a l .  9 4227 
A rb iz e r  M o s z e k , T a rg o w a  35 ^223
K u p fe r s z te in  S z y ja ,  Ś - io  J e r s k a  02 4229 
M a r ja ń s k i  R y s z a rd , N o w o w ie js k a  17 4330 
G im s e l  E d m u n d , E le k t o r a ln a  10 4231
G im s e l B ro n is ła w a ,  C h ło d n a  18 4232
K a r p iń s k a  R o m u a ld a ,  P ie k a r s k a  8 4233 
M u s z c z y k  M ic n a l in a ,  A l.  J e r o z o l .  1 S I 4234 
R u b in s o h n  C h a tm , E le k t o r a ln a  14 4235 
G a d o m s k i  R o m a n ,  K a c z a  10< 4236
H a s s  J a a w ig a ,  K ru c z a  40 4237
Ja s z u n s k a  F a jg a ,  N o w o liD k i 7 4233
P ę g o w s k a  J a d w ig a ,  Ż y tn ia  l f  i2 '9
W lo s o w ic z  Z u z a n n a , B a n d o m ie r s .A 4240 
B a r a ń s k a  M a g d a le n a ,  1 re ta  42 4241
T a h n  A K r e d ,  L e s z n o  92 4242
L ic h te n s z te ir i  B o r u c h ,  C h ło u n a  52 4243 
P o m a r a ń s k a  M a r ja ,  W ilc-za 28 42n4
B lu m e n f r u c h t  C h a n a , W ie lk a  54 4 15
F r y c  A u g u s t ,  P u ła w s k a  23 4 2 4 J
M a c ie jc z y k  Jó z e f ,  N ie c a ła  7 4'247
B o g d a n o w ic z  M a r ja ,  L e s z n o  61 4248
K a c z m a r s k a  M a r ja n n a ,  E k s p la n d c  w. 42^9 
R ó ż a ń s k i  J ó z e f  A n d rz e j  T y ln o - M ły ­

n a r s k a  19 4250
K a r c z m a r c z a k  S t a n is ła w a ,  'M h m a r . 4 4251 
P fn s k e r  A l t a  C y n a , N a le w k i  21 4252
Z y s m a n  R y w k a  R u c h la ,  N a le w k i  21 4 2 :3  
Z y s m a n  T a u b a  G it la ,  N a le w k  l  4254 
W a g n e r  J a n ,  C z e rn ia k o w s k a  225 4"’56
M o rg ie n s z te rn  M e n d e l ,  P a w ia  49 4 °5 6
K u c h a r s k i  Jo z e f ,  D o b ra  49 4257
A u s le n d e r  L e jz o r ,  D z ie ln a  79 4259
B o r g u s k a  F r a n c is z k a  p l. K a z im ie ­

rza W ie lk ie g o  6-a 4260
B o r e n s z te in  D a w id  H e l jo c h ,  M i la  15 4261 
B o r e n s z t e in  P a s a  B a i l a ,  M i la  15 4762
C irz e le ck i Jó z e f ,  K ro c h m a ln a  39 4283
P ie t r z a k  A n d rz e j,  W s p ó ln a  59 0264
M io d o w m k  S z m u l,  N a le w k i  37 4265
S y p n ie w s k a  A le k s a n d r a ,  W iie ń s .  15 4236 
D o b r o w o ls k a  H e n r y k a ,  L u c k u  24 4-67
H e n d e l  S t a n is ła w  g m . G ro d z is k o  A .168 
R o n d io  B o g u s ła w ,  A ., M ie d z . 13 4270
K a r p iu k  J a n ,  Ż e la z n a  78 4271
S z la rz y ń s k i A n to n i ,  P o r a j  150 ^ 7 2
K o r n a c k a  K o n s ta n c ja ,  S t a l i w a  47 4273 
K ę p k a  E u g e n ja ,  G ro d z k a  16 42/4
P a lm o w s k i  Ig n a c y ,  L e s z n o  35 42/5
Z a le s k a  S t a n is ła w a ,  N o w o g ro d z .  22 42/6 
K a n ie w s k a  M a rja ,  L e s z n o  32 4277
Ż y łk a  W a c la v ę  N o w o - C z y s ta  11 4273
W a r s z a w ia k  D a n ie l  M e n d e l ,  F r a n c i  

s z k a ń s k a  10 4279
O r c z y k o w s k a  Ja d w ig a ,  W ie j s k a  2 4280 
B ło n e s  M a r ia m ,  M i a  25 4 L J2
K r a k o w ia k  S t a n is ła w a ,  J a s n a  8 4283
M o d rz e je w s k i  E d w a rd ,  N o w m ie js .  3 4284 
H y lm o n  M e n d e l,  L e s z n o  104 4 ,8 5
K o r n b e r g  A d o lf ,  N o w o lip ie  69 4286
W w ld r y c h  S t e f a n ja ,  N o w o lip ie  35 4~38
F r u n k ie l  Ik la , Ś w ię t o je r s k a  22 4289
K a le n c z y ń s k a  Z o l ja ,  N o w o - D o b ra  16 42 10 
K a n d e i  R Vw k a , F r a n c is z k a ń s k a  3~ -’293 
W iś n ie w s k i  A n to n i ,  N a t o l iń s k a  9 '4294
S a d o w s k i  S t a n is ła w ,  B e lw e d e r s k a  4 *295 
B ia lk ie w ic z  C z e s ła w , W o i ln o ś ć  8 * :97
G rz e b ie ń  Ic e k ,  D ę b l in  4298
C im u c h o w s k i R o c h ,  S ie lc e - G ro c h o l-  

s k a  9 4299
B e n a s z lo e w ic z  S t a n is ła w ,  K r ó l ik a r .  43C3 
M a ły s ia k  J u l j a ,  L u c k a  10 ^301
T u rz y ń s k a  Jó z e f a ,  G ro d z k a  4 4_>02
H e 't  F ro n c is z k a ,  K r o c h m a ln a  55 4963
K a g a n  R y w k a ,  N o w o lip ie  8 a_i04
Z e m ia n  M a je r  C h il,i N o w o lip ie  59 ^305
R u b in s z te in  S y m c u a ,  N o w o rn ie j .  2 0 430C- 
S ę k o w s k i  S t e fa n ,  Ś l iz k a  7 4307
M a c k ie w ic z  Z o f ja ,  R a d n a  12 4209
M a c k ie w ic z  A n ie la ,  R a d n a  12 4310
S z p in e r  Ja k o s z - L e jz o r .  M y ln a  9 4311
Z y lb e rb e rg  L e jb u ś  M y ln a  5 4 3 '2
S k o n ie c z n y  W o jc ie c h ,  S ie d lc e  D lu  

g a  33 ' 4312-a
P rz y b y s z  A n n a ,  B r o w a r n a  4 4313
S k o r u p k a  B a lb in a ,  ' 4314
S z m id b e rg  S u r a ,  D z ik a  13 4 116
O p a ls k a  M a r ja ,  P ię k n a  21 4317
F & n b e r g  Iz ra e l, L e s z n o  73 4.318
P a te r e k  B ro n is ła w a ,  S t a w iń s k a  66 4319 
R y ż e k  L u d w ik a ,  S ie lc e - G ó r s k a  14 4320 
K a m iń s k a  G o łd y n a ,  S ie i .- G ó r s k a  14 4311 
W ilc z e k  B r o n is ła w a  G u rr ta  4 '  4-2Z
K r y s ia k  F e l ic ja ,  N o w o rn łte js k a  19 4323
G a  l is z k ie l  D a w id *  W ie lk a  77 4314
R e g in s k a  S t a n is ła w a ,  L e s z n o  104 
l o d a  S t a r i is 'a w ,  A u g u s to w s k a  5 4326
K u s z y h s k a  K a z im ie ra ,  H o i a  26 . 4 27
M a z a n k a  B e n e d y k t ,  M ły n a r s k a  10 4328 
B a j e r  A n n a ,  N o w o lip k i  32 4 3 2 J
B a j e r  E w a ‘ N o w o d p k i  32 4 .80
G e rm a n  D w o jr a ,  F u r m a ń s k a  10 4331

S p o c z y n s k a  j u l j a ,  M a r je n s z ia c b  11 4332 
R a b in o w ic z  J a n k i e l ,  M a r ja ń s k a  5 4 33
K u m e z  L e jz o r ,  D z ie in a  28 4334
Ł a ź n ia k  J u l j a ,  N o w o w ie js k a  17 4335
L.ew i F lo r e n t y n a ,  S o ln a  6 4336
Ja c h o w s k i  M ic h a ł ,  P o t o k  W a rs z . 13 4337 
S o b o le w s k a  d e n o f e f a  P o t o k  B ie l .  8 4338 
W a js b r o t  A b ra m , S m o c z a  2 433f .
A jz e n b e rg  S z la m a  M . N o w o lip ie  34 4340 
P u t e r  S z m u i,  C e g la n a  10 4341
G w ia z d a  A 'e k s in d e r ,  S e jm o w a  12 4342 
H ir s z c n  Jó ze f,-  K s ią ż ę c a  7 ^343
G la n c  M o s z e k , K a r m e lic k a  9 -4344
K o rd a s z e w s k a  K a z im ie ra .  P o ln ’  46 4345 
C a p u ł T e o d o z ja ,  M o k o t o w s k a  52 4346
B a d o w e r  L u d w ik ,  P o d w a l 46 43^7
B a d o w e r  B ro n is ła w a ,  P o d w a l  4348 
Ż e n is z  J a k ó b  D a w id , L e s z n o  78 4352
P io t r o w s k i  A d a m , N o w o g ro d z k a  14 4353 
M ik a n o w s k i  J o s e k  P u la w s k ć  7 4354
M ę d y g r o ł  A le k s a d n ra ,  M a rs z a lk ,  142 4355 
Z a w a d z k i J a n ,  L i t e w s k a  7 4355
C z e rn ia w s k a  S a j ;a, M o s to w a  18 4357
K i lb e rg  H e n o c h ,  G ę s ia  31 4358
K i lb e rg  L e jb a ,  G ę s ia  31 4359
K o w a ls k i  S t a n is ła w ,  B r o w a r n a  16 4360
K o p e r n ia n  M o s z e k , Ż e la z n a  B r .  9 4351 
K u p e r n ia n  R u c h la ,  Ż e la z n a  B r a m a  9 4362 
D e s z c z k a  W o jc ie c h ,  G ę s ia  8 43C3
R e js s w a s e r  E d w a rd , M y ln a  3 4364
B ia ło s t o c k i  A b ra m  P in k u s ,  M y ln a  15 4366 
G o ld s z ta p  S u r a  D w o jra , N o w o l ip ie  4 4368 
C y p łu c k in  M a r ja n n a ,  P u ła w s k a  23 4370 
M a je r s o n  J u l i a ,  Ś w ię to k r z y s k a  35 4371 
R u tk o w s k i  E d w a rd  S o l e c  53 4372
T a ta r k ie w ic z  M a r ja n ,  S e n a t o r s K a  28 4373 
G ie rs z t  R a c h m il,  S o c h a c z e w  4374
R o g u s k i J a n  , 3011
P ie t r z a k  F r a n c is z e k ,  C h m ie ln a  67 298
B ib e r f e ld  D o ra ,  M o k o t o w s k a  41 299
T e o d o r c z y k  A n n a ,  C h m ie ln a  48 300
R o z e n g a  T e n  Ju d k o ,  S ie n n a  69 301
S z p iro  C h a w a , S o s n o w a  9 302
D y - n e p tb o r t  M o r d c h a j  P l.  G rz y b . 7 303 
G o ld s z ta jn  M e n d e l,  Ś l i s k a  42 304
K o p a ń s k a  Jó z e f a ,  Z to ta  83 305
S in y k a r r r e ń  M io rd k a- H e rsz . P la c  ^  

G rz y b o w s k i 2 3U6
K a n t o r  S z y ja ,  P l.  G rz y b o w s k i 2  307
W ilc z y ń s k i  S t a n is ła w ,  Z ło t a  25 308
P a b ja n  S t a n is ła w ,  Ś l i s k a  50 309
W a s i le w s k a  J u l j a ,  W ie lk a  82 310
B ia ło w ie j s k a  J a n in a ,  M a r ja ń s k a  4 311
W a r t h a l t e r  L ip a ,  Z to ta  27 312
M a k o w s k i  W ła d y s ła w ,  Ś l i s k a  41 313
N u r tm a n  S z m u l,  G rz y b o w s k a  1 - 314
K o s ik  Jó z e f ,  Z ło t a  22 315
A ro n o w ic z  G e rs z o n , W ie lk a  77 3 "6
F u r g a ls k i  A n to n i,  Z to ta  24 317
S o k o r s k i  M .c b a l,  M a r s z a łk o w s k a  151 318 
O u w e n s z te in  Ic e k ,  P a ń s K a  36 319
G o lę b ik ie r  Ic e k ,  P a ń s k a  43 330
H o r e u b la s s  Iz ra e l , 3321
B r y d o w s k a  S t a n is ła w a  322
K o s ia r e k  M a r c in ,  Ś l i s k a  42 323
L ib e r m a n  S u r a ,  B a g n o  3-5 324
M ro n s z te jn  M a lja s ,  S ie n n a  25 325
K a m u s ie w ic z  M a tk a ,  Z to ta  49 32b
Je ż e w s k i  K a z im ie rz , S ie n n a  53 327
H e y m a n  A n n a - T e id a , Z ie ln a  45 328
R u tK o w s k i J a n ,  Z ło t a  61 329
B a u m w o l  lz r a e l- M o rd k a , P a ń s k a  27 3J0
E lb ic h  H e n ry k ,  G rz y b o w s k a  17 33.1
S z tu tm a n  C h a im  M a r ja ń s k a  8. 232
G o d le w s k a  J a m n a  i A n t o n in a ,Z ło t a  54 333 
N o w a k o w s k a  M a r ta ,  C h m ie ln a  58 334
L e jm a n  S z y m o n , S ie n n a  30 335
A n to n o w ic z  S a b in a ,  W ie lk a  65 336
C y n ia k  M a r ja n n a ,  Z to ta  75 337
R n jó l  A o ra m , P a ń s k a  8 . 338
N o W ic k i F ra n c is z e k - u a n , Z ło t a  59 339
M a k o w s k i  F r a n c is z e k  M a rs z a lk .  153 340 
M a c io ł  K a z im ie rz , Ś l i s k a  6 341
(M a tu sz e w sk i F e rd y n a n d ,  Z ło t a  76 342
P ry m ę -  L ip a ,  Z to ta  52 343
Z a p a ś n ik  B r o n is ła w ,  S ie n n a  69 34ó
S z p i l f id e l  A b r a m - Ja k ó b ,  W ie lk a  7 1 345 
H e rs z e n f is  Ja k o b - Jo s e lc ,  M a r ja n s k .  11 346 
B a ń k o w s k a  A n n a ,  Z ie ln a  13 347
Z ilb e rb e rg  C h a ja ,  P a ń s k a  37 348
R o z e n fć ld  P e r lą ,  T w a rd a  5 349
G ra le w ic z  J a n ,  K r ó le w s k a  41 350
C y g ie ls t e r jc l  S t e f a n ja ,  R ró ż n b  & 351
G rz y b o w s k i R o m u a ld ,  C h m ie ln a  i0 4  352 

• F i j a łk o w s k i  P io t r  Z ło t a  59 353
Z e m e l  C h a ja  S ie n n a  9 354

ZA G U B IO N E:
1

Z g in ą ł  d o w ó d  o s o b is t y  n a  im ię  
W a n d y  S o b o tk o ,  H o ż a  58. 4690

Z g u b 'o ń o  p a s z p o r t  i k s  ą ż k e  01 o- 
cz e n ia  K a rm n e ra  J o s l a ,  M i la  37 4693-a 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  S p il-  
b a u m  R u c h l i ,  Ś w ię to  je r s k a  JO  4720 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i o d r o c z e n ie  od  
w o js k a  L e jz o ia  Ja k u b o w ic z a  C ie p ła  19

4733
Z g u b io n o  p a s z p o r t  i p a t e m  R a w s k ie ­

g o  F r y m e d a  W e b e r a ,  ś l i s k a  52 ^738
'Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is t y  C z a r ­

n e c k ie j  P e t r o n e l i ,  M a rs z a l. 91 4/39
Z g u b io n o  p a s z p o r t  w y d a n y  w  m ia ­

s te c z k u  O z e n ic y  g u b e r . G ro d z ie ń s k ie j  
S z a c h n y  M a rk u s ,  M io d o w a  ?  4742

S k r a d z io n a  p a s z p o r t  L a ,b y  R u d n ia ,
1 d z ie c i:  B a s i ,  B e n ja m in a  . H a w e la ,  N a ­
le w k i 32 4776

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  r e je ­
s t r a c j i  N o rd w in d a  h b r a m a ,  p i. K r a s iń ­
sk i 10 4731

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  i o a ro c z e n .e  
o d  w o js k a  G e w y k z m a n a  G e lty ,  G ę s L "1 5'

4  96

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i b ile t  w o js k o w y  
R n c k ib o w s k ie g o  A d o lf a ,  S t a io w a  2P 4808 

Z g u b io n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  K a m iń -  
s k le g o  Jó z e f a ,  N o w y - Ś w ia t  14 4874

Z g u b io n o  k a r t ę  o d ro c z e n ia  i p a s z ­
p o r t  G r e jn b e rg a  D a w id a , M i la  4 4924

S k ra d z io n o  le g i t y m a c ję  u r z ę d n ic z a  
i S t r a ż y  O b y w a te ls k ie j  C is z k ie w ic z a  
W ilh e lm a ,  C h m ie ln a  30 4938

Z g u b io n o  p a s z p o r t  H a s k ie !  M a r ie  
i m e t r y k i  d z ie c i E m a n u e la  i S u ia m it a ,  
K a r m e lic k a  20 4946

Z g u b io n o  le g i t y m a c je  S t r a ż y  O b y ­
w a te ls k ie j  G r o t t e  W la d y s la ł r a  L a n g n e -  
r o w s k a  13 4952

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  z w o ln ie ­
n ia  S o s n o w s k ie g o  T a d e u s z a  W a w e r4 9 6 3  

Z g u b io n o  p a s z p o r t  r o s y js k i  G u tw e ja  
A le k s a n d ra ,  S e n a t o r s k a  G ra n d  H o te l  4966 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i ś w ia d e c tw o  
H a n d io w e  Na 11877 L e w k o w ic z a  B in e m a

-*972
Z g u b io n o  p a s z p o r t  G ru n w a ld a  H e r ­

m a n a  i d w a  w e k s ie  w y s t a w io n e  p rzez  
N . G u te rm a n a ,  G ę s ia  18 49/8

Z g u b io n o  d o w o d y  s z e re g ó w . 1-szej 
a u to k o lu m n y  O s t ro w ic z a  H e n r y k a

1. ”
Z g u b io n o  o d ro c z e n ie  o d  w o js k a  n a  

im ię  G o d a la  G o l ic k ie g o  g*n. W a w e r  4421 
S k r a a z io n o  p a s z p o r t  P a w ia  A n t o ­

n ie g o  M a łe c k ie g o  i a w a  ś w ia d e c tw a  p o ­
ż ycz k i d łu g o te rm in o w e j  50000 m a re k  
N r . 0995421 i 5000 m k . N r. 2366056, L e ­
sz n o  29 4462

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i o d ro c z e n ie  o d  
w o js k a  n a  im ię  N u c h in a  H e r s z e u h o rn a ,  
M i la  25 . 4495

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  w ę g lo ­
w ą  P a r a d o w s k ie j  J a d w ig i ,  H o ż a  34 4501 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  o d ro - ' 
c z e n ia  F r y z e ra  H e r c a  N a f t a la ,  W o ­
ły ń s k a  7 4529

Z g in ę !  k w it  n a  2O.000 m k . p o ls k ic h  
z p o d p is e m  J a k ó b  S z ta rk  n a  s t y c z n ia  
1921 r. n a  im ię  Iz r a e la  M u s z k a ta  p ie ­
n ię d z y  n ie  o t rz y m a n o , p ro s z ę  o  o d ­
d a n ie  C n lo d n a  22 4548

S k r a d z io n o  p o r t f e l  z p ie n ię d z m i 
1 d o k u m e n ta m i.  Z a ś w ia d c z e n ie  n a  p r a ­
w o  s ta łe g o  p o b y tu  w  W a rs z a w ie  z aś ­
w ia d c z e n ie  z C z e rw o n e g o  K rz y ż a  p o ­
ś w ia d c z e n ie  n a  p ra w o  p r a k t y k i  n a  im ię  
dr. N ie w ia r o w s K ie a o  R o m a n a ,  W id o k  11

4572
Z u g io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  w y ­

d a n y  w  W a r c z a w ie  n a  w y ja z d  d o  P a le ­
s t y n y  n a  im ię  A b r a m  Z ilb e rw a s s e r ,  
T w a rd a  44 4^86

S k r a d z io n o  d u b lik a t  p a s z p o r tu , p rz e ­
p u s tk ę  C. U . G . k a r tę  t y g o d n io w y c h  w y ­
p ła t ,  z & ś w ia d c z e n ię  K  0  T. Z . i d o w ó d  
T o w . A k c .  W a rs z a w s k i L o m b a rd  M a r-  
s z i łk o w s k a  151 za N r . 230730. w y d a n y c h  
n a  im ię  M ic h a ła  M ic h a ło w s k ie g o ,  in w a ­

l i d ę ,  Z ó ia w ia  14 . 4593
S k r a d z io n o  p a s z p o r t  n a  im ię  F .d o l ­

s k ie j  M a r j i  f c W ik to r j i ,  M a r s z a łk o w s k a  77
1646

Z ę u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  o d ro ­
c z e n ia  M a jm a r  A b r a m  Z e l ig ,  N o w o -  
w in ia r s k a  11 4603

Z g u b io n o  o d r o c z e n ie  o d  w o js k a  n a  
im ię  S z y ja  H e rs z  H a jtm a n ,  Z ą b k o w s k a  
N r. 12 4 4 )4

Z g u b io n o  k a r tę  o p a lo w ą  i p a s z p o r t  
na  im ię  S t a n is ła w y  K ę p n e r ,  K s ią ż ę c a  
N r. 19 • ą t l b

L e n g e r  J a k c b  z g u b i! k a r tę  o d r o ­
cz e n ia  C e g la n a  7 4533

Ul
Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  o d ro c z e ­

n ia  o d  w o js k a  K o r n a  N a ta n a ,  F r a n c i ­
s z k a ń s k a  21 ■'258

Z g u b io n o  le g i t y m a c ję  in w a lid z k ą  
K o k o w s k ie g o  A le k s a n d r a  W s p ó ln a  62

4281
U k ra d z io n o  p a s z p o r ty  L a z a r a  A n n y  

I H e n r y k a  K a rp o w s k ic h ,  S e n a t o r s k a  6
4237

Z g u b io n o  z a ś w a d c z e n le  D y r e k c j  
P o c z ty  i T e le g r a fu  W a g n e r a  J a n a ,  C z e r ­
n ia k o w s k a  iz26 1 4291

Z g u D io n o  p a s z p o r t  i d o w ó d  o s o ­
b is ty "  k o le jo w y  B o b k o w s k ie g o  S t a n i ­
s ła w a , O g r o d o w a  25 4295

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i le g i t y m a c ję  
p o l ic y jn ą  P u łk a  S z y m o n a  G rz y b o w s . 59

4303
Z g u b io n o  z a g ra ń  cz n y  p a s z p o r t  w y ­

d a n y  w e  L w o w ie  G r in b e rg  A n n y .  N a ­
le w k i 40 4315

Z g u b io n o  p a s z p o r t  n a  ro k  1920 
i le g i t y m a c ję  F o r t e la  J o s k a ,  P a ń s k a  16

4351
H e rs z  Z a jd m aT t w  S t ru d z e  n a  o k o ­

p a c h  z g u b ił p a s z p o r t  o ra z  500 m k ., 
p a s z p o r t  o d n ie ś ć  d o  H o te lu  K r a k o ­
w s k ie g o . 4o65

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i m e t r y k ę  B r  - 
n is la w y  K u le s z a . L e s z n o  /6 4367

Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  d o  w o j ­
s k a  A jd e lm a n a  S z a c h n y ,  D z ie ln a  <*8 4 J6 9  

U k ra d z io n o  p a s z p o r t  A m e r y k a ń s k i  
i p o ż y c z k ę  o d ro d z e n ia  na 50 d o la ró w  
T w o ik o w s k ie g o  K o n s ta n te g o ,  M ie d z . !5

4382
G im p e ls o n  J e r u c h im  z g u b io n o  p a ­

sz p o rt  i k a r tę  p o b y tu .  P a w ia  32 4163

P rz y b łą k a la  s ię  w y ż l ic a .  P iw n a  L  
k a w ia r n ia  , t 4349— 1
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1 Pałace
Początek o godz. E, 6.30 i 8-ej. 

Hustr. Muz. Wtrsz. Zw. M u z . pod dyr. Jó z e fa  W e n ty .

BRACIA
K I M O

Pałace
mi*

Chmielna 9.
Tel. 51-14. 

Początek o godz. 5 pp

KARAMAZOWY
3

Dostojewskiego.
C h m i e l ą  9*

Tel. 51-14. 

P o c z ą t e k  o  g o d r  5 PP-

m  „p a n
Nowy-Świat 40
T e l e f o n  94-01.

P ie r w s z y  s e a n s  o g . 5 p- p.

Dramat subtelnej duszy kobiecej!

POCAŁUNEK ŚMIERG*
Sztuka filmowa w 5 aktach z Ll^ MARA w roli gównej.

22) PAMIĘTNIKI EDWARDA GORONA
b. prefekta paryskiej policji śledczej. (C ią g  d a ls z v ).

<=— Róbcie co chcecie, — przemawiał z emfazą Duvai — ale 
pamiętajcie, ie  niebawem będziecie musieli wszyscy zadrżeć, kiedy 
nadejdzie dzień zapłaty!

Podczas gdy oskarżonego wyprowadzano z sali, wykrzyknął 
z osobliwym patosem.

— Niech żyje anarchja! Niech żyje rewolucja socjalna! Gdy­
bym tylko wyszedł ne wolność, wszystkich was wysadziłbym wpowietrze! 
Tyiko na to chciałem mieć owe pieniądze!

Około dziesięciu mężczyzn i kobiet podniosło się z ławek i po­
częło z kolei krzycieć; „Niech żyje anarchia!" Helas i zgiełk coraz 
bardziej się powiększały, tak, że dla przywrócenia porządku, trzeba 
było wprowadzić żołnierzy z bronią w ręku, którzy opróżnili salę, 
podczas Kiedy, w nieobecności Duvala, sąd wygłaszał wyrok śmierci 
mordercy i złodzieja - anarchisty.

Zatrzymałem się dość długo na tej sprawie, dłużej niż będę 
się zatrzymywał na innych podobnych sprawach, ponieważ w/warła 
ona wówczas na mnie osobliwe wrażenie. Proces ten, niemal już 
dziś zapomniany, był pierwszem zachwałem wyzwaniem rzuconem 
przez ową buntowniczą doktrynę, którą tegoż wieczora streściłem 
w sposób następujący: „Cel wszystkich tych wartogłowow skierowany 
Jest do tego, aby złączyć w jedną organizację wszystkie te mnogie 
tysiące osobników, którzy wychodzą co rok z więzień i, przy ich 
pomocy, wywołać rewolucję socjalną". Ale, jeżeli udało mi się przepo­
wiedzieć prawdziwy < braz przyszłego anarchistycznego ruchu, to, z dru­
giej strony, jeszcze nie przewidziałem drugiego bardziej niebezpieczne­
go zjawiska od anarchji Duvala i jemu podobnych — owej anarchji, 
która niebawem przejawiła się w samym rządzie i swoim rozkłada­
jącym przykładem napiętnowała rząd trzeciej rzeczypospolitej i jego
diiułaczów.

ROZDZIAŁ VII.
Pani Limousin i sprawa kupczenia orderami.

S e n s a c y jn a  d e n u n c ja c ja .  —  M n ie m a n y  k u p ie c .  —  R e w iz ja  u  p. L im o u s in .  —  G e n e r a l  
C a f f a ie l le .  —  R o u v ie r ,  p re z y d e n t  r a d y  m in is t ró w .— M in is t e r  w o jn y  F e r r o u .— S e n s a ­
c y jn y  a r t y k u ł  w  g a z e c ie  „ X I X  w ie k u " .— A r e s z to w a n ie  g e n e r a ła  C a f f a r e la .  — D z ie n ­
n ik a rz e  a re s z tu ją  p a n ią  L im o u s in .— G e n e r a ł  T h ib a u d in .— W ils o n .— D y m is ja  G ra g n o -  

na , p r e f e k ta  p o l ic j i .

Wstąpiłem do wydziału poiicji śledczej, w d. 29 września 1887 r., 
kiedy p. Taylor nagle rozchorował się i powierzył mi wszystkie sprawy 
wydziału. 'V tym nowym charakterze jeździłem z raportem 
do prefekta policji, pana Gragnona, któremu składałem go, zgodnie 
z przyjętym zwycza em, codziennie, w rannych godzinach.

Otóż pewnego razu prefekt zwrócił się do mr.ie z następują- 
cemi słowami: i

— Kochany panie Goron! Cncę dać panu pewne bardzo ważne 
polecenie, którego wykonanie wymaga wielkiego taktu i ostrożności. 
Posłuchaj mnie parj uważnie. Wczoraj, około północy, kiedy siedziałem 
przy mojem oiurku, zajęty praca, dano rri znać, że jakiś jegomość prosi 
o przyjęcie go, w nader ważnej sprawie. Przytem doręczone mi ten oro bilet 
wizytowy: „G. H. Dy-ektor agentury, ulica ***“. Kiedy poleciłem przy­
jąć go, p. H. począł od usprawiedliwiania się, że mnie zaniepokoił, 
o tak późnej godzinie, ale nadmienił, że poczytuje za swój obowiązek 
zawiadomić mnie o tem, co mu się wydaje być sprawą bezpieczeństwa

publicznego. Poczem zakomunikował mi co następuje: Na WagrafO'
skim bulwarze, w domu pod Ns 32, zamieszkuje niejaka pani Li' 
mousin, która,—zapewnił mnie—uprawia przewidziane kodeksem karnyrOj 
interesa, proponując chętnym nabywanie za pieniądze orderu LegjJ 
Honorowej i—co jest jeszcze ważniejsze—przechowuje u siebie nie' 
które plany mobilizacyjne. Pan H. dodał, że on sam na własne oczy 
oglądał owe ważne państwowe dokumenty i że o słuszrosci jago słów 
będzie łatwo przekonać się, przy pornocy rewizji u wymienionej oso­
by; jednocześnie z tam zaproponował on wydelegowanie do p. Li­
mousin, jednego z naszych agentów, który może zgłosić się cło nisj, 
jak i handlowiec, pragnący otrzymać order Legji Honorowej. Wówczas, 
jak zapewniał p_ H., jejmość ta niewątpliwie zaproponuje mu załatwię' 
nie całej owej sprawy za 25.000 franków. Ze wszystkiego tego — *a' 
konkludował prefekt—widzi pan, że jest to sprawa pierwszorzędnej 
wagi. Ale przedewszystkiem należy się przekonać, czy denuncjacj3 
p. H. zasługuje na uwagę i, jeżeli tak jest w istocie, to my naturalnie 
nie mamy prawa przejść naa nią do porządku dziennego, zwłaszcza, że 
sprawa ta dotyczy obrony narodowej.

W  milczeniu skłoniłem się prefektowi, p_osząc go o danie m1 
jaknajdokładniejszych instrukcji, w przedmiocie dalszych moich kroków- 
Postanowiono, ie będę się znajdował nieopodal od domu p. Limousin  
i, zależnie od tego, co mi powie agent, który będzie towarzyszył Pa' 
nu H., sam postanowię, czy należy, czy też nie należy robić rewizji. P 
stępowanie prefekta było w moich oczach najzupełniej prawidłow® 
i poprawne. 1 w samej rzeczy, cóż mogliby o mm nazajutrz P °VV?S 
dzieć, gdyby ów denuncjator był ogłosił w pismach, że prefekt poi* 
nie zwrócił uwagi na jego informacją i tern samem nie zechciał zde” 
maskować niebezpiecznego szpiega, p. Limousin. .

Właściwie powiedziawszy, to ani p. Grcgnon ani ja nie nazbY 
wierzyliśmy w słuszność owej denuncjacji, ale jeżeli mieściła się w mfJ 
choćby szczypta prawdy, to tem samem p. Limousin już stawała s1® 
niebezpieczną intrygantką, która przechwalała się swoimi stosunkań1. 
z wpływowemi osobistościami i na którą niepodobna było nie zwrócjićruW3^

Prefekt policji wręczył mi papier urzędowy, upełnomacniaj^ 
mnie na podstawie § 10 Ustawy kryminalnego postępowania sądoW09°_' 
do przeprowadzenia w razie potrzeby formalnej rewizji. Przed 
jem wyjściem, prefekt przypomniał mi o nieprzyjemnościach. k t°r  ̂
zmuszony był znieść, z powodu sprawy niejakiego Aubanela Auba 
nel był małym urzędniczkiem jednego z departamentów ministerj^A 
wojny i sprzedał za 2o0 franków gazecie „Figaro" pierwiastKowy /‘A  
mobilizacji XVłł-go korpusu armji. Naturalnie, że policja, do któf ' 
nie zwracało się ze ze skargą ministerjum wojny, nie poszukiwał? * 
banela, podczas gdy pisma opozycycyjne głośno oskarżałv prefe^ ’ 
za to że pozwolił mu zbiedz do Belgji. Na zakończenie rozmowy, ® u 
dał p. Gragnon—proszę nie rachuj się pan z przeprowadzeniem rew'?1 
na wypadek jeżeli agent dostrzeże coś podejrzanego. Mam już o ° 
jednej sprawy Aubanela.

Obiecałem jaknajściślej zastosować się do jego wskazo^, 
i natychmiastwy brałem jednego z najdoświadczeńszych agentów, pr -Y , 
minającego powierzchownością swą kupca z prowincji, któremu p o j, 
łem udać się do p. Limousin, w towarzystwie pana H. Agent wir*1 
się był przedstawić, jako kupiec z Rouen, nazwiskiem Langlet.

(D. c. n.).

T R E Ś Ć :  D r . W l,  D z w o n k o w s k i:  C u d  o d ro d z e n ia  d u sz y  c h ło p s k ie j .— W . L-ce : B o h a t e r o w ie  w o in y .— A n t o a  
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